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HYMN DO BAŁTYKU
STANISŁAW MYRIUS - RYB*A
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po.skie w His^ouiściu
Stary cbraz z 18 wieku ze zbiorów Towarzy stwa Naukowego w Toruniu, zdeponowany 
w Muzeum m. Torunia, dotąd nie reprodukowany. Obraz przedstawia flotę polską u 
ujścia Wisły w dawnych czasach. — Po prawej (tam gdzie widoczna jest wieża) 
skrawek Westerplatte, dzisiejszej bazy polskiej marynarki wojennej w Gdańsku.

Reprodukcja wykonana w zakładzie che- 
migraficznym E. Piazza, Toruń.

Fot. Rubena - Czarnecki, Toruń. y
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Wolności słońce pieści lazur, łódź nasza płynie w świata dal. 
Z okrętu dumnie polska flaga uśmiecha się do złotych fa» 
I póki kropla jest w Bałtyku, polskim morzem będziesz ty, 
Bo o twe wody szmaragdowe płynęła krew i nasze łzy.
Bo o twe wody szmaragdowe płynęła krew i nasze łzy.
Strażnico naszych polskich granic, już z dala brzmi zwycięski śpiei 
I nie oddamy cię, Bałtyku, zamienisz pierwej ty się w krew.
I póki kropla jest w Bałtyku, polskim morzem będziesz ty, 
Bo o twe wody szmaragdowe płynęła krew i nasze łzy.
Bo o twe wody szmaragdowe płynęła krew i nasze łzy.

Płyń polska floto, płyń na krańce, powita cię uchodziec brat;
Twa flaga dumnie niech powiewa, wolność i sławę niosąc w świat 
I póki kropla jest w Bałtyku polskim morzem będziesz ty, 
Bo doprowadzisz do rozkwitu polskiego ludu złote sny.
Bo doprowadzisz do rozkwitu polskiego ludu złote sny.
Nad morzem krążył orzeł biały i ochrzcił fale własną krwią.
Pomorskie straże rozbrzmiewają nad brzegiem morza piosnką tą: 
I póki kropla jest w Bałtyku polskim morzem będziesz ty, 
Bo doprowadzisz do rozkwitu polskiego ludu złote sny. 
Do doprowadzisz do rozkwitu polskiego ludu złote sny.
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Na Dalekim Wschodzie nieoficjalna wojna
Sympatyczne węgierskie wizyty w Polsce

^o&fośfe dnia politycznego
Termin „woina" odmienia się dziś na 

wszystMe sposoby. A więc jest: wojna bez 
wojny, biała wojna, wojna nerwów, wojen­
ny pokój, pokojowa wojna, wojna wśród po­
koju Itd.

Do tych rozmaitych terminów, określa­
jących dzisiejszy stan napiętych stosunków I skich. Uroczyste zbratanie polskiego 1 wę- 
politycznych — przybywa nowy termin: I gierskiego związku myśliwskiego na prze- 
wojna nieoficjalna. I lęczy tucholskiej przy udziale wybitnych

Taka wojna niby nieoficjalna a z wszyst- I przedstawicieli życia społecznego tak z Je- 
klmi akcesoriami zbrojnego starcia, z czół- I dnej, jak i z drugiej strony — posiada swo- 
gaml, tankami, samolotami toczy się aa gra- | Ją sympatyczną wymowę. A trzeba sobie 
nicy mongolsko-mandżursklej pomiędzy So­
wietami a Japonią.

Zbrojny zatarg japońsko-sc»/iecki na Da. 
łekim Wschodzie i to podobno trwający już 
od kilkunastu dni, uchyla się spod wszel­
kiej oceny ze względu na tajemnicze oko­
liczności, jakie mu towarzyszą. Jedna i dru­
ga strona chwali się swymi sukcesami, któ­
rych sprawdzić ule podobna.

Według logiki zdarzeń 1 wymowy fak­
tów, wypadki na Dalekim Wschodzie po­
winny ułatwić Anglii rozmowy z Moskwą 1 
zlikwidowanie zatargu w Tientslnie.

Ale jak dotychczas sytuacja znajduje się I 
na martwym punkcie.

nie może przejść bez wrażenia bardzo zna­
mienny fakt, jaki się wydarzył na granicy 
polsko-węgierskiej.

Wprawdzie wydarzenie to nie ma charak­
teru politycznego, oficjalnego, jednakże zna­
mionuje poprawę stosunków polsko-wegier-

przypomnieć, że niedawne te stosunki, pod 
wpływem czynnika postronnego, uległy pe­
wnemu ochłodzeniu.

Gdy dodamy, że w Warszawie w przejeź­
dzić bawił przez dwa dni węgierski mini­
ster przemysłu i handlu, wtedy omawiane 
wyżej wydarzenie nabierze specjalnych ru­
mieńców.

Dalecy jesteśmy z poszczególnych faktów 
o znaczeniu drobnym wysnuwać daleko 1- 
dące wnioski.

To tylko można powiedzieć, że emancy­
pacja Węgier jednak postępuje naprzód, 
czego im z całego serca życzyć należy.
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Kard. Hlond legatem papieskim
Cltta del Vaticano. Ojciec Święty mia­

nował Prymasa Polski kardynała Hlon­
da legatem papieskim na Międzynaro­
dowy Kongres Eucharystyczny, mający 
się odbyć w lipcu w Lublanie (Jugo­
sławia).

Samochody-motocykle
przedstawicielstwo
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Yacht szwedzkie! szkoły 
żeglarskie} przybył do G ynl

Gdynia. Wczoraj przybył do Gdyni 
i stanął w basenie yachtowym im. min. 
Becka, yacht szwedzkiej szkoły żeglar­
skiej w Karlskron i e „Kapparen" z 26-cio 
osobową załogą młodych żeglarzy. Yacht 
..Kapparen" wyruszy z Gdyni w dalszą 
podróż na Bornholm.

’Dr. Ralf Jahnz Griynia»u,"Swi^o’ańs^ai20te,-35"6°
8 * ___________

NA MANEWRY KONTRMANEWRY I dniu wczorajszym wczesnym rankiem
Przechodząc do oceny zdarzeń na na- I na szosie Gdańsk—Nowy Dwór (Tiegenhof) 

szym kontynencie należy wysunąć na pier- I wydarzyła się straszna katastrofa samocho- 
wszy plan przejrzystą grę dyplomacji nie- dowa. Na miejscu zginęły 4 osoby, ciężko 
miecklej, operującej leszcze przestarzałym I rannych jest pięciu, reszta zaś, t. j. 13 pa- 
chwytem grania przeciwnikom na nerwach. I sażerów odniosła mniej lub więcej poważne

A tymczasem ta metoda drugim końcem rany Katastrofa samochodu ciężarowego 
bije właśnie wynalazców tej metody. wydarzyła się o godz. 4 rano w pobliżu miej-

... __ , . , I scowości KI. Zflnderfelde.
Pisaliśmy wczoraj o zaaranżowaniu przez I

Niemcy wielkich manewrów, w których bie- Samochodem tym prócz szofera, który 
rze udział półtora miliona żołnierzy. odniósł jedynie lekkie obrażenia, jechało

Nawiasem pisząc, co to kosztuje? Jak na- 17 os6b’ udających się z towarami na jar- 
razie Bank Rzeszy dopomaga sobie dra- mark do Nytychu. Przyczyną nieszczęścia, 
kłem banknotćw. I wedłu8 zeznań szofera, było nagłe uszko-

Ale piszmy dalej! Ażeby nie być dłużną | ..............
w demonstracji, Wielka Brytania przyśpie­
sza tegoroczne manewry floty na Morzu 
Północnym, z tą tylko różnicą, ta Bank 
Państwowy Wielkiej Brytanii na pokrycie 
kosztów tych manewrów nie potrzebnie u- 
dekać się do— prasy drukarskiej.

Niemcy nadrabiają miną, ale co to po­
może. I WARSZAWA. Komisarz generalny Poty-

Więc, Jak na razfe wszystko oparte jest | czki Obrony Przeciwlotniczej gen. Berbec-
na Jałowych mowach, naszpilkowanych po- I kj wygłosił wczoraj mowę na temat wynl-
gróźkami. I ków subskrypcji.

Ale mowy to nawet Już w Berlinie nie I „Jestem szczęśliwy — mówił m. In. gen.
robią wrażenia. I Berbecki — mogąc podać do wiadomości

_ I całej Polski wieść, iż dyrektywa Wodza
EMANCYPACJA WĘGIER I Naczelnego i jego życzenie zostały w pełni

W tej obecnie bezbarwnej w wydarzenia I wykonane. Ogólna suma, która dokona roz-
sytuacji, mówiąc stylem dziennikarskim, w I budowy lotnictwa polskiego i wzmożenia ar 
obecnym okresie dyplomatycznych ogórków, I •ws^ms^MnnmmMnMBm^mi

4 zab tyfh, 5 ciężko I13 lżej rannych
w strasznej katastrofie samochodowej pod Gdańskiem

dzenie kierownicy, dzięki czemu jadący 
z szybkością 40 km na godz. samochód zje­
chał z szosy i uderzając kolejno o dwa przy­
drożne drzewa, wpadł do dwumetrowego 
w tym miejscu rowu, wypełnionego częścio­
wo wodą. Samochód został doszczętnie roz­
bity. Policja gdańska rozpoczęła dochodze­
nia.

Zabici są: inwalida Stein, mężatka Lau- 
terwald, 15-letnia Irena Kuschel oraz 15- 
letni Gunter Krause, a ciężko ranni: Paweł 
Laskowski, 13-letnia uczennica Brose, Maria 
Kolaska, Frieda Karbatzki i mężatka Krau­
se — wszyscy z Gdańska.

Nie ogłoszona mowa
BERLIN. Minister propagandy Rzeszy 

Goebbels zwiedzi fortyfikacje zachodnie 1 z 
tej okazji wygłosił w Akwizgranie przemó­
wienie, którego treści jednak prasa nie po- 
daje.

Nowe rozmowy brytyjsko 
sowieckie

LONDYN. Reuter donosi, iż do Moskwy 
zostały wystane przez Londyn nowe in­
strukcje dla ambasadora 
Seeds'a 1 delegata Stranga. 
nie w tym tygodniu nastąpi i 
cja delegatów brytyjskich 
sowieckim Mołotowem.

angielskiego 
Prawdopodob- 

nowa konferen 
z komisarzem

CHOROBY KOBIECE. Twórcy klasycz­
nych podręczników, omawiających choroby 
kobiece, podnoszą korzystne działanie natu­
ralnej wody gorzkiej „Franciszka Józefa", 
także w zakresie swej praktyki. 11671

404 miln. zł zadeklarowano oa pożyczkę lotniczą 
Jeszcze wciąż napływają da’sze ofiary na lotnictwo 

Przemówienie generała Berbecklego
tylerii przeciwlotniczej, przekroczyła 400 
milionów złotych, a mianowicie:

Ponad 390 milionów złotych zostało sub­
skrybowane na 5 proc, obligacje Pożyczki 
Obrony Przeciwlotniczej 1 na 3 procentowe 
bony Obrony Przeciwlotniczej. Równocześ­
nie zostało złożone tytułem ofiar na złoty 
Fundusz Lotniczy około 4 miliony złotych.

Ponad 10 milionów złotych wpłynęło ja­
ko bezzwrotne ofiary gotówkowe, co czyni

II A rn mo I ticrn w U Ą
Nowe źródło energii w COP I------------------------------------------ HjBiU
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Roman wziął udział w uroczystości poświę- ‘ “ 
eenia elektrowni okręgowej na Sanie w Sta­
lowej Woli koło Niska, uruchomionej w 
zeszłym miesiącu br.

Nowa elektrownia posiada moc 40.000 kw. 
Jest potężnym źródłem enersrii elektrycznej 
powstałym w Centralnym Okręgu Przemy- 
•łowym i zasilającym w pierwszym rzędzie 
Zakłady Południowe. Została ona zbudo­
wana w rekordowym terminie 14 miesięcy 
przez francuską firmę Alsthom, przy współ­
udziale szeregu firm polskich.

P. min. Roman udekorował pracowników 
specjalnie zasłużonych przy budowie, wysrła- 
srając przemówienie, w którym nakreślił 
snaczenie elektrowni w elektryfikacji Cen­
tralnego Okręgu Przemysłowego.

Budowa tureckief Unii Maginota 
PARYŻ. W kołach poinformowanych 

twierdzą, te w najbliższym czasie udaje się 
do Turcji liczna misja oficerów I rzeczo­
znawców wojskowych francuskich. Misja 
zbada projekty budowy „linii Maginota", 
pomiędzy morzem Czarnym a morzem Egej­
skim. Linia ta ma uniemożliwić wszelkie 
próby zaatakowania Stambułu i Dardanel 
a lądu.

kupuje się najkorzystniej tylko w firmie ino

B. Hozakowskl, Toruń^Mostowa
ta

Jak powstają bajki antypolskiej propagandy 
w Gdćrtsku

Sołtys polski musiał bron ć Niemca przed Niemcem

Około 25 mHlardAw zł na zbrotenla 
wydała Anglia w trzech latach
LONDYN. W odpowiedzi na zadane za­

pytanie w Izbie Gmin kanclerz skarbu, sir 
Simon ujawnił wczoraj w parlamencie, te 
wydatki W- Brytanii na dozbrojenie, włą­
czając w to obronę ludność: cywilnej w la­
tach od 1935—1938 włącznie wynosiły bli­
sko 1 miliard funtów szterlingów tj. około 

mijiardów złotych.

Organ partii hitlerowskiej w Gdańsku 
„Danziger Vorposten" podał wiadomość, ja­
koby niedaleko Lisewa polska straż grani­
czna zajęła kilka krów, stanowiących wła­
sność pewnego obywatela gdańskiego, przy 
czym zażądać miała początkowo 180 zł od­
szkodowania i dopiero po długich targach 
zgodziła się przyjąć 80 zł i krowy wydała. 
„Vorposten" notatkę tę zaopatruje w zjad­
liwą uwagę, że „pieniądze te były potrzebne 
żołnierzom polskim na wódkę".

Jak stwierdziliśmy, wiadomość ta nie 
polega na prawdzie i jak wszystkie dotych­
czasowe „rewelacje" tego pisma została sfa­
brykowana na użytek wewnętrzny. Faktem 
jest, że granicę polsko-gdańską przeszło kil­
ka krów, lecz nie pod Lisewem (trudno zre­
sztą spodziewać się, by krowy przepłynęły

Wisłę) a niedaleko punktu kontrolnego w 
Miłobądzu, przy czym zajął Je mieszkaniec 
wsi Czatkowy, Niemiec Beher, na którego 
polach pasły się one cały dzień, niszcząc 
zboże i zasiewy. Ponieważ Beher nie mógł 
pogodzić się z swym gdańskim rodakiem w 
sprawie odszkodowania, zwrócił się do soł­
tysa w Czatkowach z prośbą o wzięcie go 
w obronę i zażądanie odszkodowania za wy 
rządzone straty.

Tak więc sołtys polski musiał wziąć w 
obronę Niemca przed zachłannością krów 
jego pobratymca, które przekroczyły grani­
cę. Natonrest bajeczkę o żołnierzach pol­
skich wymyślił już sobie „organ" hitlerow­
ców gdańskich, widocznie w myśl zasady, 
że „kto jaki, myśH, że każdy taki".

razem 404 miliony złotych'.
Suma osiągnięta z subskrypcji nie jest 

ostateczna, gdyż wciąż jeszcze napływają 
prośby o przyjęcie sum. wpłaconych omył­
kowo do niewłaściwych instytucyj i proś­
by o zwiększenie sum subskrybowanych.

Wpływają również dalsze ofiary gotów­
kowe na szkoły lotnicze oraz na samoloty 
bojowe 1 szkolne.

W chwib obecnej, kiedy jeszcze 3 rata 
nie została wpłacona, gotówka w kasach 1 
tytułu Pożyczki Obrony Przeciwlotniczej do 
chodzi już do 300 milionów złotych.

Wierzę 1 całe społeczeństwo polskie jesl 
pewne, te spontaniczny rozmach ofiarność! 
nie ustanie I 3 rata do dnia 5 lipea rb. zo­
stanie całkowicie wpłacona, dając całemu 
światu dowód dojrzałości Instynktu pań­
stwowego wszystkich warstw społeczeń­
stwa polskiego".

Następnie p. generał podziękował wszy­
stkim instytucjom, organizacjom I osobom, 
które bezinteresownie brały udział w akcji 
pożyczki lotniczej.

Gen. Berbecki zakończył apelem:
„Silni, zwarci, gotowi, spieszcie wszyscy 

do kas subskrypcyjnych przed dniem 5 łip- 
ca wpłacić resztę zadeklarowane) kwoty.

W CZASIE UPAŁÓW NAJLEPSZA

naturalna 
gasi pragnienie, orzeźwia i krzepi 

ŻĄDAJCIE WSZĘDZIE Browar KunterszŁyn S.A. Grudziądz

M05

Nafbllższe profekty J. Kiepury
Warszawa. Jan Kiepura, który przybył 

do Warszawy, by dać koncert na rzecz Fun­
duszu Obrony Morskiej, zabawi w Polsce 
do połowy przyszłego miesiąca i śpiewać 
będzie na cele dobroczynne, m. In. w Cho­
rzowie na tamtejszym stadionie i w Kryni­
cy, również na stadionie. Z Polski udaje 
się artysta do Paryża, gdzie wraz z małżon­
ką Martą Eggerth zamierza osiąść na stałe.

Oboje śpiewać będą w przyszłym sezo­
nie w operze paryskiej- Wykonają też we 
Francji na iesieni b. r. film (o nieustalonym 
dotychczas tytule).

Po ukończeniu pracy Md filmem. Kiepu­
ra udaje się do Chicago, gdzie śpiewać bę­
dzie w „Halce", a następnie wyruszy na 
tournee koncertowe po Stanach Zjednoczo­
nych; stąd powróci do Francji, .gdaia czaka 
go praea n*tt nawpn fiłmeab_■
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Flota wojenna w czasie pokoju i podczas wojny
Od niepamiętnych już czasów w życiu 

^narodów główną rolę w osiągnięciu potęgi 
!i dobrobytu odgrywało zawsze morze. Ten 
i kto władał morzem szedł stale drogą roz­
woju, zaniedbujący sprawy morskie — upa­
dał, bo morze było tym czynnikiem, który 
tworzy! narody silne, przedsiębiorcze, który 
■wpajał chęć ciągłego postępu, bogacił kra­
je i tworzył z nich potęgi.

Dziś nie ma kraju, który by nie dążył do 
posiadania wybrzeża morskiego, a mając go 
— zaniedbał spraw morskich. Wszystkie te­
dy narody prowadzą handel morski, tworzą

PRZEGLĄD PRASY

Angielski aparat propagandowy
: „Gazeta Polska" omawia powołanie do 
tycia w Anglii aparatu propagandowego.

Nie trzeba dodawać, te sama o tym wiado 
tmość wywołała w Niemczech ogromne po­
ruszenie. Niemcy, które same wojują pro­
pagandą, obawiają się jej jak ognia:

„Opinia angielska, — pisze „Gazeta 
Polska", — powitała z uznaniem krok 
rządu, aczkolwiek kłóci się on z wygod­
nymi tradycjami angielskimi. Szereg 
pism domaga się. by do pracy tej przy­
ciągnięto przedstawicieli kół dzienni­
karskich, a nje ograniczono jej do dzia­
łalności czynników urzędowych, któ­
rych kompetencje w tych sprawach 
często nasuwają wątpliwości".

coraz liczniejsze floty handlowe i rozbudo­
wują swe porty, a nade wszystko nie zapo­
minają. że utrzymanie posiadanego dostępu 
do morza jest już dziś sprawą życia gospo-

Dowódca Floty Kontradmirał }6ze[ 1'nrugAmeryka a wojna
.Kurier Poranny" w dłuższym artykule 

wstępnym, zatytułowanym „Losy Ameryki 
! zaletą od losów Świata", charakteryzuje na­
stroje panujące wSród społeczeństwa ame- 
irykańskiego, gdy chodzi o kwestię przyszłej 
\wojny. Mimo takich czy innych poglądów 
■stanowisko Roosevelt a jest jasne i zdecydo­
wane:

„Roosevelt kroczy niewzruszenie po 
obranej drodze. Otwarcie manifestuje 
swe zdecydowane stanowisko antyizo- 
lacyjne. Ustami własnymi i ustami 
swych zaufanych ludzi deklaruje po 
czyjej stronie są sympatie narodu ame­
rykańskiego. Przeprowadza gigantycz­
ne zbrojenia, które nieodparcie nasuwa­
ją myśl o użytku jaki ma być z nich 
zrobiony. Milczeniem pogardliwym po­
mija oskarżenia o zdradę Interesów na- 
rodu amerykańskiego.

Bo Roosevelt dobrze wie, te te oskar­
żenia nie są szczere. Wie, że są tylko 
pokrywką, pod którą się ukrywa chęć 
zdyskredytowania niebezpiecznego re­
formatora społeczno - gospodarczego. 
Wie, że naród amerykański — przy ca­
łej swej niechęci do uczestnictwa w 
wojnie — zerwał już definitywnie z za­
sadami izolacjonistycznymi. i wie. że 
mimo wszystko, wbrew pozorom, które 
mogłyby świadczyć o czymś innym je­
go, Roosevelta, doktryna polityczna jest 
podzielana przez olbrzymią większość 
narodu amerykańskiego".

darczego i politycznego narodu, a wręe. że 
tych zdobvczv morskich trzeba za wszelką 
cene bronić Dlatego też widzimy ten szato 
ny wyśc'g w zbrojeniach morskich, bowiem 
każdv naród dice bronić swych oraw na 
morzu — a tego może dokonać tylko nosia 
dając silną, dobrze zorganizowaną i dosko­
nałe wvszk'dona Marynarka Wojenna.

Mn-rmy też naniiętać. że silna Marvnar 
ka Wojenna to nie tylko obrona interesóu 
morskich państwa i jego posiadłości nad 
morskich. Od wieków tak bj to. a dziś szcze

gólnie stało się widoczne, że liczą się tyl­
ko z silnym, a silnym jest ten. który obok 
doskonałej armii lądowej posiada odpowied­
nią dla siebie flotę wojenną, tę bowiem naj­
częściej oglądają, a z jej stanu, wyglądu i 
sprawności wytwarzają sobie pogląd na ca­
ły naród. Tym samym flota wojenna staje 
się widomym dowodem siły zbrojnej każ­
dego państwa, a co za tym idzie. poteżnvm 
czynnikiem politycznym Albowiem słucha­
ją dziś chętnie tvlko tego, za kim stoją po­
tężne paszcze dział okrętów woiennvch.

Tak tedy silna Marynarka Wojenna jest 
dziś źródłem dobrych stosunków sąsiedz­
kich, korzystnych przymierzy i udanvch 
pociągnięć politycznych. Jest to ten milczą­
cy wplvw. który wywiera ona jedynie swvm 
istnieniem, a ileż jest jeszcze zadań pokojo­
wych tei c-ęśri siły zbrojnej państwa.

nnieraiac się na morskiej sile zbrojnej, 
państwo może bez przeszkód rozwijać swój 
handel, przy pomocv marynarki handlowe* 
Rozwój zaś marynarki handlowej zależy od 
floty wojennej, bowiem powstaiace towa­
rzystwa okrętowe muszą mieć rekoimie. że 
ich interesy beda zabezpieczone: w przeciw­
nym razie nikt nie bodzie rw—kowal wkła­
dać kamte’^w — >--- ~

Flota wojenna występuję również jako 
potężny czvnnik przeciwko wynarodowieniu, 
sie emigracji zamorskiej. Okręty wojenne, 
odwiedzając ciągle obce kraje, będące miej­
scem emigrac’i obywatel’ dane<m nnósfwa. 
nowaźnie przyczyniają się do łączności du­
chowni wvcho«i’twn 7 Mac’e-zn. w
’vch wypadkach fbkbv cząstkę swon" kra- 
1u, a tym samym wzhndzaia w 
dneha narodoweno i sa bodźcem do odru­
chów patriotyzmu.

Dnrócz tych czynników nolitvcz.no - han­
dlowych. marynarka wojenna wvkonvw. sze­
reg czynności związanych z pracą pokojową 
na własnych wodach Ochrania i zabezpie­
cza snoknina nracę wla«nvch przybrzeżnych 
i dalekomorskich rybaków, strzeże wód te­
rytorialnych od najazdu obcych. ćzvm wy­
datnie przyczynia się do rozwoju przemys­
łu rvhnego. Prowadzi wszelkie prace hydro­
graficzne (pomiary, wwdawnnie map mor­
skich), zakłada i utrzymuje stacje ratunko­
we. meteorologiczne. ostrzegawcze itd. 
Sprawdza i konserwuje narzędzia żeglugo­
we. wreszcie, dzięki dużej szybkości okrę­
tów wojennych — niesie szybką akcje ra­
towniczą, czy to statkom wzywającym po-

mocy z morza, czy też w najrozmaitszych! 
groźnych sytuacjach lądowych (powódź, po­
żary. trzęsienie ziemi itd.l. Przy tym zaś 
wszystkim, jednocześnie się szkoli i przy-

Dowód^a Obrony Wybrzeża 
Kmdr. rtypl. Stefan Frankowski.

Okręt Rzeczypospolitej Polskiej kontrtorpedowiec ..Wicher".

ANDRZEJ WACHOWIAK 
członek Rady Głównej Ligi Morskiej 
1 Kolonialnej, inicjator „Dni Morza".

Morskie święto Polski

gotowuje do działań wojennych.
Podczas wo<nv flota wojenna musi być 

gwarna łka dostarczania do kraju materiału 
wojennego i żywności, a wiec powinna prze­
de wszystkim utrzymać morskie linie komu­
nikacyjne, czyli obronić i przeprowadzić do 
krajn każdy dążący do niego transportowiec. 
Wymaga eiaołeno cznwania nad tym ru­
chem ntatków ! • '--’’szczenią do nich o- 
krełx— w ■ -na. Niewykonanie tę­
pe zr~ ■■ ,. -fc,„6ote za sobą przykre skut­
ki v ązia-taniach wojennych na lądzie. Nie 
ma bowiem dziś krain, który mógł by pro­
wadzić wojnę bez pomocy z zewnątrz. Nie 
ma dziś państw samowystarczalnych we 
wszystkich gałęziach 
i spożywczego.

Jednemu braknie 
me’erialow pędnych, 
Ł d. Braki te trzeba _
wof-v vz„nełnłać- trzeba te do krain przy-, 
wieźć i wyładować. Dowód ten musi zabez-' 
uleczyć flota wojenna, a jednocześnie musi; 
również driąlać na liniach komunikacyjnych 
przeciwnika, by qo pozbawić dowozu po-, 
trzehnveh mu materiałów, a tym samym o- 
słahić jego armę lądową.

Z tego głównego zadania marynarki wo­
jennej wvnikaja wszelkie jej dalsze cele ii 
dążenia. Broniąc państwa na morzu, mary-! 
narka wojenna powinna zwalczać wszelki-l 
mi możliwymi sposobami flotę wojenną nie-j 
przyjaciela czy to na otwartym morzu, czy, 
w iego własnych bazach i współdziałać z)

>ą armią lądową, o ile zajdzie tego pn-j 
i. w operacjach nadbrzeżnych, wresz-’ 

nbronić własne wybrzeże i porty.
Streszczając zadania marynarki wojen­

nej podczas wojny widzimy, że nie broni o4 
na tvlko wybrzeży, jak to często U nas sięs 
mówi, a narówni z wojskiem walczy z wro-j 
ciem — tak samo wiec jak wojsko bron’ c»-i 
lego państwa, tvlko na morzu. O. Ł

pTzęmyrto

surowców, drugiemu 
trzeciemu żywności i 
więc przez cały czas

Kiedy więc rząd Rzeczy­
pospolitej ustami ministra 
Becka oświadczył na nie­
mieckie pretensje do Gdań­
ska i ziemi nadmorskiej, „że 
Polska od Bałtyku ode­
pchnąć się nie da“, to słowa 

te wyjęte zostały z serca Narodu, który 
dziś rozumie już w swej całości, że ode­
pchnięcie Polski od morza jest równo­
znaczne z chęcią ograniczenia wolności 
i niezależności Narodn Polskiego.

Mamy przeto prawo do dumy 1 zado­
wolenia z takiego, świadomego prze­
kształcenia psychiki naszego ludu. Ma­
my prawo powiedzieć o sobie, że talentu 
jaki Opatrzność włożyła w nasze ręce 
w postaci tego skrawka wybrzeża pol­
skiego Bałtyku nie zmarnowaliśmy, ale <}fzeszą. 
że przeciwnie wartość jego pomnożyliś­
my tylokrotnie, że talent ten stał się jed­
nym z dogmatów naszej polityki mocar­
stwowej.

I jeśli gdzieś za granicę sę jeszcze 
politycy łndzęcy się, że w sprawach mor­
skich Polacy mogę być mierzeni dużym 
„słomianym ogniem** to niechaj „święto 
Morza** pouczy Ich, że oceniaję nas nie­
właściwie.

Polska od morza odepchnąć się nie 
dal ■... .......

CSI

S3 OSTRZA
E RLACH

Piotra, patrona rybaków, przyczynił się 
walnie do zwrócenia Indu ku morzu.

Zasługa io w pierwsz. rzędzie J. E. Bi­
skupa Chełmińskiego, który na inicjaty­
wę z Gdyni zgodził się na ustanowienie 
Święta Morza w roku 1932 jako dnia od­
pustu Bazyliki morskiej — jaka niestety 
realizacji się jeszcze nie doczekała.

Do myśli tej przystąpiła z całą goto­
wością także Liga Morska i Kolonialna 
i tak doczekała się Polska morskiego 
święta, jakie swem ideowem i praktycz­
nym znaczeniem stanowi najlepszy 
współczynnik w przerobieniu psychiki 
lądowej Polaków na psychikę morską. 
Nie jest to ani frazes ani gra słów. Naro­
dy morskie tym się różnią od lądowych, 
że dla nich nie straszna jest odległość, 
że tak znają morze jak ludzie lądowi ro­
dzaje i urodzajność gleby, że tak umieją 
na morzu „orać" — pracować, jak lądo- 
wcy w ziemi.

To co o morzu i jego znaczeniu wie­
działa przed laty dwudziestu czy piętna­
stu garstka polskiej inteligencji czy eko­
nomistów, to dzięki morskim świętom

Naród polski, w swej ma­
sie rolniczej, nie mógł sobie 
u zarania niepodległości 
zdawać dokładnie sprawy z 
znaczenia morza dla Polski. 
Wszak był czas gdy poeta 
uczył lud, że

„niech sobie Polak nie wie co to mo­
rze, gdy pilnie orze**.
Poeta ten nie miał na szczęście racji 

i snąć nie przekonał oraczy 1 siewców 
i żniwiarzy, „którzy pilnie orząc**, jednak 
coraz jawniej wzrok od pługa odrywali 
i ku morzu zwracali pomni przestrogi hi­
storycznej wedle której: ilekroć Rzecz­
pospolita Polska ku morzu się zwracała, 
tylekroć w znaczenie 1 potęgę rosła — a 
ilekroć od morza się odwracała, do u- 
padku się chyliła**.

Z pewnością jednak owo modne przed 
kilku laty hasło „frontem do morza** by­
łoby pozostało tylko hasłem, gdyby ludo­
wi naszemu, tak głęboko religijnemu, nie 
dano w formie Święta Morza sposobności 
do pogłębienia swej wiedzy o morzu, a 
przez to do umocnienia swej wiary w 
nieodłączność problemów gospodarczych 
1 politycznych Polski od morza.

Wiemy, że kościół w Polsce jest w 
potrzebie skarbnicą Narodu, wiemy, że 
zawsze był pochodnią gorejącego patrio- 

' tyzmu i przyznajemy, że przez pozytyw­
ne ustosunkowanie się do zagadnień

9u.dzieA^ś^>> djlsisLwie.calL Naród/

R r.rum mówi: j
Angtia nie lubi się reklamować,' 

w przeciwieństwie do państw total­
nych, które nadmiarem skromności nie

Jak się okazuje już teraz Wielka* 
Brytania tak jest do wojny przygoto­
wana, że jej zapasy żywnościowe 
starczą na dwa lata.

W Niemczech papierosy będą wyra­
biać z różnych liści i traw, między in­
nymi z pokrzyw.

Jest to chyba najradykalniejszy 
sposób odzwyczajenia się od palenia.

Do wykończenia czeskiego pawilonu 
na Wystawie Nowojorskiej przyczy­
niła się p. PrezyAltowa . Roosevelt 
PSiyjtxnym^atJiism^
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Co /o ma znaczyć ?

Gdańsk wprowadza kontrolę polskiego 
obrotu towarowego przez port gdański

Gtfańsk sam siebie tnie w palec
zajmą wobec rozporządzenia zdecydowane ność za ewent. możliwe ujemne następstwa 
stanowisko w obronie praw polskich i zwró- dla portu gdańskiego spaść musi wyłącznie 
cą uwagę W. Miasta na to, że odpowiedział- na stronę gdańską.

Senat W. Miasta Gdańska wydał nowe 
rozporządzenie, które dotycząc gospodarki 
pieniężnej guldenami i dewizami, zasługu­
je na szczególną uwagę przede wszystkim 
ze strony opinii polskiej.

Rozporządzenie to kodyfikuje przeważnie 
dotychczasowe przenisy dewizowe, ale rów­
nocześnie wprowadza także szereg nowych 
rzeczy mniej lub więcej ważnych.

Z tych spraw najważniejszym i najbar­
dziej nas interesującym jest postanowienie 
dotyczące transakcyj kredytowych.

Mianowicie wszystkie transakcje kredy­
towe instytucyj bankowych w Gdańsku z 
mieszkańcami W. Miasta, oprócz guldeno­
wych wymagają osobnej zgody Banku 
Gdańskiego. Wszystkie zaś transakcje kre­
dytowe, więc także guldenowe, z klientami 
zagranicznymi wymagają takiego zezwole­
nia.

Pod tym więc względem nowe rozporządź, 
oznacza — bez względu na to jak rozwinie 
się praktyka — wprowadzenie ścisłej kon­
troli gdańskiego życia handlowego, w szcze­
gólności kontroli polskiego obrotu towarowe 
go przez Gdańsk. Jest to rzecz oczywista, 
sprzeczne z prawami jakie Polska ma za­
gwarantowane w Gdańsku, m. in. z ustalo­
nym tylekroć równouprawnieniem złotego z 
guldenem gdańskim.

Poza tym rozporządzenie ustala m. in. 
obowiązek wypłaty tantiem, prowizyj itp. 
jedynie w guldenach, a także włącza komi­
sję kontroli obrotu płatniczego z zagranicą 
do Banku Gdańskiego.

Oczekiwać należy, że czynniki polskie

Rokowania w sorawie Tienfsinu 
rozpoczną się rrebawera

Japonia wysuwa propozycje
LONDYN. Reuter donosi, iż rząd japoński 

przedstawił dwie propozycje, które mają 
służyć jako podstawa do rokowań z rządem 
brytyjskim, celem załatwienia sprawy Tient- 
sinu.

Pierwsza propozycja zawiera warunek, 
aby koncesja cudzoziemska w Tientsinie nie 
była używana jako ośrodek dla prowadze­
nia chińskiej akcji przeciwko Japończykom.

Druga propozycja stawia warunek, by 
koncesja cudzoziemska w Tientsinie nie by­
ła używana jako ośrodek podtrzymywania 
waluty chińskiej w Chinach północn. ponie­
waż waluta chińska przeciwstawiła się no­
wej walucie, którą Japończycy zamierzają 
wprowadzić w obieg w częściach Chin, zaję­
tych przez Japonię.

Reuter stwierdza, że aczkolwiek rząd 
brytyjski nie może zgodzić się na drugą 
propozycję, to jednak rokowania nad zała­
twieniem sprawy Tientsinu rozpoczną się 
niebawem.

WSZĘDZIE DO NABYCIA
ST. KOZŁOWSKI - BYDGOSZCZ 
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FABRYKA POLSKA i CHRZEŚCIJAŃSKA

OSZCZĘDNOŚCI
OjEWODZTWA POMORSKIEGO 

W TORUNIU ;

Nowe wydalenie Polaków 
z pogranicza Złotowskiego

W dniu 25 czerwca rb. zostali wyda- I narodu. I takie więc systemy zawiodą... 
leni wgłąb Rzeszy z Wielkiej Dąbrówki ' 
na Pograniczu Złotowskim następujący 
Polacy: Michał Kieska — rolnik, Ka­
sprzak Ludwik — fryzjer. Kociołek To­
masz — kierownik Banku Ludowego, 
Pawelski, Dromaderski — kierownik 
szkoły polskiej.

Wydaleni opuścili już Wielką Dą­
brówkę, pozostawiając rodziny na miej­
scu i udając się wgłąb Rzeszy, zarządze­
niem władz zostali wysiedleni z natych­
miastowym terminem opuszczenia miej­
sca zamieszkania.

W tak bestialski sposób pozbawia się 
rodziny polskie spokoju domowego i roz­
dziera się ich prywatne życie. Wysiedle­
ni Polacy, pozbawieni rodzin, okazali 
się „niebezpiecznymi" dla hitlerowskie­
go systemu, który dowodzi, że Polacy 
w Niemczech nie istnieją i że Pogranicze 
jest ziemią rdzennie niemiecką.

Łatwiej jest Polaka przesiedlić, uka­
rać, zbezcześcić nawet, niż wydrzeć z 
duszy jego polskość i przywiązanie do

A my tymczasem notujemy w pamięci 
z niezłomną nadzieją, że to nie zginie 
w pomrokach...

Wszystkim zainteresowanym podaiemy do wiadomości, 
że Wielki Konkurs z nagrodami pod hasłem „Każdy z ksią­
żeczką K. K. O.“, organizowany przez Komunalne Kasy 
Oszczędności na terenie woj. poznańskiego i pomorskiego 
został przedłużony do dnia 3. października b. r. i wszelkich 
informacyj w tym kierunku udziela

m. Gdyni
g&g b Zbiornice.,

Wykaz wylosowanych nagród z których główną jest 
samochód One -biimpie, oęłoszony zostanie 31-go paździer­
nika b. r. to jest w dorocznym Międzynarodowym Dniu 
Oszczędności. 7823

Gdyby bielizna mówiła
xrBORAN

"^^iDoskonaly
ŚRODEK do PRANIA

Kronika polityczna
W dniu imienin Pana Wojewody Wła­

dysława Raczkiewicza Zarząd Okręgowy 
Pomorski Związku Inwalidów Wojennych 
złożył sumę 100 zł dla Polonii Zagranicznej 
na cele kulturalno - oświatowe.

Książę Windsor wraca do Anglii
Londyn. Angielskie pismo „Evening 

Standard" przynosi sensacyjną wiado­
mość, opatrzoną wielkim tytułem: „Ksią­
żę i księżna Windsor zdecydowali się po­
wrócić do Anglii". Według tej infor­
macji, księstwo Windsoru mają przybyć 
i zamieszkać w Londynie we wrześniu. 

Księstwo, posiadając obywatelstwo bry­
tyjskie, nie będą potrzebowali uzyski­
wać specjalnego pozwolenia na przyjazd, 
jak również będą mieli możność każdej 
chwili opuścić granice Anglii.

Dziennik nadmienia, że książę posta­
nowił już przed pewnym czasem, nie 
nalegać więcej na przyznanie księżnej 
Windsoru tytułu „królewskiej wysoko­
ści".

Zmiana nazwy Syjamu
Londyn. Z Bangkoku donoszą, że kró­

lestwo Syjamu od wczoraj nosi nazwę: 
Muang - Tai, t. j. „kraj wolnych". Na­
leży nadmienić, że była to pierwsza na­
zwa kraju, która następnie została zmie­
niona na „Syjam". Zarządzenie o zmia­
nie nazwy państwa wchodzi natych­
miast w życie.

Katastrofa na nowym kanale 
w Felgii

Ściany oporowe zawalają się
Bruksela. Na nowootwartym kanale Al­

berta, łączącym Lićge z Antwerpią, nastą­
piła katastrofa- Koło miasta Hasselt zawa­
liła się ściana betonowa kanału, grzebiąc 
pod swoimi gruzami konstruktora kanału 
Iwana Konga. Przez wyrwę runęły na Has- 
sedt fale wody. Całe miasto zostało ewa­
kuowane. Poza wieloma domami zalanych 
zostało i unieruchomionych 8 wielkich fa­
bryk. W chwilę później zaczęły pękać ścia­
ny oporowe w innych miejscach kanaJu, za­
lewając niżej położone pola uprawne.

Straty sięgają wielu milionów franków.
Koszt budowy kanału sięgał 380 milio­

nów złotych.
W katastrofie miało zginąć 10 osób.

Mussolini u trumny wybltn. faszysty
RZYM- Mussolini dowiedziawszy się o 

śmierci Constanzo Ciano, ojca ministra 
włoskiego spraw zagranicznych udał się 
samolotem do Ponte Amertao, by złożyć 
hołd przed trumną zmarłego przewodniczą­
cego izby związków faszystowskich i korpo-

Ze zjazdu posłów OZN w G^yri

Jak donosiliśmy, w Gdyni odbył się zjazd członków kola parlamentarnego OZN dla zapoznania się z potrzebami wybrzeża mor­
skiego. Na zdjęciu posłowie i senatorowie biorący udział w zjeździć. — Od lewej do prawej siedzą: przewodniczący okręgu po­
morskiego OZN mec. Kazimierz Tomaszewski, komisarz generalny Rzplitej w Gdańsku min. Chodacki, komandor Stefan Fran­
kowski, wicemarszałek Sejmu Surzyński, szef Obozu Zjednoczenia Narodowego i przewodniczący kola parlamentarnego gen. Sta­
nisław Skwarczyński, gen .Przyjałkowski. komisarz Rządu m. Gdyni mgr. Franciszek Sokół, płk. Sas-Hoszowski i przewodniczą­
cy obwodu gdyńskiego OZN not. Ewert-Kr zemieniewski. Jak wiadomo, wziął udział również wojewoda pomorski min. Raczkie- 
wicz. Na drugim planie widoczni: szef szta bu Obozu Zjednoczenia Narodowego i wice marszałek Sejmu pik. Wenda, kierownik 
oaaziału propagandy OZN poseł Zenczykow ski, pos. Janicki, sen. Tomaszkiewicz i in ni. Wielu posłów, uczestników zjazdu gdyH 

skiego, nie figuruje na zdjęciu.
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Inteligenci a Kongres Eucharystyczny w Gdyni
W ramach II Kongresu Eucharystycznego 

Diecezji Chełmińskiej w Gdyni od 29 czer­
wca do 1 lipca 1939 r. przewiduje program 
specjalne posiedzenie sekcyjne dla inteli­
gencji. Zorganizowanie tego posiedzenia po­
wierzono Katolickiemu Stowarzyszeniu im. 
Piotra Skargi, które w Gdyni posiada także 
swój Oddział. Posiedzenie odbędzie się dnia 
1 lipca (sobota) o godz. 11-ej w sali kina Po­
lonia — Skwer Kościuszki. Referaty wygło­
szą: Prof. Tkaczyk z Grudziądza „Pogłębie­
nie katolickiego poglądu na świat jako 
statutowy cel Katolickiego Stowarzyszenia 
im. Piotra Skargi**. Ks. Prałat Dr Bieszk 
z Pelplina „Odrodzenie liturgiczne drogą 
do pogłębienia życia eucharystycznego 
współczesnego katolika-inteligenta**.

Niech Kongres Eucharystyczny będzie 
bcdźcem dla tych katolików inteligentów, 
którzy dotychczas trzymają się na pboczu. 
by wyszli z swego zacisza i wstąpili w sze­
regi zrzeszeń katolickiej inteligencji, zasila­
jąc front Akcji Katolickiej i dokładając 
swoją cegiełkę do odrodzenia myśli katolic­
kiej w Polsce i na Pomorzu w szczególno­
ści.

Jego Ekscelencja Ks. Biskup Ordynariusz 
Dr Stanisław Okoniewski zagadnienie pracy 
inteligencji katolickiej w szeregach Akcji 
Katolickiej dla Diecezji Chełmińskiej roz­
wiązał, powołując specjalne stowarzyszenie 
Katolickiej Inteligencji pod nazwą „Kato­
lickie Stowarzyszenie im. Piotra Skargi".

Od skromnych zaczątków’ w lipcu 1934 ro­
ku — dwu oddziałów w Toruniu i Grudzią­
dzu — Stowarzyszenie po pierwszym pię 
cioleciu liczy obecnie oddziały dalsze w 
Chełmży, Świeciu, Starogardzie. Tczewie. 
Pelplinie, Gdyni, Wejherowie, Chełmnie. 
Chojnicach a niebawem założy oddziały w 
Kartuzach, Skarszewach i Wąbrzeźnie.

Stowarzyszenie jest apolityczne i bezpar­
tyjne.

„Jako środki prowadzące do osiągnięcia 
celu Stowarzyszenia służą:

1. urządzanie odczytów i konferencyj, ze­
brań dyskusyjnych i towarzyskich w łonie 
Stowarzyszenia, jako też odpowiednich wy­
kładów nublicznvch.

2. urządzanie kursów katolicko-społecz- 
nych,

3. czynny udział w Akcji Katolickiej..
4. popieranie i rozszerzanie wydawnictw 

katolickich.
5. walka z pornografią i literaturą o ten­

dencji destrukcyjnej i wywrotowej".
Dla urzeczywistnienia tego wzniosłego 

celu zwłaszcza w życiu zbiorowym potrzeba 
dużo sił. Sił w znaczeniu ilościowym ale 
także w znaczeniu duchowna. Zapraszamy 
dlatego każdego Katolika Inteligenta do na 
szvch szeregów’, wzywamy Gn. bv podczas 
dni kongresowych zamanifestował Swoja 
przynależność do Kościoła Świętego Kato­
lickiego, bv przede wszystkim, sfosuiac sio 
do odorwv Kat-iliekioi Akcii Parafialne’

Kościerzuna
— Wycieczka do Gdyni! W niedzielę, dn 

9 lipca 39 r. urządza Zjednoczenie Inwali­
dów Wojny Światowej oraz Wojsk Polskich 
ośrodek Kościerzyna wycieczkę do Gdyni 
Poza tym mogą się zgłaszać wszystkie osobv 
chcące brać udział Wszelkich informacji 
udziela sekrctnriat.Zjedi . TnwaFdów Woinv 
Światowej, sekretarz Feliks Honslik. Ko­
ścierzyna. ulica Strzelecka nr. 9.

— W Olpuchu nowstało Koło Rodziny 
Rezerwistów. W Olnuchu odbyło się zebra­
nie nań w celu zorganizowania koła Rodzi­
ny Rezerwistów. Zebranie zagaił prezes ko­
ła Zw. Rez. Olpuch. p. Pepliński w obecno­
ści członków zarządu powiatowego Z. R. z 
Kościerzyny kpt. Leśniaka, wiceprezesa Lo 
rocha i sekretarza Gierszewskiego i zerze 
dów sąsiednich kół Z. R Referat o celach

'’’n;ach Rodziny Rezerwistów wygłos” 
pn^^atn-”-” Z. R W czasie dysku­

sji nad kwestia założenia Rodziny Rezerwi­
stów iednomyślnie postanowiono utworzyć 
Koła Rodź. Rez. w Olpuchu. Do zarządu Ko­
ła R. R. wybrano pp.: przewodniczącą Ko­
ła R. R. Monika Marchewiczowa, zast. nrz 
Monika Czapiewska, sekretarka — Jadwiga 
Peplińska, skarbniczka i ref. Opieki Społecz­
ne! — Leokadia Petkowa.

Na zakończenie delegaci Zarządu Po­
wiatowego życzyli wybranemu zarządów' 
owocnej i wytrwałe, praev dla dobra R. R 
i Państwa. Organizacją R. R. na terenie Ol 
pucha zajął się zarząd Z. R. z p. Marchewi- 
czem na czele. R. R. Olnneh ..Szczęść Róże". 

Marynarka Wojenna w defiladzie, którą przyjmuje Kontradmirał Unrug.

przystąpił dnia 1 lipca (sobota'' w godzinach 
porannych do komunii świętej, oddając 
-ześć głęboką Bogu, utajonemu w Przenaj­
świętszej Eucharystii. Oby słowa Jego Eks­
celencji Księdza Biskupa Ordynariusza od­
biły się jaknajsilniejszym echem w sercach 
wszystkich Katolików Inteligentów.

„Niech duch Skargi natchnie nas do go­
rącego umiłowaniu kraju i Kościoła, do u- 
miłowania r‘^z!orr.nvch zasad katolickich 
i bezwzględnego zastosowań’'', ich w życiu, 
aby w ten sposób odrodziłc się społeczeń­
stwo i kroczyć poczęło ku coraz jaśniejszej 
przyszłości**.

Stowarzyszenie im. Piotra Skargi 
Oddział w Gdyni.

Czefciowa zmiana proaramu 
„Dni Morza" w dniu 29 bm.
Program „Dni Morza" w dniu 29 bm. 

ulega ze względów na przemówienie 
Pana Prezydenta R. P. następującej 
zmianie: defilada rozpocznie się dopiero 
po przemówieniu Pana Prezydenta, 
mniej więcej o godz. 12,15.

W czasie od godz. 10,40 do 12-ej od­
będzie się uroczystość wręczenia broni 
morskiej brygadzie Obrony Narodowej, 
dekoracja zasłużonych Polaków - Gdań­
szczan. O godz. 12-ej strzały armatnie 
i syreny ogłoszą ciszę przed przemówie­
niem Pana Prezydenta. Godz. 12,03 wy­
słuchanie w skupieniu mowy Pana Pre­
zydenta R. P.

Inne punkty programu zostały nie­
zmienione.

„Szczury lądowe w obliczu morza
Co mówi o polskim morzu i Gdyni rolnik, robotnik, kupiec, urzędnik, przemysłowiec, 

uczennica, maturzysta, żołnierz i... redaktor?
WYWIAD NASZEGO WSPÓŁPRACOWNIKA Z LUDŹMI — KTÓRZY PO RAZ PIERWSZY PRZYBYLI NA POLSKIE WYBRZEŻE.

„WIELGACHNE JE I CUDNEŃKIE"
Rolnik Przyjechał do Gdyni aż z Ja­

sieńca w Kieleckim wojewódz­
twie. O morzu niewiele słyszał, choć dwóch 
braci ma w Stanaco Zjednoczonych w Chica­
go i w Buffalo. Właśnie wybierał się po raz 
pierwszy w życiu do Danii, z wycieczką.

— „Wielgachne je i cudneńkie to morze 
rzeki. A te okręta jak kamienice. Tyla o- 
kien, że i u nas w cały wiosce do kupy ni- 
ma co w takim jednym. I to wszyćko nase. 
Toć nie do wiary. Bedek miał co gadać, bez
cały rok we wsi. Takie bogactwo! A czło­
wiek żyje kieby tabaka w rogu i nie wi nie- 
roz na co płaci podotki. Teroz wim i nie żal, 
boć to wszyćko nase. polskie, a co polskie 
to i chłopskie. No nie? Skoda rek baby i 
dzieciaków z sobok nie zabroł. To ci dopito 
byłoby święto**.
„A TE WINDY (KRANY) TO JAKBY LAS 

SZYBÓW NAFTOWYCH**
PObOtDlk Trafiłem na wiertnika z Bory- 

1 1 sławia. Niech nam sam opowie
no co przyjechał do Gdyni i co o niej myśli. 
Dziwna rzecz, że miasto go nie obchodziło 
wcale. Punktem najwyższego zainteresowa­
nia był port handlowy.

— Do Gdyni wybierałem się chyba już od 
dziesięcin lat. Nigdy nie starczyło grosza. 
Taraz, kiedy nie ma w Polsce dziecka — któ- 
reby nie mówiło o morzu i mnie coś chwyci­
ło za serce i kazało tu przybyć. Cztery ty­
godnie oszczędzałem tak ostatni skąpiec. I 
oto jestem. Za ario mi oddech i — proszę 
sie nie śmiać — rozpłakałem sie na wid^k 
morza, a te „windy**, to jakby las szybów 
naftowych.

GDYNIA Tn lOO-PROCENTOWY ZACHÓD 
— WYSTAWY JAK W PARYŻU

Rnnjpr Ten był naprawdę super-szczu- wupici rym lądowym Mieszka w Ra­
sie na urlop. Dotychczas nie bvł nad mo­
rzem bo wołał wyjeżdżać w góry i na Kresy.

— „Na morzu się nie znam, ale wiem i 
czuię, że Polskę bez morza — to bieda w 
Radomiu i wogó'*’ wszędzie. Samo morze 
przemawia do mnie raczei iako zjawisko po­
tężne i przepiękne, ale Gdynia za to — to

G K A \D PRIX POLSKI

naprawdę cud, to stuprocentowy zachód, 
dcmiu, gdzie jak wiadomo, nie ma nawet 
rzeki. Zamożny, posiadający duży sklep bła- 
watny przy ul. Lubelskiej, do Gdvni wybrał 
Wystawy jak w Paryżu. Widać bardzo wiel­
ka kulturę tutejszego kupiectwa. Ludzie nie 
szczędzą grosza na estetyczny wygląd mia­
sta. Pięknie, pięknie i jeszcze raz pięknie!**.

„ROZUMIEM TEPAZ, DLACZEGO ŚWIAT 
URZĘDNICZY MA TAKIE SKROMNE 

POBORY** 
|lf7P(lni]( Jeden z wielu tysięcy. W świe- 

“ cących się spodniach i wytar­
tych łokciach. Ojciec czworga dzieci, dorod­
nej szesnastoletniej córki i trzech chłopa- 
ków-harcerzy. Przyiechali na urlop od 15 
czerwca, do 15 lipca. Poznaliśmy się na 
gdyńskie! plaży przypadkowo.

— „Będę z panem szczery — powiada — 
bardzo szczery. Życie moje upłynęło smut­
no Od zarania niepodległości bieda i bieda. 
Dzieci pochłaniają wszystko. Oprócz posady, 
musiałem po ©biedzie latać po sklepach i 
sklepikach. Dorabiałem prowadzeniem 
ksiąg. Żonie zmarła niedawno matka. Spła- 

T*em wszvstkie długi i ,.z* .ntowałem się** 
’’’owiodziałem sobie, że zabawię sie za resz­
tę w lorda nad morzem. Cały miesiąc panie, 
całe 30 dni...

„Nażarłem'* się wstydu i upokorzenia 
v obec samego siebie. To com tu uirz ł otwo­
rzyło mi oczy. To przechodzi ludzkie wvr 
brażenie. Zrozumiałem, dlaczego świat u- 
"zędniczy ma takie skromne pobory. Toć 
to wszystko, to przebogaty posag dla następ­
nego pokolenia.

Patrz, nan ja- El-1 moje pętaki chlupią w 
morzu. Ten fakt — to oszczędności mego ży­
cia.

„GDYNIA — TO PRZYSZŁA „POLSKA 
AMERYKA**

— Przewiduję, że w ciągu 
najbliższego ćwierćwiecza, o- 

hecne tymczasowe nasze wybrzeże, podkre­
ślam „tymczasowe** — bo to „śmićh na sali", 
żeby nasz naród miał tylko taki skrawek 
morza, — zostanie w całości skute żehozob,- 
knem. Będzie to jeden ciąg portów, base-

■” nryvqhini. r, •
Tizacii kanału przemysłowego, Gdynia za 
mieni się w przysłowiową „Amerykę". Tc 
nie fantazja. Zmusi nas do tego potężny dy­
namizm i międzynarodowa sytuacja gospo­
darcza

Gdańsk będzie dawno polski. Niech sie 
pan ive dziwi mojej absolutnej pewności 
a’e miewam czasami wizie, które się spraw­
dzają co do joty. Cały przemysł przetwór­
czy przeniesie się częściowo lub powstanie 
nowy właśnie tu w Gdytr Gdańsk będzie 
portem naszego rzecznego spławu. Gdynia 
zaś tranzytu kolejowego i własnego przemy­
słu.

„KOCHAM TYLKO MARYNARZY**
UtłPnnitH Krakowianka. Przybyła z wy- 

dec.zką absolwentów szkół śre­
dnich. Oczywiście pierwszy raz.

»-• Czuje tie tak. jakbym przybyła do ja-

kfegoś zagranicznego państwa, gdzie mów’ą 
po polsku. Wszystko tu inne niż w Krakc- 
w!e. Takie nowoczesne, nowiutkie, czyste. 
A marynarze tacy śliczni. Do tej pory my- 
ślałam, że tylko ułan może zawładnąć ser­
cem dziewczyny, ale od dziś kocham tylko 
marynarzy. I takiego księżyca jak nad mo­
rzem, to chyba nie ma w całej Polsce. Wo- 
góle morze nastraja tak iakoś romantycznie. 
Chciałoby się kochać cały świat i wybaczyć 
wszystko winnym. Ludzie tutaj muszą być 
pewnie bardzo dumni i bardzo szczęśliwi.

„STANOWCZO ZOSTANĘ OFICEREM 
MARYNARKI WOJENNEJ"

Matnt 7111ta Syn zamożniejszego górnikaifldiurzysh! SDOd Katowic. UwafJi łego mł0. 
dzieńca są niezwykle trafne i bardzo mądre 
jak na świeżo pasowanego maturzystę.

— „Muszę panu powiedzieć, że twierdze­
nie niektórych, że nie jesteśmy narodem 
morskim, jest z gruntu fałszywe. Każdv chło 
piec przeżywa okres gorącego pragnienia 
wędrówek, przygód itd. Znika to z czasem 
z powodu trosk materialnych. Ale czv te 
pragnienia nie sa chęcią zdobywania i pod­
boju obszarów? Iluż chłopców spędza bez­
senne noce marzac o morskiej podróży, iłu 
hi w Gdvni nrzvtrzymano niel.tn’ch ..ucie­
kinierów"? Przvznam się. że dojeżdżaiac do 
morza nie mogłem sie opanować. Serce mi 
waliło iak młotem ze wzruszenia, a dziś po­
stanowiłem stanowczo, że zostanę oficerem 
marynarki woiennej! Nasz port robi na mło 
dzieży wrażenie wstrzasaiace".

„RACZEJ ŚMIERĆ NI* TTTRATA TEGO 
BEZCENNEGO SKRAWKA**

tajnipr? Żołnierz ma w zasadMe dwa 
Łuiuici. naczelne przykazania. Honor 1

Oiczyzna. Jeżeli, a w łn ani chwile nie wal­
nie, myśli w ten sno=ób iak móf rozmówca 
— każdy żołnierz w Pclsce, to możemy sła­
wić czoło nawet całemu światu 1 zwycięży­
my.

— Ja wiem jedno — powiada nasz pie­
chur z ,.L. A.“ w Warszawie. Mam miłować 
do ostatniego tchu Oiczyznę i Wodza. Jedno 
bym dodał jeszcze: Miłuję Ojczyznę. Wodza 
i polskie morze. Tu trzeba przyprowadzić 
całe polskie w-'jsko. pułk za pułkiem, żeby 
wszyscy się przejechali motorówkami, żeby 
zobaczyli taka wąska jest nasza krtań od­
dechu morskiego.

NIEWYCZERPANA SKARBNIC!
TEMATÓW O POTĘDZE

Dllonnlkan Kolega po piórze, redaktor UilBUHlKdjf 1edneqo z nrewinclonalnych 
pism w województwie lubelskim, powiedział 
mi tylko jedno zdanie, zamykające w sobie 
wszystko.

— Napiszcie, że Gdynia i morze, to nie­
wyczerpana skarbnica tematów o potędze 
Polski, o skazaniu Jej na wielkość, o nie­
powstrzymanym żelaznym marszu szlakiem 
Chrobrego, Jagiellonów, Sobieskiego. Bate-, 
rago i Nieśmiertelnego Wskrzesiciela tycS 
szlaków — Józefa Piłsudskiego.

Zdzisław Kan-Jaworskt
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Redakcja i Admlnistr. „Gazety 
Pomorskiej" w Bydgoszczy — 

ul. Dworcowa 30, tel. 24-80
Redaktor przyjmuje od godz. 17—18 (z w 

jątklem dni przedświątecznych).

Dziś środa ng
Ireneusza ^©czerwca

Jutro czwartek . 29 czerwca 
Piotra i Pawła J

WAŻNE TELEFONY
— Straż Pożarna, ul. Pomorska ur. 16, 

telefon 06.
— Komisariat Główny P. P. (gmach wo­

jewódzki), Jagiellońska 5, tel. 2700
— Magistrat (Ratusz) — Jezuicka 1, te­

lefon 2600.
— Pogotowie Ratunkowe, Pomorska 16. 

telefon 2615 i 261&
PROGRAM KIN:

.LIDO: „Niewolnica Szanghaju".
KRISTAL: „Niewidzialna rywalka1'*
BAŁTYK: ..Huragan".
KAPITOL: „Strachy*1.
APOLLO: „Prawda zwycięża".
MARYSIEŃKA: „Szalony chłopak".

NOTATKI KRONIKARZA
— Miesięczne bilety tramwajowe i au­

tobusowe nabyć można w biurze Tramwa­
jów przy ul. dr. Em. Warmińskiego nr. 8 
(pokój 1) w czasie od godz. 8—13 i od 15-tej 
do 18-tej. W Bydgoskim Oddziale Polskiego 
Biura Podróży „Orbis" przv ul. Dworcowej 
nr. 2, w czasie od godz. 9-tei do 19-tej można 
otrzymać tylko bilety na dwurazowy prze­
jazd dziennie.

— Związek Urzędników Miejskich złożył 
w dniu imienin prezydenta miasta p. Leona 
Barciszewskiego w miejsce kwiatów kwotę 
50 zł na Fundusz Obrony Narodowej.

— O panu Barzyku i o dawnym Gdańdin. 
W tygodniu morza odżywiają wspomnienia 
minionych stuleci, a między nimi sprawy z 
Rzeczypospolitą Polską ściśle związane. Jan 
Strasztwski, znany prelegent bydgoskiego 
studia naszej Rozgłośni przygotował dla 
słuchaczy całej Polski obrazek słuchowisko­
wy z życia kupców gdańskich z XVII witka. 
Pogadankę tę p. L „Przygoda pana Ba-Zy­
ka na morzu" usłyszymy w dniu 29 bm. o 
godz. 19-tej. Wykonawcy: Bolesław Rosi an, 
Elżbieta Wieczorkowska, Edward Kowal­
czyk i Kazimierz Kuszewski.

— Osobiste. Pracownik warsztatów kole­
jowych p. Stanisław Piaskowski obchodził 
wraz t żoną swą Heleną z domu Spychówną 
srebrne gody małżeńskie. Na intencję jubi 
latów msza św. odprawiona została przed 
Cudownym Obrazem Matki Boskiej Czę­
stochowie przy udziale licznej rodziny. Ju 
bilatom „Szczęść Boże".

-- Włamanie. Do niemieckiej księgarni 
Wernicke przy ul. Dworcowej, włamali się 
nieznani oprawcy i skradli pewną Pość go­
tówki. wieczne pióra, ołówki iin.

— Bójka w restauracji. W Brdyujściu w 
restaiuacji przy ul. Witebskiej powstała 
wśród gości bójka, w rezultacie czego lokal 
został częściowo zdemolowany.

— Dalsze trzy rowery łupem złodziei. 
Kranika policyjna notuje znów dalsze kra- 
dzi°że rowerów. P. E. Putnesowi (u*. Król. 
Tadw’gi 12) skradziono rower, wart 20 zł, 
z podwórza domu przy ul. Poznańskiej 23 — 
P. G. Kelmowi (ul. Nakielska 171) skradzio­
no rower i skrzypce. w:.rtości 80 zł. z zam­
kniętej szopy. — P. W. Jahnkemu z Zielonki, 
pcw. bydgoskiego, skradziono z pralni ro­
wer męski, wartości 60 zł. Rower bvł mar- 
ki „Cursor".

— Kurokrady. Na szkodę E. Neltera w 
Zielonce skradziono z chlewa 8 kur, warto­
ści 20 zł. Sprawcy nieznani.

— Zwracamy uwagę na ogłoszenie w dzi­
siejszym wydaniu naszego pisma, firmy J. J. 
Goerdel w Bydgoszczy. Firma Goerdel. któ­
rej właścicielem jest p. Edmund Matecki, 
należy do jednej z najstarszych firm, prowa­
dzących handel winem w Bydgoszczy. — 
Istrifeje bowiem ponad 125 lat, założona w r. 
181L W składach firmy Goerdel przy ul. 
Długiej 10, zaopatrzyć się można w wybo­
rowe gatunki win, likierów i wódek gatun­
kowych. Specjalnością firmy są wina wę­
gierskie, wina mszalne i koniaki jubileuszo­
we. Firma posiada także swoje składy wol­
nocłowe. Zwracając zainteresowanym uwa­
gę na wspomnianą firmę, możemy ją polecić 
jako b. solidną, zasługującą na pełne popar­
cie klienteli.

Rozwiązanie zamaskowane! poli­
tycznej organizacji niemieckiej
Starosta bydgoski zawiesił działal­

ność niemieckiej organizacji „Koło Śpie­
wu i Rozrywek" za przekroczenia sta­
tutowe.

Jak się dowiadujemy, organizacja ta 
zamiast, jak wynika z jej oficjalnej na­
zwy, zajmować się działalnością kultu­
ralną, prowadziła robotę polityczną, pro­
pagując hasła i idee Hitlera.

Włamywacze kasowi grasują!
W ostatnich dniach zaszły w kilku mia­

stach w okolicy Bydgoszczy włamania ka­
sowe, dokonane przez zawodowych kasia- 
rzy. Bydgoska policja posiada informacje, 
że i Bydgoszcz ma być odwiedzona przez 
kasiarzy. W związku z tym ostrzega się 
właściciel? firm, którzy posiadają kasy o- 
gniotrwałe, by przedsięwzięli wszelkie środ­
ki ostrożności w ich własnym interesie.

Rozwój i praca Robotniczej Spółdzielni 
Pracy „Tryb" 

jedynej spółdzielni metalowe] w Polsce
Minął ogólny dzień święta spółdzielczo­

ści w Polsce, organizowany w tym roku pod 
hasłem obronności Państwa. Miasto Byd­
goszcz, które w swych pracach dla dobra i 
potrzeb kraju zawsze kroczy w pierwszych 
szeregach i na tym polu poszczycić się mo­
że pewnym sukcesem. Na terenie miasta 
Bydgoszczy przed rokiem powstałą jedyn: 
w Polsce R'JuLnicza Spółdzielnia Piać; 
„Tryb" przy ul. Marsz. Focha 32.

Zorganizowana z inicjatywy p. mjr. Ze­
nona Romanowskiego spółdzielnia pracuje 
i rozwija się wzorowo. Spółdzielczość pracy 
jest to najnowocześniejsza forma współczes­
nego życia państwowego, oparta na świę­
tym prawie własności, — jest to własność 
zbiorowa. Spółdzielczość pracy przy istnie­
niu wielotysięcznych mas bezrobotnych o- 
degrać może bardzo doniosłą rolę w Pań­
stwie. Przykładem praktycznym świec!ć

Jutro „Święto Morza”
Tańce na placach publicznych

W dniu 29 bm. obchodzimy trady­
cyjnym zwyczajem doroczne „Święto Mo­
rza", organizowane w ramach „Dni Mo­
rza i Kolonii".

Poza oficjalnymi uroczystościami 
„Święto Morza" obchodzić będziemy w 
nastroju wesołym przy dźwiękach mu­
zyki, zabawie i tańcu. Przygotowuje się 
na dzień jutrzejszy wielkie festyny lu­
dowe.

Zabawy ludowe odbędą się w dniu ju­
trzejszym na placu Kochanowskiego i 
na placu Wolności. Do tańca przygrywać 
będą orkiestry. Początek zabaw o godz. 
18-tej, koniec o godz. 22. Podczas zabaw 
place oświetlone będą barwnymi re­
flektorami.

Również w dniu 29 bm. odbędzie się 
w ogrodzie Kadowa w Brdyujściu zaba­
wa ludowa z tańcami. Wyjazd statkami 
Lloydu Bydgoskiego z ul. Hermana 
Frankego. Bilet na statek upoważnia 
zarazem do wstępu na zabawę.

Bierzmy zatem licznie udział w im­
prezach jutrzejszego święta i manife­
stujmy publicznie na rzecz „Dni Morza" 
i polskiej idei kolonialnej.

Wskazówki dla ogółu ludności o sposobach 
wykonywania prowizorycznego sprzętu 

Indywidualnej obrony przeciwgazowe]
Całkowite zabezpieczenie przed gazami 

bojowymi daje wyłącznie maska przeciwga­
zowa z pochłaniaczem węglowym i filtrem 
prz’eciwdymowym i każdy obywatel taki 
sprzęt obrony powinien posiadać.

Osoby, które nie zaopatrzyły się na czas 
(na wypadek zaskoczenia wojną) w maski 
przeciwgazowe lub je uszkodziły, zgubiły 
itp., mogą się w takich wypadkach także 
chronić za pomocą sprzętu prowizorycznego, 
który żna według dalej podanych wska­
zówek wykonać nawet we własnym zakre­
sie z materiałów tanich i łatwo dostępnych, 
lub nabyć w ośrodkach sprzedaży LOPP.

Sprzęt prowizoryczny nie daje tak pew­
nej obrony przed gazami bojowymi, jak ma­
ska przeciwgazowa, może on jednak ochro­
nić przed cięższymi skutkami działania ga­
zów i wvstarcza na krótki czas, potrzebny 
do wveeff nia się ze strefy zagazowanej.

Takim prowizorycznym sprzętem obrony 
przeciwgazowej mogą być:

1) maseczki prowizoryczne, uszyte z kil­
ku warstw flaneli z warstwą węgla aktyw­
nego w środku. Maseczkę nakłada się na 
nos i usta i przytwierdza się szczelnie do 
twarzy za pomocą taśmy. Górny, zwężony 
brzeg maseczki, należy opierać na nosie tuż 
między oczami, zaś dolny, zaokrąglony 
brzeg maseczki, można albo opierać na 
brodzie, albo wkłada się go pod brodę (jak 
to czyni przy użyciu maski normalnej), za­
leżnie od budowy twarzy.

2) tampony, składające się z 30 płatków 
gazy opatrunkowej, napojonych odpowie­
dnim roztworem neutralizującym. Tampo­
nem zakrywa się nos i usta, umocowując go 
na twarzy za pomocą tasiemek.

3) butelki bez dna. wypełnione darniną, 
torfem lub ziemią ogrodową. Szyjkę butel­
ki bierze Się w usta, a zatkawszy nos ręką 
oddycha się spokojnie i nie bardzo głęboko.

Szczegóły wykonania wymienionych wy­
żej rodzajów sprzętu prowizorycznego opi­
sane sa w części II.

Najlepszą ochronę dają maseczki prowi­
zoryczne, można w nich bezpiecznie przeby­
wać nawet w znaczniejszych stężeniach ga­
zów przez dość długi czas. Nieco gorzej chro­
nią tampony i butelki z torfem, ziemią itp.

Prowizoryczny sprzęt obrony przeciwga­
zowej ochrania tylko drogi oddechowe i nie 
daje żadnego zabezpieczenia oczu. Zwykle 
jednak krótki pobyt w strefie zagazowanej 
nie jest dla oczu niebezpieczny. Oczy można 
chronić za pomocą przymknięcia powiek o 
ile nie trzeba wycofać się ze strefy zagazo­
wanej wtedy, gdy fala gazowa sama prze­

może właśnie bydgoska Spółdzielnia „Tryb" 
która zorganizowana z bezrobotnych meta­
lowców jako wytwórnia pomocniczego prze 
mysłu lotniczego i samochodowego zatrud­
nia dziś około 40 pracowników, dostarcza 
i wytwarza dla potrzeb wojska i większych 
fabryk różnego rodzaju wykończonych już 
i gotowych do użytku przedmiotów o war­
tości na blisko 30 do 40 tysięcy złotych mie­
sięcznie. W obecnych czasach nie tylko w 
olbrzymich przedsiębiorstwach przemysło­
wych tj. w fabrykach broni, samolotów, sa­
mochodów :tp. odbywa się proces przystoso­
wania do potrzeb wojennych, — to samo 
dzieje się i w mniejszych warsztatach, bez 
których wielkie kolosy przemysłowe często 
obejść się nie mogą.

Warsztaty przemysłowe Spółdzielni 
„Tryb" należą właśnie do takiego pomocni­
czego przemysłu i przystosowały swą pro-

SZTAFETA DO MORZA, _ ' 
organizowana z Torunia na dzień „Świę­
ta Morza", przebiegnie dziś w środę o- 
koło godz. 14,45 przez Bydgoszcz, przy 
czym trasa prowadzić będzie następu­
jącymi ulicami: Szubińska, Plac Po­
znański, Wełniany Rynek, Nowy Rynek, 
Wały Jagiellońskie, Jana Kazimierza, 
Rynek im. Marsz. Piłsudskiego, Mosto­
wa, Plac Teatralny, Gdańska, Śniadec­
kich, Królowej Jadwigi, Garbary, Jac­
kowskiego i Grunwaldzka.

Biegaczom towarzyszyć będą przez 
miasto motocykliści i kolarze. Zbiórka 
zawodników z wszystkich klubów byd­
goskich w środę o godz. 13,45 przy No­
wym Rynku 4, skąd rozwiezieni będą na 
trasę samochodami ciężarowymi. W bie­
gu tym — który ma stanowić po­
wszechną i potężną manifestację na 
rzecz gotowości obrony ziemi pomor­
skiej i morza nie może zabraknąć żadne­
go sportowca. Poszczególni zawodnicy 
przebiegać będą odcinki 100-metrowe, 
przy czym tempo biegu nie może być 
większe jak 17 s. na setkę.

suwa się w terenie. Zupełnie jednali pewną 
ochronę oczu przed gazami dają szczelne 
okulary ochronne, używane w przemyśle 
chemicznym, które można nabyć w handlu.

Tampony, sporządzone z gazy opatrunko­
wej i nasycone roztworem neutralizującym, 
a w szczególności maseczki prowizoryczne 
napełnione węglem aktywnym, nadają się 
również dla obron tych dzieci, których o- 
brona przy pomocy normalnych masek 
przeciwgazowych nie może być stosowana, 
ze względu na niemożność szczelnego ich 
dopasowania.

Wskazówki o sposobie sporządzania opi­
sanego sprzętu są do nabycia w Obwodzie 
Miejskim LOPP, ul. Długa 52,

Dziennikarze bvdgoscyzapo- 
znają się z piwawarstwem

Z wycieczką w Browarze Bydgoskim
Jeśli by kogokolwiek zapytać, gdzie się 

robi piwo, to rzecz jasna, każdy odpowie, że 
w browarze. Nasi piwosze konsumując swój 
ulubiony trunek w tej czy innej restauracji, 
znają się przeciętnie o tyle na piwie, że wie­
dzą, iż np. konsumowane piwo ma za mało 
„śmietanki", lub jest dobrze odstane, inne 
jest za ciepłe, inne znów za zimne, inne w 
sam raz, jeszcze inne jest gorzkawe. Ina­
czej piwo smakuje z butelki, inaczej znów 
z aparatu.

Jeszcze inaczej smakuje piwo wprost w 
browarze... Ostatniej przyjemności, trzeba 
przyznać niepowszedniej, zażyli przed kil­
ku dniami dziennikarze Bydgoszczy, zapro­
szeni przez dyr. Czajkowskiego i dyr. Thiela 
celem zwiedzenia znanego z doskonałego 
wyrobu piwa i napojów letnich Browaru 
Bydgoskiego, przetwarzającego największą 
ilość piwa w naszym województwie.

Oprowadzani przez dyr. Czajkowskiego 
zwiedzamy kolejno wszystkie działy fabry­
kacji piwa. Szczegółowych objaśnień udzie­
lał nam kierownik browaru p. Szpajda. Słu­
chamy pilnie objaśnień, notując szereg szcze­
gółów. Dowiadujemy się więc, że piwo u- 
zyskuje się ze -słodu jęczmiennego. Wsku­
tek tak zwanego słodowania, co odbywa się 
w wielkich halach browaru, ziarno zaczyna 
kiełkować. W odpowiedniej chwili przery­
wa się proces kiełkowania i przenosi się 
ziarno-słód do suszami. W innych halach 
w dwóch olbrzymich kotłach-warzelniach 
miele się ziarno na papkę, która jest stale 
sposobem mechanicznym wzruszana, aż pa- 

dukcję całkowicie dla potrzeb obrony kra­
ju. Spółdzielnia, zorganizowana na zwa­
dach fabrycznych, posiada obrabiarki, od­
lewnię metali półszlachetnych, kadmowntę 
i inne niezbędne urządzenia. Wytwarza na-' 
rzędzia do obsługi silników samolotowych’ 
i samochodowych, wszelkiego rodzaju przed 
mioty toczone, tłoczone oraz zespoły skła­
dowe częścj silników i maszyn. Spółdziel­
nia „Tryb" posiada 34 członków przeważnie 
specjalistów. Tak jak wszystkie inne spół­
dzielnie posiada zarząd, radę nadzorczą, sąd 
koleżeński i należy do Związku Spółdzielni 
i Zrzeszeń Pracowniczych Rzplitej Polskiej.

Kierownikiem technicznym jest młody, 
energiczny i całkowicie oddany spółdziel-, 
czości pracy technik p. Walenty Kondracki.> 
Majstrem jest p. Jan Koperski.

Cały zespół kierowniczy 1 wszyscy człon­
kowie wytężenie pracują, by spółdzielnię 
postawić wzorowo i rozwinąć w duże spół­
dzielcze przedsiębiorstwo przemysłowe, któ­
re będzie wzorem i zachętą dla innych. 
Pięknie rozwinęły się w Polsce spółdzielnie, 
spożywców, rolnicze, kredytowe, mieszka­
niowe, a tylko spółdzielczość pracy kroczy 
na szarym końcu i jest w powijakach. Z 
nieufnością odnoszą się do spółdzielczości 
pracy szerokie masy bezrobotnych, które w 
walce o kawałek chleba nieraz wolą czekać 
jałmużny z różnych funduszów, niż zrze­
szyć się i wspólnie pracować, lecz co gor­
sze niejednokrotnie nieufnie odnoszą się do 
spółdzielczości czynniki społeczne, które nie 
znają tej formy pracy i wstrzymują się od 
zdecydowanej pomocy. Działalność 1 rozwój 
spółdzielni pracy utrudnia brak środków 
obrotowych. Spółdzielnie pracy zrzeszają e- 
lement ekonomiczny najsłabszy, który dys-' 
ponuje jedynie kapitałem swej pracy. Przyj 
ście więc z pomocą finansową spółdziel­
niom pracy przez odpowiednie czynniki 
państwowe jest konieczne.

Na terenie m. Bydgoszczy Spółdzielni 
„Tryb" pomoc okazał Fundusz Pracy i Bank 
Związku Spółek Zarobkowych, który, ro­
zumiejąc doniosłość tej jedynej w Polsce 
placówki popiera ją i otacza opieką. Zapew­
ne 5 władze miasta zainteresują się spół­
dzielnią „Tryb" i poprą jej poczynania.

Na 70 spółdzielni pracy w całej Polsce 
istnieje jedna w przemyśle metalowym i to 
w Bydgoszczy. Zawsze to godne pierwszeń­
stwo. Państwa zachodnie przy pomocy spół 
dzielni pracy dokonały olbrzymich prac: bu­
dowy dróg, miast, odwodnienia bagien itp. 
My, posiadając na 70 zrzeszonych spółdziel­
ni pracy tylko jedną w przemyśle metalur­
gicznym w Bydgoszczy życzymy jej rozwo­
ju i powodzenia ku chwale Ojczyzny, by sta­
ła się zachętą i wzorem dla dalszych i szer­
szych poczynań na polu spółdzielczości pra­
cy.

Wstępujcie w szeregi
Polskiego Związku 

Zachodniego

pka otrzyma kolor brunatny. Teraz tę tak 
zwaną „brzeczkę" przelewa się do innego ko­
tła, o pojemności 10 tys. litrów. Tu odbywa 
się warzenie piwa, to jest mieszanie brzecz­
ki z chmielem. Wskutek- tego procesu usu­
wa sie z chmielu rozmaite gorzkie substan­
cje, zbyteczne olejki itd. Specjalnymi rura­
mi potem tak przyrządzony płyn spływa do 
drugiego budynku fabrycznego do wielkich 
rozmiarów płaskiego naczepia. Tu rozgrza­
na substancja chłodzi się. Następuje po­
tem filtrowanie do wielkich kadzi, których 
Browar Bydgoski posiada ponad 380 o ogól­
nej pojemności 450 tysięcy litrów. Po fer­
mentacji w tych kadziach przy pomocy droż­
dży, piwo przechodzi drugą fermentację jui 
w wielkich kufach składowych. Fermenta­
cja ta trwa około 3 miesięcy. Kufy te znaj-/ 
duja się w piwnicach, a wartość zawartego 
w nich piwa sięga pokaźnej sumy, pół milio­
na złotych. Wreszcie po ostatnim oczyszczę*, 
niu piwo przelewa się do beczek i butelek’, 
które skolei dostarcza się odbiorcom.

Oto jak wygląda fabrykacja piwa. Podzi«j 
wiamy w Browarze Bydgoskim nowoczesnej 
urządzenia fabryczne, mechaniczne przy­
rządy do korkowania butelek, wspaniałe 
filtry i przede wszystkim, nadzwyczajną: 
czystość, panującą tu na każdym kroku. a> 
tak niezbędną w piwowarstwie.

Zmęczeni zwiedzaniem i włóczęgą po pi­
wnicach i piętrach budynków fabrycznych 
Browaru Bydgoskiego korzystamy z ochotą 
na zakończenie z zaproszenia miłych „uczą­
cych" nas piwowarstwa gospodarzy i kosz-, 
tujemy z przyjemnością jedną i drugi® 
szklankę piwa 1 w rezultacie wiemy teraz 
także, jak piwo smakuje wprost w browarze..

(«)
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POMORSKIEJ" W INOWROCŁAWIU mieść' 
się przy ul Prezydenta Narutowicza 62. I ptr 
teł. 198. Godziny urzędowania, od 10 14 i 
16 19.

— Publiczna Biblioteka m. Inowrocławia 
czynna codziennie z. wyjątkiem niedziel i 
świąt od godz 17—19

— Biblioteka Ogniska KPW, ul. Maga 
zynowa czynna w poniedziałki, środy i 
piątki od godz 17—19

— Nocny dyżur apteczny pełni w bieżą­
cym tygodniu apteka „Pod Krzyżem" — ul. 
Paderewskiego.

— Nocny dyżur lekarski pełni z środy 
na czwartek dr. Kubiak, ul. Król. Jadw:j: 
z czwartku na piątek dr. Mirosławski. ul. 
Solankowa, z piątku na sobotę dr. Nickel- 
mann, ul. Solankowa.

— Karelka nocotowia — teł. 276.
— Telefon nosłolu autodo’,«ż”k nr 50t.
— Telefon Straż® P-’ornel nr 618.
— Komisariat P. P. — ul. Gen. Pierac 

xiego nr 6. tel. 534.

REPERTUAR KINOTEATRÓW
AS: ..Życie we dwoie".
ŚWIT: ..Astrolog'*.
STYLOWY: Prawo kobiety". 
SŁONCE: „Piętnastolatka".

NOTATKI KRONIKARZA
— Zarząd Pomorskiego Związku Tury­

stycznego obradował w Tjjowrccławiu. Za­
rząd utworzonego w połowie czerwca br. 
Pomorskiego Związku Turystycznego odbył 
w Inowroclawiu-Zdroju swe pierwsze kon­
stytucyjne posiedzenie. W skład zarządu 
wchodzą pp. dr. Nieduszyński, przewodni­
czący, starosta krr.jowy Łącki, prezydent m 
Inowrocławia Jankowski, b. senator Siudo- 
wski, komisarz Rządu m. Gdyni Sokół, bur­
mistrz m. Ciechocinka Muszyński 1 burm. 
m. Wejherowa Bolduan.

— Bieg rozstawny do morza. W środę, 
dn. 28 bm. będą mieszkańcy Inowrocławia 
i powiatu inowrocławskiego świadkami wiel 
kie i imprezy sportowej o charakterze sym­
bolicznym, t. zw- biegu rozstawnego do mo­
rza. Bieg zorganizowany jest w formie szta­
fety i co 100 m wystawieni będą zawodnicy, 
których m’asto i powiat inowrocławski wy­
stawiają kilkaset. Przez ulice Inowrocławia 
sztafeta przebiegnie około godziny 11 przed 
południem.

— Zjazd Ochotniczych Straży Pożarnych 
nowiatu inowrocławskiego odbędzie się w 
niedzielę, 2 lipca br. w Gniewkowie. W pro­
gramie zjazdu przewidziane jest m. in. ze­
branie uroczystościowe w Parku Miejskim 
o godz. 12 w południe oraz w godzinach po 
południowych zawody konkursowe w „Par­
ku Wolności".

— Na rzecz dalszej rozbudowy lotniska 
im. Marszałka Piłsudskiego w Inowrocławiu 
odbędzie się w niedzielę, dnia 2 lipca br. 
koncert orkiestry inowrocławskiego pułku 
piechoty pod batutą kapelm. p. por. Grafki. 
Jako wstępne pobierać się będzie od mło­
dzieży 10 gr.. a od osób starszych 25 gr. Kon­
cert odbędzie się o godz. 20 w Parku Zdro­
jowym.

— Wyścig kolarski. Zgłoszenia uczestni­
ków wielkiego wyścigu kolarskiego dookoła 
powiatu inowrocławskiego na dystansie 100 
km. przyjmują w Kruszwicy i w Gniewkowie 
pp. burmistrzowie, w gminach wieiskich 
wójtowie, a w Inowrocławiu kierownik wy­
ścigu w gmachu Starostwa, pokój 5.

— Wynik kwesty harcerskiej. Związek 
Harcerstwa Polskiego, obwód Inowrocław, 
podaje do wiadomości, że podczas kwesty 
ulicznej w dniu 18 czerwca br. zebrano 315,97 
zł., które przeznaczono na obozy i kolonie 
dla najbiedniejszej młodzieży.

BEZ KOMENTARZY...
Dwie informacje co oceny

W Inowrocławiu głośną jest sprawa lo­
kowania kapitałów przez nielicznych — na 
szczęście — polskich kupców i przemysłow­
ców w niemieckim banku.

Na razie notujemy tylko sam fakt nie 
ujawniając nazwisk... Może wiadomość ta 
spełni swoją rolę, a zainteresowani opamię­
tają się i postąpią tak, jak nakazuje to dzi­
siaj interes narodu i państwa... Inaczej — 
sprawę należałoby potraktować ostrzej i wy­
raźniej!

Jako charakterystyczny kontrast tej wia­
domości podajemy dla porównania informa­
cję drugą. Sprawdzoną i pewną.

Jeden z najbogatszych właścicieli ziem­
skich w naszym pow-ecie R. Schreiber z 
Pławina, kupił w ostatnim czasie majątek 
ziemski na terenie Wolnego Miasta Gdań­
ska i pierwszą jego czynnością było, po ob­
jęciu folwarku Kłbsehkau (tak się bowiem 
nowy majątek jego nazywa), wypowiedzenie 
pracy wszystkim pracownikom i robotnikom 
Polakom. W mieisce ich angażował Niem­
ców. A przecież R- Schreiber dorabia się z 
pracy polskiego robotnika na Kujawach.

(Hel.)

Kruszwica
— Ruch wycieczkowy w Kruszwicy. Hi­

storyczną Kruszwicę owianą czarem legend 
podań i baśni codziennie zwiedzają liczne 
wycieczki. Do 15 ezerwca hr. starożytną ba­
sztę zamkową — Mysią Wieżę — włącznie 
zwiedziło 3771 młodzieży szkolnej i 932 in­
nych, ze wszystkich zakątków Polski i z 
zagranicy. W obecnym okresie wakacyjnym 
spodziewany jest poważny napływ letników 
Prawdziwą atrakcją dla każdego wyciecz­
kowicza i letnika są przejażdżki motorów­
kami po pięknym legendarnym jeziorze Go- 
ple, kąpiele i wygodne plażowanie.

— Wypadek przy przeglądzie koni. Pod­
czas przeglądu koni w Rojewie, koń osadni­
ka p. Pomagiera z Budziaków w/wrócił wła­
ściciela tak nieszczęśliwie, że ten doznał 
groźnego złamania nogi. Pomagiera prze­
wieziono do szpitala na kuracię.

— Pod kołami motocyklu. Na ulicy Gnie­
wkowa najechał motocykl’sta P. M. z Gniew­
kowa na 5-letnią Zosię Szydłowską, która 
doznała groźnych potłuczeń i okaleczeń. — 
Dziecko opatrzył na mieiscu zawezwany le­
karz. a posterunkowy PP. spisał protokół, 
celem pociągnięcia do odnowiedzialnośr 
karnei niefortunnego rowerzystę.

— Uezes’n’cv wvścfą» kolarsviego do mo­
rza przejeżdżali przez Inowrocław. W so­
botę. dnia 1 lipca hr. czeka mieszkańców 
naszego miasta nfelada ntrakcfa, gdvż nrzez 
Inowrocław przejeżdżać będą zawodnicy 
wyścigu kolarskiego do morza o wieczysta 
nagrodę im. Marszałka Piłsudskiego. Jak 
wiadomo do wvściyu zgłosiło się 41 kolarzy 
a Inowrocław leży już na drodze powrotne’ 
trasy wrścigowei. Zawodnicy zjawia się od 
stronv Bydgoszczy i iadą do Kutna. Obywa­
telstwo miasta nrosimv o zgotowanie kola­
rzom owacyjnego przyjęcia.

— Biegacze na ul’cach Inowrcclaw’a. — 
Dzisiaj, w środę biegną przez ulice Inowro­
cławia biegacze bioracv odział w wie’k’m 
biegu rozstawnym do morza Toruń — Gdy 
nia. Na ulicy Król. Jadwigi nrzehio<*ać bę­
dzie zawodnik tei wielkiej i symboliczne’ 
sztafety około godz. 11-tej. Ulice miasta 
winny się w tvm czasie zaroić od tłumów 
publiczności asystującej tej symbolicznej 
imprezie sportowej.

— Porządek adoracji czterdziestonodzin- 
nego nabożeństwa w farze tako przygotowa­
nie do odnnstu w czwartek — święto Apo­
stołów Piotra i Pawła, w piątek i sobotę.

Czwartek — święto An. Piotra i Pawła: 
godz. 6,30 rano — początek wystawienia. 
Msze św., jak zwykle, po tvm adorację mają: 
godz. 12 — 13 — Bractwo Naiśw. Sakramen­
tu. godz. 13 — 14.30 — TH Zakon, godz. 14.30 
— 15 — Dzieci, szczególnie te. przyjęte ostat­
niej niedzieli do I Komunii św., godz. 15 — 16 
Stow. Dzieci Marii, godz. 16 — 17 — Bractwo 
Matek, godz. 17 — 18 — KSM. Żeńskiej i Żv 
wy Różaniec panien, godz. 18 — 18.30 — Ado 
racja dla wszystkich, godz. 18.30 — naboźeń 
stwo do Serca Jezusowego, kazanie i pro­
ces ia.

Piątek, 30 czerwca: godz. 6 rano — wysta-

SKHECff
— Pickne uroczystości Snlewacze w Śwfe- 

trtu n. W. Minionej niedzieli było nasze mia­
sto znowu świadkiem nięknej i imponującej 
uroczystości, którą śmiało nazwać mo­
żna patriotyczną manifestacją śniewaczą; 
zainaugurowaną przez miejscowe koło śpie­
wu „Harmonia", obchodzące 70-lecie swego 
istnienia.

Ten obchód jubileuszowy, połączony z o- 
kręycwym zjazdem śpiewaczym sprawił że 
do Świecia przybyli liczne chóry z Grudzią­
dza craz z naszego powiatu.

W intencji ziazcu odprawił ks. radca Ko- 
n’tzeir, znany działacz na niwie śpiewaczej 
zwłaszcza w czasach niewoli, uroczyste na- 
bcżeństwo w kościele poklasztomvm. Pod­
czas nabożeństwa śpiewał chór „Halka" z 
Psia.

Na rynku nastaniła inauguracia zjazdu 
oraz akademia jubileuszowa. Jako pierw 
szy przemawiał prezes okręgu grudziądzki 
go n. mee. Semot. Z koM przemawiali pp. 
wicestarosta świecki Prokopowicz, hnr- 
m’strT m’asta Słnheekł i ks. radon Kzm’lw

SnorMwcv c*łe«o Pomorza 
oczekulą meczu piłkarskiego Pomor^e-Siąsk

byłoby największym sukcesem.
Ważną rzeczą — niezależnie od brzmie­

nia cyfrowego wyniku spotkania — jest u- 
twierdzenie przeświadczenia w widzach i 
gościach śląskich wysokiego poziomu piłki 
nożnej na Pomorzu.

Niech drużynę Pomorza cechuje — jak 
dotychczas — zaciętość w walce, gra faire i 
wsnółpraca r. partnerami, może ona bvć spo­
kojna o wynik, tak samo lok widzowie i do 
czekać się zasłużonego aplauzu od własnej 
widowni.

Na zawodach bedzle obecny wiceprezes 
PZPN. p. inżynier Przeworski oraz kapitan 
związkowy PZPN, n Kałuża, celem snraw- 
dzenia formy 3 zawodników pomorskich wy­
znaczonych do obozu przedolimpijskiego.

W przedmeczu o godz. 15.39 zobaczvmv 
drużynr iuniorów bydgoskiej Astorii i Czar­
nych z Nakla.

PIERWSZY DZIEŃ W WIMBLEDONIE.
Zwycięstwo Tfnezvfl'k’eno

I porażka Baworowskleoo
W poniedziałek roznoczął się w Wimble- 

^onie turniej tenisowy O nieoficjalne 
strzostwo świata. Pierwszego dnia, zgodnie 
ze zwyczajami, odbyły się jedynie gry poje- 
dvńcze panów.

Tłoczyński walczył pierwszego dnia z Hin­
dusem Bawara, zwyciężając go z łatwością 
6:2, 6:9. 6:3.

Baworowski natknął sie odrazu w pier­
wszym meczu na Włocha Stefaniegn i prze­
grał po zaciętej v Jce 6:3, 4:6. 5:7, 5:7.

Pierwszy dzień nie przyniósł naogół wię 
kszuch niespodzianek, jedyną sensacją była 
porażka Metarv z Francuzem Abdessalatnep 
2:6. 4:6, «:3, 4:9

W święto Piotra i Pawła, 29 bm. o godz. 
17.30 na Stadionie Młe*«kim w Bydgoszczy 
rozpocznie się mecz piłki nożnej pom’edzv 
reprezentacjami Pomorza i Śląska. Wvda- 
rżenie to wybija się na czoło dnia sportowe­
go. Będzie to spotkanie ćwierfinałowe o Pu­
char Polski. Jak wiadomo. Pomorze rozgro­
miło przedtem Bia’vstok 9:0. a Śląsk wy­
grał w Łodzi .3:2. Dla uniknięcia ewentual­
nych nrzykrych niespodzianek (doświadczy 
11 to ślązacy na własnej skórze trzy lata te 
mu' Śląsk wysyła swój najpilniejszy skład 
do Bydgoszczy. Drużynę Śląska cechuje 
nadzwyczajne zgranie całego zespołu. Obok 
precyzyjnych nodań. Ślązacy graia nieustę­
pliwie w walce, twardo, ale podobnie jak 
Anglicy, w dozwolonych przepisami ramach. 
Satysfakcją jest napatrzeć na drużynę o ta­
kim ciągu naprzód i animuszu holowym, a 
przv tym wszvskim o doskonałej technice.

Bramkarz Zdebiok, znany jest z dobrego 
ustawienia się.

Obrońcy Giemza i Kinowski są twardzi i 
szybcy, main długie wvkopv.

Pomoc: Mikunda, Piec II i Dytko — do­
skonała technicznie wybitnie ofensywna, 
przy frm bardzo dobra w pracy destrukcyj­
nej. Wszyscy grali już w reprezentacji 
Polski.

Z ataku wvblia się przede wszystkim le­
wy łącznik Wilimowski. Wspaniały technik 
i strzelec. Nie mający sobie równego „drl- 
bler", nadaje ton grze całego zespołu na­
padu.

Z pozostałej czwórki trudno powiedzieć, 
kto jest lepszy. Czy wszechstronny Cebula, 
czy pracowity i dobry strzelec God, czy szy­
bkie i trudne do utrzymania wspaniale do- 
Srodkująee skrzydła Piec I i Pyteł. AVszysW 
hcz wyjątku są reprezentantami Polski. — 
Zwycięstwo Pomorzą nad takim zagpohw

— Kino Reform: „Straszny dwór".
— Śmiertelna kąpiel w jeziorze. Na je­

ziorze Bachotek utonął podczas kąpieli 15- 
ietni Henryk Dąbrowski, syn rolnika z Po- 
krzydowa, pow. brodnicki. Dąbrowski wy­
płynął na jezioro tratwą, zrobioną przez sie­
bie i w oddaleniu kilku metrów od brzegu 
wskoczył do wody i utonął. Zwłoki chłopca 
wydobyto i przewieziono do pobliskiego Po- 
krzydowa do domu rodzinnego.

— Pożary w powiecie brodnickim. W Ja- 
nówku. przy jeziorze Sośno, spaliła się buda 
rybacka wraz z sieciami. Spalone mienie na- 

| leżało do rybaka Teodora Kalitowskiego z 
Górzna. Ogólna strata wynosi około 1 000 zło­
tych. Zachodzi podeirzenie, że pożar powstał 
na skutek podpalenia.

W Zaroślach zapalił się dom mieszkalny, 
własność rolnika Franciszka Brzoskiewicza.

wienie N. S„ Msze św. o 6, 7, 8,15 i 9-ta. 
godz. 9 — 10 — chłopcy przyjęte do I Komu 
nii św. (chłopcy zgromadzą się pół godziny 
przed tym o 8,30 przed salką parafialną). — 
godz. 10 — 11 — dziewczęta przyjęte do I 
Komunii św. (zgromadzą się o 9.30 przed sal­
ką parafialną), godz. 11 — 12 _ Bractwo 
Najśw. Sakramentu, godz. 12 — 13 — HI Za­
kon, godz. 13 — 14 — KSM. Żeńskie i Żvwv 
Różaniec panien, godz. 14 — 15 — KS. Mę­
żów, godz. 15 — 16 — Bractwo Matek, godz. 
16 — 17 KS. Męskiej, godz. 17 — 18 — Stow. 
Dzieci Marii, godz. 18 — 19 — adoracja dla 
wszystkich, godz. 19 — nabożeństwo do Ser­
ca Jezusowego.

Sobota 1 lipca: Ten sam porządek adora­
cji jak w piątek. O godz. 7 wieczorem nie­
szpory, kazanie i procesja.

oraz prezes „Harmonii" p. rejent Brzeski
O 70-leciu „Harmonii" o jej powstaniu i 

pracy owocnej dla polskości w czasie zabor­
czym mówił p. dyr. Donarski. „Harmonia" 
krzou-ąc nolską pieśń w czasie niewołi de­
brze spełniła swą cząstkę dla Ojczyzny.

Nastąpiło wręczenie dyplomów: ks. rad­
cy Ronitzerowi dvnlom członka honorowego 
Związku, a pp. Sumińskiej, Janiszewskiej 
Maradzińsklej. dyrygentowi Makille, skar- 
tni.kcwi Ławfckiemu. Owczyńskiemu. Grzon- 
ce. Andrzelcwskiemu i Kozłowskiemu dy 
rlomv za długoletnią pracę na niwie śpie­
waczej.

Zbiorowe występy chórów oraz defilada 
śpiewaków jak i miejscowych towarzystw 
za .sz/andarami bvłv zakończeniem tej pięk 
nej części uroczystości. Po południu w ogro 
■łzie zamkowym odbył sie konkurs śpiewa 
'•zy. którego wvnik podamv osobno.

Kiedy nodczas uroczystości na rynku od­
czytano te’e<rmrn nadesłany nrzez koła śpie­
wacze z Gdańska licznie zebrana nublicz- 

Ogień przerzucił się na pobliski chlew, któ­
ry również spłonął wraz z inwentarzem. 
Ogólna strata wynosi około 3 000 złotych. 
Przyczyna pożaru uie została ustalona-

— Obchód „Dni Morza" w Brodnicy. Jak 
rok rocznie, tak i w tym roku Brodnica ob­
chodziła uroczyście „Dni Morza".

W sebotę odbyły się na Drwęcy tradycyj­
ne „wianki" z korowodami łodzi i kajaków, 
barwnie udekorowanymi. Na górze zamko­
wej harcerze rozpalili ognisko, przy którym 
odbyły się popisy. Na łące przy ogródkach 
działkowych koncertowała orkiestra wojsko­
wa oraz śpiewacy chórów ..Moniuszki" i „Św. 
Cecylii". Uzupełnieniem były piękne rakiety 
świetlne, które wzbudzały podziw u zgroma­
dzonej publiczności.

W niedzielę odbyło się uroczyste nabo­
żeństwo w kościele farnym, przy udziale 
reprezentantów władz i drużyn żeglarskich 
oraz publiczności. Następnie odby* się kon­
cert orkiestry wojskowej na Rynku Marsz. 
Piłsudskiego oraz zbiórka pieniężna.

Na zakończenie odbyły się na jeziorze 
Niskie Brodno regaty kajakowe i zawody 
pływackie, poprzedzone uroczystym podnie­
sieniem bandery. Piękną uroczystość zakoń­
czono rozdaniem nagród zwycięzcom zawo­
dów pływackich i regat kajakowych.

— 1.000 junaków i strzelców na obozie 
w Lidzbarku. W Lidzbarku odbyło się uro­
czyste zakończenie I turnusu obozów letnich, 
urządzonych w Ośrodku PW i WF

Na zakończenie odbyła się Msza św. poło­
wa, w której wzięli udział przedstawiciele 
władz miejscowych oraz społeczeństwo. Uro­
czystość zakończono wspólnym obiadem żoł­
nierskim.

— Odznaczenie. W związku z 10-Ieciem 
istnienia Rodziny Policyjnej zostali odzna­
czeni srebrnym krzyżem zasługi za wybitne 
zasługi na polu pracy społecznej — przewod­
nicząca tut. Koła Rodź. Policyjnej p. Moni­
ka Kaczorowska i sekretarz Rodź. Policyjnej 
p. przód. PP. Ludwik Chudzik.

Tajemncze samobójstwo
W mieszkaniu własnym, na strychu po­

wiesił się stolarz Konrad Tomella. lat 35, 
zam. w Szabdzie - Cegielni pod Brodnicą.

Desperat wyszedł w niedzielę wieczorem 
do Brodnicy, gdzie w jednym z lokali grał 
w karty przez całą noc. Do domu powrócił 
w czasie nieobecności żony, ktśra bawiła 
na targu w Brodnicy — dał dzieciom jeść 
i oświadczył, że idzie położyć się spać. Żona 
no przybvciu z miasta zastała go na strychu 
w pozycji leżącej ze sznurem na szyji. który 
natychmiast odcięła. Samobójca dawał jesz­
cze slab-, oznaki życia, jednak do przybycia 
lekarza skonał-

Powód samobójstwa nie z.o-uał r.a razie 
ustalony, gdyż Tomella był dość zamożnym 
i pracował w tut. bekoniarni

Denat osierocił żonę i czworo nieletnich 
dzieci.

REGATY KAJAKOWE O MISTRZOSTWO 
POMORZA.

Przy niezbyt sprzyjającej pogodzie na je­
ziorze chełmżyńskim odbyły eię regaty ka­
jakowe o mistrzostwo Pomorza, które zgro­
madziły licznie miłośników sportu kajako­
wego z całego Pomorza. Udział wzięły rów­
nież kadra i drużyna olimpijska.

Organizacja zawodów i przeprowadzenie 
tychże sprawne.

Wyniki zawodów są następujące:
10.3W mtr. jedynki wyścigowe sen. nanów 

1 Błaszkiewicz Czesław CHTW. 49.03.7 — 2 
Działdowski Feliks Harc. Chełmża 4946.5 — 
DwO’Irf fun. 1 Makowski Feliks i Rieger Erik 
CHTW. 48.38.8- 2 Drewnik Eugeniusz i Leni­
nowski Leon Sokół Grudziądz 43.46.2 — fe- 
drnkl łun. 1 Kik Kazimierz CHTW. 56.27.8-, 
2 Wiliński Jan Harc. Ch. 56.53.7: dwóiM sen. 
1 Lange Ambroży 1 Dnlewski Gerhard Po­
morzanin Toruń 45.642: 2 MiMe T»<i°nsz 1 
Olszewski Tadeusz CHTW. 45.10.6- 6M mtr. 
Jedynki młódź. 1 Głogowski Czesław Sokół 
Grudziądz 3.3? 2: 2 Pietrzak Zbigniew CH. T. 
W. 8.34.2: dwólkł młode. 1 Pietrzak Zbigniew 
i Zduński Zygmunt CHTW. 3 04.5: 2 Cywiń­
ski Henryk 1 Sadowski Bolesław Pomorza­
nin Toruń 3.15.4: dwó’kt pań: 1 Prasówna 
Irena — Mrozówna Zofia Pomorzanin To­
ruń 3.26: 2 Krajnikówna Irena i Wen^le- 
równa Cecylia Pomarzanin Toruń 3.48.9: 1*99 
mtr. jedynki początkujące: 1 Meger Feliks 
Harc. Ch. 8.35.2: 2 Kuczkowski Roman PPW. 
Brdgoszcz 6.46 3: 2-M łun.: 1 Drewnik Euge­
niusz — T.empkowski Leon Sokół Grudziądz 
5.16 5: 2 Makowski Feliks — Bieger Erik CH. 
T. W. 5 18.7. 1-tM *nn.s 1 Zakrzewski Kazi­
mierz Harc. Ch. 6.00.2: 2 Kik Kazimierz CH. 
T. W. 6 0J.1 1-kł sen.: 1 Błaszkiewicz Oes- 
law CHT5V 5.22.2: 2 Puciata Tadeusz PPW. 
Bydgoszcz 5.43.4. ?-kf sen. 1 Lange Ambroży 
— Polewski Gerhard Pomorzanin Toruń 
4.57.1: 2 M:lde Tadeusz — Olszewski Tadeusz 
CHTW. 5,05,5.
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Polska od Bałtyku odepchnąć sie nie da!
Odezwa Pomorskiego Międzyorganizacyjnego Komitetu ,,0ni Morza1*

Pod protektoratem Pana Wojewody Pomorskiego Ministra Władysława Raczkie- 
wieża, Ks. Biskupa Morskiego Dr Stanisława Okoniewskiego, Inspektora Armii Generała 
Władysława Bortnowskiego, p. Dowódcy O. K. VIIL Generała Michała Tadeusza Kara- 
szewicz - Tokarzewskiego i Dowódcy Floty p. Kontradmirała Józefa Unruga zawiązał 
się Wojewódzki Ogólnopomorski Między organizacyjny Komite. „Dni Morza", które będą 
święcone od dnia 25 czerwca do 2 lipca 1939 roku.

OBYWATELE POMORZA!
Tegoroczne „Dni Morza", które będziemy uroczyście święcić w dniach od 25 czerw­

ca do 2 lipca 1939 r, muszą być potężnym wyrazem niezłomnej woli całego społeczeń­
stwa pomorskiego trwania 1 wytrwania po wieczne czasy nad Bałtykiem.

Musimy wytężyć wszystkie siły, aby pogłębić i rozprzestrzenić władztwo Naj­
jaśniejszej Rzeczypospolitej nie tylko na morzu, ale i za morzami.

Zbrojni na lądzie i w powietrzu — musimy się dozbroić i na morzu, aby uchro­
nić naszą drogocenną granicę morską przed wszelkimi wrogimi zakusami i całkowicie 
zabezpieczyć własny niezależny dostęp Narodu Polskiego przez oba polskie porty 
Gdynię i Gdańsk do morskich szlaków świata.

POLSKA OD BAŁTYKU ODEPCHNĄĆ SIĘ NIE DA!
PRZYSIĘGAMY:

Odwiecznych praw Polski do Bałtyku i morskich przeznaczeń 
Rzeczypospolitej strzec!
Nad ujściem Wisły straż niezłomną trzymać!
Dorobek Polski na wybrzeżu i mo>zu stale pomnażać!
Braci naszych za kcrdonem: nierozerwalną część Narodu Pol­
skiego, wspomag ać i jronić!
TAK NAM DOPOMÓŻ BÓG! i

Okręg Pomorski Ligi Morskie] i Kolonialnej — Toruń. 
L. O P. P. — Toruń. Katolickie Stowarzyszenie Mę­
tów — Zarząd Diecezjalny Pelplin. Katolickie Stowa­
rzyszenie Mężów — Włocławek. Katolickie Stowarzy­
szenie Ludowe — Zarząd Diecezjalny w Pelplinie. 
Katolickie Stowarzyszenie Ludowe — Włocławek. Ka­
tolickie Stowarzyszenie Robotników — Zarząd Die­
cezjalny w Pelplinie. Katolickie Stowarzyszenie Ro­
botników — Włocławek. Związek Towarzystw Chary­
tatywnych „Caritas" — Zarząd Diecezjalny w Pelpli­
nie. Pomorskie Towarzystwo Opieki nad Dziećmi — 
Toruń. Syndykat Dziennikarzy Pomorskich — Byd­
goszcz. Związek Polski — Toruń. Rada Adwokacka — 
Toruń. Pomorski Związek Stomatologów i Lekarzy 
Dentystów — Toruń. Okręg Pomorski Polskiego 
Związku Lekarzy — Bydgoszcz. Związ.-k Towarzystw 
Kupieckich na Pomorzu — Grudziądz Związek Nau­
czycielstwa Polskiego — Toruń. Towarzystwo Nau­
czycieli Szkół Wyższych — Toruń. Stowarzyszenie 
Chrzęść. Naród. Naucz. Szkół Powszechnych — Toruń. 
Związek Towarzystw Rzemieślników Spółdzielczych — 
Grudziądz. Związek Towarzystw Restauratorów — 
Toruń. Związek Tow. Ogródków Działkowych 1 Ma­
łych Osiedli Podmiejskich — Toruń. Pomorski Zwią­
zek Polskich Kas Pożyczek Bezprocentowych — To­
ruń. Pomorski Związek Leśników K. F. — Toruń. 
•Stowarzyszenie Urzędników Pomorskiego Samorządu 
Wojewódzkiego — Toruń. Klub Szoferów — Toruń. 
Pomorski Związek Właścicieli Przedsiębiorstw Auto­
busowych — Toruń. Zrzeszenie Właścicieli Klnotea- 
trów — zorun. Stowarzyszenie Właścicieli Nierucho­
mości Woj. Pom. — Toruń. Zarząd Okręgu ZJedno- 
izcnia Koiejowców Polskich — Toruń. Oddział Związku 
Robotników Rolnych 1 Leśnych Z. Z. P. — Toruń. 
Pomorskie Towarzystwo Rolnicze — Toruń. Pomor­
ski Związek Plantatorów Tytoniu — Grudziądz. Po­
morski Związek Hodowców Bydła — Toruń. Pomor­
ski Związek Hodowców Owiec — Toruń. Pomorskie 
Zrzeszenie Kół Gospodyń Wiejskich — Toruń. Po­
morski Związek Właścicieli Lasów — Toruń. Pomor- 
ski Związek Młodej Wsi — Toruń. Pomorski Związek 
Konia Szlachetnego Półkrwi — Toruń. Związek ‘ Spół­
dzielni Rolniczych 1 Zarobkowo-Gospodarczych — To­
ruń. Pomorski Związek Pszczelarzy — Toruń. Związek 
Eksporterów Ziemniaków — Toruń. Związek Niepodle­
głościowców Pomorskich — Toruń. Związek Powstań­
ców 1 Wojaków O. K. VIII. — Toruń. Związek Inwa­
lidów Wojennych — Toruń. Legia Inwalidów Wojen­
nych W. P. Im. Gen. J. Sowińskiego — Toruń. Zwią­
zek Weteranów Powstań Narodowych — Chełmno. 
Stowarzyszenie Weteranów b. Armii Polskiej we 
Francji — Toruń. Związek Hallerczyków — Bydgoszcz. 
Koło Ochotników Armii Polskiej z Ameryki. Fede­
racja Polskich Związków Obrońców Ojczyzny — Przy­
datki. Związek Leg.unistów — Dyr. Namysłowski . 
■Grudziądz. Komitet Zjednoczonych Związków Nie­
podległościowych — Toruń. Związek Peowiaków — 
Toruń. Kolejowe Przysposobienie Wojskowe — To­
ruń. Związek Rezerwistów — Toruń. Związek Ofice­
rów Rezerwy — Toruń. Związek Podoficerów Re­
zerwy _ Toruń. Związek żołnierzy Polskich na 
Wschodzie. Obóz Zjednoczenia Narodowego — Toruń. 
Związek Uczestników Strajku Szkolnego — Grudziądz. 
Związek Strzelecki — Toruń. Towaizystwo Gimna­
styczne „Sokół" — Toruń. Organizacja Młodzieży Pra­
cującej — Toruń. Pomorski Związek Młodej Wsi — 
Toruń. Katolickie Stowarzyszenie MloJziezy Męskiej — 
Włocławek. Polska Partie. Socjalistyczna — Grudziądz. 
Katolickie Stowarzyszenie Młodzieży Męskie, — Za­
rząd Diecezjalny w Pelplinie. Katolickie Stowarzy­
szenie Młodzieży żeńskiej — Włocławek. Katolickie 
Stowarzyszenie Młodzieży żeńskiej — Zarząd Die­
cezjalny w Pelplinie. Zarząd Pomorskiego Zrzeszenia 
Wojew. Zw. Pracy Obywatelskiej K -blet — Toruń. 
Narodowa Organizacja Kobiet — Toruń. Katolickie 
Stowarzyszenie Kobiet — Zarząd Diecezjalny w Pel­
plinie. Katolickie Stowarzyszenie Kobiet — Włocła­
wek. Stronnictwo Ludowe — Sławęcin. pow. Choj­
nice. Komisja Porozumiewawcza OrganlzacyJ Kobie­
cych — Toruń. Rodzina Urzędnicza — Toruń. Rodzina 
Kolejowa — Bydgoszcz. Rodzina Wojskowa — Toruń. 
Pomorskie Towarzystwo Muzyczne — Toruń. Pomor­
ski Automobilklub — Bydgoszcz. Stronnictwo Naro­
dowe — Pelplin. Pomorski Związek Towarzystw śpie­
waczych — Toruń. Instytut Bałtycki — Gdynia. Kon­
fraternia Artystów — Toruń. Pomorski Związek Tea­
trów Ludowych — Toruń. Polskie Towarzystwo Krajo­
znawcze — Toruń. Polski Biały Krzyż — Toruń. Po­
morski Związek Szachowy — Toruń. Pomorski Okrę­
gowy Związek Lekkoatletyczny — Bydgoszcz. Towa­
rzystwo Naukowe — Toruń. Stronnictwo Pracy — To­
ruń. Społeczny Komitet Radlofonlzacjl Kraju — Toruń. 
Związek Filomatów Pomorskich — Chełmno. Aeroklub 
Pomorski — Toruń. Pomorski Okręgowy Związek Wy­
chowawców Fizycznych — Toruń. Kolo Miast Pomor­
skich — Grudziądz. Zjednoczenie Kurkowych Bractw 
Strzeleckich — Toruń. Polski Związek Zachodni — To­
ruń. Związek Ochotniczych Straży Pożarnych R. P.
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Wspaniała suluieta żaglowca 9 Dar Pomorza” 
statku szkolnego polskiej marynarki handlowej, ufundowanego ze składek społeczeń­

stwa pomorskiego.

Podziękowanie.
Wszystkim, którzy oddali ostatnią przysługę i okazali nam w 'a'<ikol- 

wiek sposób współczucie po zgonie naszego syna

$.p. Kazimierza Sterna
a w szczególności Przewie ebnemu Duchowieństwu, Dowództwu Okręgu Korpu­
su, Dyrekcji, Gronu Nauczycielskiemu Państwowego Liceum Handlowego. Ko­
leżankom i Kobgom Zmariego. 3 Pomorskiej Żeglarskiej Drużynie Harcerskiej 
oraz krewnym i znajomym, składamy serdeczne

Bóg zapłać
Toruń, 27 czerwca 1939 r. Rodzic? I Rodzeństwo

Mgr. ZDZISŁAW GRZESZCZAK 
Kierownik Biura Okręgu Pomorskiego 

Ligi Morskiej 1 Kolonialnej

Na tegoroczne „Dni Morza*'
W społeczeństwie naszym, społeczeństwie 

o wiekowych tradycjach kontynentalnych, 
dla którego zetknięcie się z żywiołem mor­
skim bywało nieraz romantyczną przygodą, 
ale które niemal nigdy nie doceniało na 
szerszą miarę jego znaczenia gospodarczego 
i strategicznego powstanie Polski Odrodzo­
nej, opartej o Bałtyk, budz:ło raczej in­
stynktowne wyczuwanie doniosłości morza, 
aniżeli realne uświadamianie sobie tych 
wszystkich korzyści jakie daje człowiekowi 
morze.

Zrozumienie, że dziedziczne zaniedbywa­
nie i niedocenianie morza było jedną z za­
sadniczych przyczyn zacofania gospodar­
czego i upadku politycznego Polski przed­
rozbiorowej, tragiczne, jakże bolesne do­
świadczenia półtorawiekowej niewoli, gorą­
ce pragnienie i zdecydowana wola unik­
nięcia błędów przeszłości spowodowało, że 
społeczeństwo nasze, społeczeństwo w trzech 
czwartych rolnicze, z determinacją pa­
trząc na ten nikły skrawek morskiego wy­
brzeża, jaki nam przypadł w udziale, z wiel­
kiego ongiś władztwa Rzeczypospolitej nad

Bałtykiem, samo przejęto na siebie misji 
wykuwania polskiej myśli morskiej, wyku­
wania polsk. programu morsk., wszczepia­
nia w naszą lądową mentalność 1 w nasza 
lądowe orientacje pierwiastków morskich.

Ideą przewodnią urządzania w Polsce 
„Dni Morza" stało się zatem nie tylko samo 
organizowanie obchodów 6 ogólna propa­
ganda znaczenia dla naszego Państwa po­
siadania własnego wybrzeża ale przede 
wszystkim ześrodkowanie uwagi całego spo 
łeczeństwa na pewne konkretne zagadnie­
nia z zakresu naszej polityki morskiej. 
Stąd każdorocznym, „Dniom Morza" towa­
rzyszy hasło mające na celu poruszenie u- 
czuć wszystkich obywateli kraju, przejąć 
ich umysły i spowodować nastawienie dą­
żeń w kierunku rozwiązania problemu, ja­
ki w danym czasie uznany zostaje za szcze­
gólnie aktualny. Takimi sztandarowymi 
hasłami były w latach poprzednich wezwa­
nia „Frontem do Morza" rzucone w odpo­
wiedzi Trewiranusowi w r. 1933. zbiórka na 
Fundusz Obrony Morskiej w r. 1934, od któ­
rego to czasu datuje się popularny w na-
szym słownictwie wyraz FOM, „budujmy 
okręty na własnej stoczni" w r. 1935 W 
roku obecnym sztandarowym hasłem „Dn! 
Morza" święconych uroczyście we wszyst­
kich zakątkach Rzeczypospolitej, a odby­
wających się pod protektoratem p. Prezy­
denta Ignacego Mościckiego, jest hasło rzu­
cone w historycznej mowę p. ministra spr. 
zagranicznych Józefa Becka, że „Polska od 
Bałtyku ndenchnać się nie da". Prawda ta 
’kwi w duszach i sercach nas wszystkich.

Odbywające się również we wszystkich 
nawet najmniejszych miejscowościach wo- 
’“wództwa pomorskiego uroczystości „Dnf 
'■forze' sa potężnym wyrazem niezł-mnej 
woli całego społeczeństwa pomorskiego 
’rwania i wytrwania po wieczne czasy nad 
Hotivkiem. Niech mocno wrvje się w mózg 
komu należy, tegoroczny plakat „Dni Mo­
rza" wyobrażaiacy karabin z najeżonym 
bagnetem w obronie władztwa Najjaśniej­
szej Rzeczypospolitej nad Bałtykiem?

'harakter i cel Rocznej Szkoły 
’rzvcnfjsnh, Kt’n’ec.'deno istopnia

■ m. Leona Bergera w roru-"i
Podstawą organizacji Szkoły Przysposo 

hienią Kupieckiego I. Stopnia jest ustawa 
’ dnia U marca 1032 r. Szkoła ta jest przo- 
-na-zona dla absolwentów szkół powszech­
nych przeważnie rekrutujących się ze sfer 
urzędniczych, mieszczańskich, robotniczych 
i włościańskich, którzy ze względu na brak 
środków materialnych nie mocą kształcić 
się nadal przez dłuższy okres czasu. Zada­
niem szkoły Przysposobienia Kupieckiego 
jest dać młodzieży pewne zasadnicze wiado­
mości potrzebne w zawodzie kunieckim ! 
biurowym. Nauczanie w szkole Przysposo­
bienia Kunieckiego posiada charakter wybi­
tnie nraktvcznv. Przedmiotami nauczania 
są: 1> oroanizacia i technika handlu wraz 
z. koresnondencia handlowa fw pracowni 
kunieckiei uczy sie praktycznie sorzedażo- 
-nawstwo. układanie towarów ważenie itp., 
’i technika reklamy, fnismo reklamowe, u- 
•zadzen?a wystaw sklenow »chl. 31 towaro­
znawstwo. 41 arytmetyka handlowa. 51 księ­
gowość. 6' pisanie na maszynie. 71 nauka o 
r’r,lsce wsnółczesnei. S' relivia. 91 jęz. polski. 
Uh ćwiczenia c!rle«n° Szkoła Przv«nobienia 
Kunieckie^o iesf roczna. Cieszy się popar­
ciem władz szkolnych i kunieckich W nrze- 
ctnsru roku szkolnego dzięki przychylnemu 
ustosunkowaniu się chrześcijańskiego ku- 
niectwa do tei szkoły, młodzież odbywa w o- 
kreąip fo-i, zimowych nraktvkę no sklenach.

fręwa te* ęzt-oły. 1' Szkoła nosiada unra- 
wnienla państwowych szkół zawodowych 2) 
\haniwenci to szkoły obierała zawód ku­
piecki — zwolnieni są od dwóch pierwszych 
’at ohnwłązkowego dokształcania badż w 
szkołach, i na kursach dokształcaiacrch o- 
'ólnych. bądź w szkołach dokształcaiaeveh 
•awodowrch wszelkich trnów śRozn. M W. 
RiO P. z dnia 1? maia 19371. 2> są oni 
nrzvimowani na siły biurowe w charakterze 
stenotvnistek. 31 no odbyciu nraktvki ku- 
meckiei. absolwent Szkoły Przysposobienia
Kunipckiego może usamodzielnić się oraz 
dzięki nrzvchvlnemu ustosunkowaniu się do 
♦ej szkoły Szanowne? Dyrekcji i Rady Pe­
dagogiczne! Gimnazium Kupieckiego w To­
runiu absolwenci Szkoły Przvsp. Kup. są 
nrzvimowani w miarę wolnvch mieisc do 
klasy po zdaniu uzupełniającego egzaminu 
z n'eV*órvch przedmiotów ogólnokształcą­
cych. Wnfsv i informacje przvfmuie się co­
dziennie w kancelarii w szkole Przysposo­
bienia Kupieckiego. Toruń Małe Gairbary 5, 
w godzinach od 9—13-tej i od 4—6-tej. (k)

Skazan'e d«6ch onlldantów 
niem’eck'ch w Pradze

PRAGA. Izba karna niemieckiego sądu 
wyższego w Pradze skazała wczoraj dwóch 
policjantów niemieckich, oskarżonych o do­
konanie zabójstwa w jednym wypadku oraz 
o usiłowanie zabójstwa podczas wypadków 
w Nachod, na 15 lat więzienia, utratę czci 
na przeciąg 10 lat oraz na zapłacenie kosz­
tów procesu.
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„W oszczędności bogactwo 
i dobrobyt Narodu"

Akcja oszczędnościowa KKO m. Gdyni wśród rzesz pracowniczych
W rozwoju życia gospodarczego Gdyni 

bardzo poważną rolę odgrywa działalność 
instytucyj finansowych, z których na spec­
jalną uwagą zasługuje Komunalna Kasa 0- 
szczędności miasta Gdyni.

KKO m. Gdyni jako instytucja oszczędno­
ściowo - kredytowa została założona w 1926 
r. to jest w latach, w których — stwierdzić 
to można w dniu „Święta Morza", ówczesna 
Gdynia nie była podobną do Gdyni dzisiej­
szej.

KKO przez swoją zasadniczą działalność 
oszczędnościowo - kredytowa, przez groma­
dzenie oszczędności dla bogactwa i dobroby­
tu Narodu z jednej strony — udzielanie ta­
niego kredytu z drugiej — przyczynia się 
znacznie do rozwoju kupiectwa, rzemiosła 
i innych gałęzi drobnego przemysłu na te­
renie Gdyni.

KKO m. Gdyni w 1926 r. była jedną z 
najmłodszych kas oszczędnościowych rozsia­
nych po całej Polsce. Obecnie już, jej obrót 
roczny zamyka się cyfrą 300 milionów zło­
tych, co wysuwa ją dziś na jedną z czoło­
wych miejsc z pośród wszystkich komunal­
nych k-as oszczędności.

W sumie powyższej poważny obrót sta­
nowią oszczędności, których cyfra sięga już 
cirka 8 milionów złotych.

Równolegle z rozbudową miasta i por­
tu rozwija KKO i swoje agendy, uruchamia­
jąc w 1937 roku Oddziały w Orłowie i Chy- 
lonii dla ułatwienia okolicznej klienteli w 
załatwianiu swych spraw bankowych.

Ostatnio KKO.. mając na uwadze potrze­
by Portu i kolejnictwa, zwiększyła zakres 
działania dotychczasowych kantorów wy­
miany walut obcych, przy ul. Portowej nr. 4 
i w hali dworca kolejowego.

Kantory te przeistoczone na Zbiornice 
oszczędności, prócz wymiany walut obcych 
załatwiają również samodzielnie wszvstkie 
czynności wchodzące w zakres oszczędno­
ści.

Szeroko i Jstale prowadzona propagandę 
oszczędności, która spotyka się z uznaniem 
sfer zainteresowanych, objęła ostatnio te-’ 
ren Portu i kolei wszczvnaiąc wśród osób 
tam zatrudnionych wielką akcie oszczędno­
ściowa. Wnrowadzonv nrzez KKO m. Gdvn; 
dla ułatwienia maninulacii, snecialnv sys­
tem bonów oszczędnościowych, nrzvczynie 
sie korzystnie do snosobu oszczędzania za­
robionego grosza wśród szerokich mas świa­
ta pracy.

Jak zdołaliśmy stwierdzić dziś już więk-

mieszka:
46 ludzi
27 ludzi 

ludzi 
ludzi 
czł.
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Około miliarda zintvth reranie 
płacimy za brak kolonii

Dziś, g<jy wobec zbliżających się „Dni 
Morza" koncentrujemy nasze myśli na za­
gadnieniach, związanych z dostępem do mo­
rza i rozwojem naszego państwa w tym kie­
runku, by zajęło godne stanowisko wśród 
potęg morskich — uświadomić sobie musimy 
w całej pełni postulat nasz, dotyczący uzy­
skania kolonii.

Wiemy, jak niesprawiedliwy jest podział 
świata. Przecież na 1 km. kw.

Europie , • . .
Azji • . . • ■
Ameryce . . • •
Afryce • • ■ ■
Australii . ... .

Czyż zatem brak terenów dla akcji kolo- 
nizacyjnych? Nie, tego przecież nikt nie ze- 
chce utrzymywać.

Mamy obecnie w Polsce 86 mieszkańców 
na 1 km. kw. W Ameryce na 1 km. kw- jest 
ich zaledwie 6, w Afryce 5, a w Australii 1...

Więc nie brak terenów kolonizacyinych 
odgrywa decydującą rolę. Odgrywają ją in­
ne względy, przede wszystkim — gospodar­
cze.

Uzmysłowią to nam poniższe cyfry:
Połowa całego przywozu do Polski — to 

właśnie surowce i towary... kolonialne. W 
r. 1937 wartość przywozu do Polski tych su­
rowców i towarów kolonialnych wyniosła 
przeszło 630.000.000 złotych-

Tu tkwi rdzeń całego zagadnienia.
Brak kolonii — to roczny wydatek kil­

kuset milionów złotych na niezbędne dla nas 
curowce i towary.

Bo jak się przedstawia udział Polski w 
światowej produkcji surowców t zw. pod­
stawowych?

Wynosi on:
len 
konopie 
cynk . 
węgiel 
ołów . 
ropa .
Z tych surowców w wystarczającej dla. 

nas ilości produkujemy tylko węgiel, cynk, 
Len i ropę. Inne surowce musimy dokupy­
wać.

Ale ponadto jest szereg — i to bardzo 
ważnych — surowców, których nam brak, 
których wcale nie produkujemy. A więc: 
bawełna, miedź, mangan, nikiel, kauczuk 
,itd. — i typowo kolonialne: ryż, kawa, her­
bata, kakao itd.

Cyfry te uzasadniają zupełnie nasze żą­
dania, by tam, gdzie mowa o bardziej spra­
wiedliwym podziale świata, głos polski był 
również wysłuchany, a postulaty nasze u- 
względałene.

proc, 
proc, 
proc, 
proc, 
proc, 
proc.

3,1
2,9
2,7
0,5
0,3

sze firmy w Polsce z tych: „Polskarob“, „Pa­
ged", „Pantarei", „Skarbopol",. M. E. W„ 
„Giesche", posiadają w swoich kasach owe 
bony oszczędnościowe KKO., które przy wy­
płatach wręczane są robotnikom za potrą­
ceniem równowartości z należnego im za­
robku.

Bony te z kolei realizowane są przez ro­
botników w tutejszych kasach KKO., gdzie 
ich posiadacze otrzymują bezpłatnie książe­
czki oszczędnościowe do których każdorazo­
wo wspisana zostaje kwota według warto­
ści przedłożonych bonów.

Po rozwinięciu tej dobroczynnej dla rzesz 
robotniczych akcji oszczędnościowej na te­
renie Portu, KKO m. Gdyni w ostatnich 
dniach w porozumieniu z Pracowniczymi 
Związkami Kolejowymi przystępuje i na 
tym terenie do wprowadzenia identycznego 
systemu oszczędnościowego.

Niewątpliwie akcja KKO spotka _ się i 
wśród pracowników kolejowych z wielkim 
uznaniem i zadowoleniem jakim cieszy się 
wśród pracowników portowych.

Podnieść musimy, że system ten, wpro­
wadzony po raz pierwszy przez KKO m. Gdy­
ni w wielkiej mierze umożliwia sferom pra­
cowniczym możność oszczędzania i tworze­
nia w ten sposób bodaj drobnych zasobów 
pieniężnych, które zabezpieczą ich na wy­
padek nieprzewidzianych wydarzeń życio­
wych.

Z uznaniem zatem podkreślić musimy tę 
inicjatywę KKO m. Gdyni w kierunku u- 
moźliwienia sferom robotniczym łatwego 
sposobu oszczędzania, wychodząc z słusz­
nego założenia:

„W oszczędności — bogactwo i dobrobyt 
Narodu".

Zeduea Polska SA. oraz Polsko-Brytyjskie 
Tow. Okrętowe SA. w Gdyni

Żegluga Polska S. A. w Gdyni, założona 
w roku 1926, eksploatuje następujące dzia­
ły; 1) linie regularne. 2) żeglugę nieregu­
larną, 3) żeglugę przybrzeżną, 4) holowniki 
i ratownictwo morskie, oraz 5) magazyny 
przeładunkowe w porcie gdyńskim.

linij regu-ab;n.rifwo utrzymuje 9

» 4,

larnych z Gdy ni'Gdańska do: 1) Antwer 
pii, 2) Rotterdamu, 3) Hamburga. Ganda­
wy, 4) Tallina, Kotki. Viipuri, Helsinek, i 
innych portów Południowo - Wschodnie; 
Finlandii. 5) Turku. Mantyluotp, Vaasa : 
innych portów Zachodniej Finlandii, 6)

■bb

X *

Brućt jakby sam znikał 
z bielizny a wszystko 
dlatego, że mydło Jeleń 
Schicht nie ma sobie rów* 
nych. Słusznie mówi się^ 
że im czystsze mydło, tym 
czystsza bielizna.

MYDłO JELEŃ SCHICHT

Stockholmu i innych portów sąsiednich 
Wschodniej Szwecji, 7) Malmó, Góteborga 
i innych portów Zachodniej Szwecji, 8) 
Rygi, Ubawy, Kłajpedy, 9) portów Lewan- 
tu Włoch i Syc' lii.

Na liniach regularnych przedsiębiorstwa 
kursują własne statki towarowo --pasażer- 

■

skie i towarowe: s/s „Cieszyn", s/s „Śląsk", 
s/s „Puck", s/s „Chorzów", s/s „Tczew", m/s 
„Lechistan", m/s „Lewant**. m/s „Oksy­
wie". Linia do Kłajpedy jest obsługiwana 
przez S. A. Żegluga Polska statkami char- 
terowanyml: „Alfa" i „Arethusa". Oprócz

KM. ra-

powięk- 
tonażu.

tych statków zawija do Kłajpedy równie* 
mis „Rozewie", kursujący na linii do Szwe­
cji.

W żegludze nieregularnej eksploatuje 
przedsiębiorstwo 6 statków mianowicie,: 
s/s „Wilno", s/s „Katowice", s/s „Toruń*', 
s/s „Kraków", s/s „Poznań", s/s „Wisła".

Dział przedsiębiorstwa Żegluga Przy­
brzeżna obsługuje ruch pasażerski pomię­
dzy Gdynią a miejscowościami letniskowo- 
kąpielowymi naszego wybrzeża. Komuni­
kacja na tym odcinku utrzymywana jest 

r sezonie letnim statkami: „Gdynia", 
Gdańsk". „Wanda'*, „Jadwiga".
W dziale holoyvniczo - ratowniczym eks­

ploatuje Żegluga Polska 5 holowników 
morskich, przystosowanych do służby rato­
wniczej na morzu. Są to: „Ursus", „Tur", 
„Bizon", „Atlas", „Tytan"

Obecnie fl^a przedsiębiorstwa obejmuje 
16 statków towarowo - pasażerskich i to­
warowych o łącznej pojemności 25 500 
BRT. 4 statki Żeglugi Przybrzeżnej o łącz­
nej pojemności 1.710 BRT oraz 5 holow­
ników o łącznej sile maszyn 2.355 
zem 25 jednostek pływających.

Żegluga Polska dąży stale do 
szenia i unowocześnienia swego 
W roku ubiegłym zamówiło przedsiębior­
stwo w Stoczni Gdyńskiej statek tovyaro- 
wy o pojemności 1250 BRT. a ostatnio w 
stoczni belgijskiej John Concerill dwa no­
woczesne motorowce dla linii lewantyń- 
skiej o pojemności 1.000 ton DW każdy.

Magazyny przeładunkowe w porcie 
gdyńskim to ostatni dział eksploatacyjny 
przedsiębiorstwa. Obsługują one rok rocz­
nie stale wzrastający obrót towarowy na 
liniach regularnych Żeglugi Polskiej.

W czasie 12 lat swojej działalności prze­
wiozły statki Spółki ogółem 6.801.726 ton 
towarów, w czym statki żeglugi nieregu­
larnej 4.985.582 ton towarów, stattki żeglugi 
regularnej 1.816.144 ton towarów.

Polsko Brytyjskie Tow. Okrętowe w Gdy­
ni założone w roku 1929, utrzymuje regu­
larną komunikację z Gdyni/Gdańska do 1) 
Londynu, 2) Hull. 31 Le Havre, własnymi 
statkami: s/s „Warszawa", s/s „Lublin*, 
s/s „Lech", s/s , Lwów", s/s „Lida" o łącz­
nej pojemności 8.260 BRT.

W czasie 10 lat działalności przewiozły 
statki Polsko Brytyjskiego Tow. Okrętowe­
go na swych liniach regularnych ogółem 
920.857 ton towarów, oraz 56.578 pasaże­
rów i emigrantów.

W ubiegłym roku Towarzystwo to zamó­
wiło w Holandii statek pasażersko - towa­
rowy o pojemności 2.800 BRT, którego bu­
dowa ukończona zostanie w roku przy­
szłym. 7808

Ciągle powracają z Niemiec
Straż Graniczna w Orzegowie przy­

trzymała Ludwika Korzonka i Pawła 
Szwarca, którzy po niefortunnej wy-' 
prawie usiłowali wrócić do Polski. Dwaj 
zbiegowie uciekli do Niemiec w maju 
na skutek agitacji niemieckich „patrio­
tów". Przydzieleni do robót polnych na 
wyspie Rugii, cierpieli głód i z powodu 
fatalnych warunków pracy usiłowali 
kilkakrotnie zbiec, co im się udało przed 
kilku dniami. Mimo, że przyznają sfi? do 
mniejszości niemieckiej, nie szczędzą 
słów prawdy, które oświetlają warunki 
•’ nołożenie ludu w Niemczech.



ŚRODA. CZWARTEK DNfA 2£—29 CZERWCA 1939 K.

ś. p.

Władzio Stoianowski 
uczeń VI klasy Szkoły Ćwiczeń w Toruniu 

po krótkich cierpieniach, zmarł dma 26 czerwca 1939 r.
w 12 wiośnie życia.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 29 czerwca o godz 16-tej 
z domu żałoby przy ul. Słowackiego 4Ł

Nnbożensiwo żałobne odbędzie się w piątek, dnia 30 czerwca o godz.
7 45 w kościele Naiśw. Panny Marii 

O powyższym zawiadamia w głębokim smutku i żalu pogrążona
3360 Rodzina

NOTOWANIA GIEŁDOWE
NOTOWANIA WARSZAWSKIEJ GIEŁDY 

x dnia 27 czerwca 1*3* r.
DEWIZY! Belgia 90,77; Berlin 213,07; Gdańsk 100,25; 

Amsterdam 283.21; Kopenhaga 111,53; Londyn 24,97; 
Nowy Jork 5.33; Nowy ork kabel W/,; Oslo 125,47; 
Paryż 14,14; Sztokholm 128A7; Zurych 120,30; Włochy 
28,04; Helsinki U,01; Montreal 5JB.

Tendencja utrzymana.
W'AUTYi Belgi belg. 00,77; Dolary ameryk. 1,33; 

Dolary kanad. 5.31'/,; Floreny hol. 283,21; Franki 
franc. 14,14; Franki szwajc. 120,30; Funty ang. 24,97; 
Guldeny gdańskie 100,25: Korony duńskie 111,53; Ko­
rony norweskie 125,47; Korony szwedzkie 128,57; Liry 
włoskie 18,40 Marki fińskie 11,01; Marki niemieckie 
srebrne 84.

AKCJE: Bank Polski 105, Cukier 36,50; Węgiel 82, 
Modrzejów 18; Norblln 90; Starachowice 49,50; Ży­
rardów 47,75.

Tendencja utrzymana.
PAPIERY: 4 1 pół proc. Wewnętrzna 60; 8 proe. 

Inwestycyjna pierwsza 75,50; 8 proe. Inwestycyjna 
druga 77, serie 80,50; 5 proc. Konwersyjna 62, setki 
00 drobne; 4 proc. Prom. DoL 80,50; 4 proc. Konso­
lidacyjna 60 ost. setki i drobne; 4 1 pół proe. Ziem­
skie seria 5 — 55,75; 4 i pół proe. Warszawy 69; 
I proc. Warszawy 1933 rok 65,oo ost. drobny; 5 proe. 
Warszawy 1936 rok 64,25 ; 5 proc. Łodzi 1933 rok 80; 
* proc. obi. Warszawy 8 19 em. 35,50.

Tendencja dla pożyczek 1 dla listów utrzymana.

URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY 
ZBOŻOWO-TOWAROWEJ W BYDGOSZCZY 

s dnia 27 cxerwca 1*3* r.
Pszenica 27,50—28,00 tendencja mocna; żyto 16,25— 

16,75 tendencja zwyżkowa; jęczmień 673—678 g/I. 19,25— 
19,50 tendencja ożywiona; jęczmień 644—650 g/L 18,75— 
19,00 tendencja ożywiona; owies 17,75—18,25 tendencja 
ożywiona; męka pszenna 30 proc. 49,50—50,50 ten­

dencja mocna; męka pszenna 35 proc. 48,50—49,50; mę­
ka pszenna 50 proc. 46,50—<7,50; męka pszenna 65 proe. 
44,00—45,00; mąka pszerna II. 35—65 proc. 89,50—40,50: 
męka żytnia 55 proc. 20,50—27,00 tendencja zwyżkowa; 
męka żytnia razowa 95 proc. 22,00—2^,50.

Obroty: pszenica 20 ton; żyto 349 ton; jęczmień 15 
ton; męka pszenna 66 ton; mąka żytnia 74 ton: otręby 
żytnie 78 ton; otręby jęczmienne 10 ton; łubin nie­
bieski 20 ton. Ogólny obrót: 666 ton.

Kalio, tu Polskie Rado?
Środa, 28 czerwca

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI
6,30 PleSń , Kiedy ranne wstają zorze". 6,35 Gimna­

styka. 6,50 Muzyka — płyty. 7,00 Dziennik poranny. 
7,15 Muzyka — płyty. 8,15 ,.Brzozów — najmłodszy za­
kład kąpielowy wód jodowo-bromowych" — pogad. 
turystyczna, wygł. Stan. Szczepański (z Krakowa). 
8,25 Wiadomości turystyczne. 8,30—11,30 Przerwa. 11,30 
Audycja dla poborowych. 11,57 Sygnał czasu i hejnał 
z Krakowa. 12,03 Audycja południowa (z Torunia). 
14,45 „Nasz koncert**: „Wycieczka do lasu" — audycja 
dla dzieci. 15,15 Muzyka popularna w wykonaniu kwin­
tetu Balonowego. Haliny Adamskiej-Grossmanowej. 
15,45 Wiadomości gospodarcze. 16,00 Dziennik popo­
łudniowy. 16,10 Pogadanka aktualna. 16,20 „Pteśni o 
morzu". Wykonawcy: Chór Polskiego Radia pod dyr. 
Stanisława Nawrota. Witold Myszkowski — baryton. 
16,50 Co się dzieje w gniazdach 7 Jak obserwować życie 
w gniazdach — pogadanka — wygł. dr. Jan Soko­
łowski (z Poznania). 17.00 Muzyka taneczna s „Cafe 
Paradis". 18,00 Słynne symfonie — płyty. 18,35 „Nasze 
pleśni" — w wyk. Heleny Zboińskiej - Ruszkowskiej. 
19,00 Teatr Wyobraźni: „Klub Pickwicka" — Karola 
Dickensa w radlofonizacjl i reżyserii Antoniego Boh­
dziewicza (wiec-ór VID. „Dalszy rozwój sprawy Bar- 

deli contra Pickwick". W roli Samuela Pickwicka — 
Stanisław Stanisławski. 19,30 „Przy wieczerzy** (z Po­
znania) Wykonawcy: Orkiestra Rozgłośni Poznańskiej 
pod dyr. Eug. Raabego, Bogusław hliszewskl 1 Ed­
mund Wałkowlak — duet mandolinowo-gitarowy. 20,19 
Odezyt wojskowy. 20,23 Audycja dla wsL 10,40 Audy­
cje informacyjne: Dziennik wieczorny. Wiadomości 
meteorologiczne. Wiadomości sportowe. Nasz program 
na Jutro. 21,00 Koncert chopinowski w wykonaniu 
Pawia Lewickiego. 21,40 Książka 1 wiedza: Z nowych 
badań biologicznych nad Polskim Bałtykiem — odczyt 
wygi. dr. Roman Wojtuslak (z Krakowa). 22,00 „Me­
lodie morskie 1 kolonialne" — koncert rozrywkowy — 
płyty. 23,00 Ostatnie wiadomości dziennika wieczor­
nego. Komunikat meteorologiczny.

ROZGŁOŚNIA POMORSKA W TORUNIU
6,56-7,00 Pleśń „Witaj Gwiazdo Morza*. 12,03 Au­

dycja południowa z Torunia. 13,00 Dla każdego eoś 
ładnego — płyty. 13,50 Wiadomości s Pomorza. 14 05 
D. c. „Dla każdego coś ładnego" — płyty. 14,30—14,45 
Powieść mówiona dla młodzieży: „Wakacje" — Jak 
Wojtek zwiedzał port Gdynię — Stanisława Miodu­
szewskiego. 17,00 L. v. Beethoven: Koncert skrzypcowy 
D-dur — płyty. 17,45—17,55 „Bezrobotna młodzież w 
Pomorskich Warsztatach Pracy" — pogadanka Stani­
sława Dolackiego. 17,55—18,09 Wiadomości sportowe 
z Pomorza. 20,25 Pogadanka dla gospodyń wiejskich. 
22,00—23,40 „O morzu i marynarzach" — płyty. 23,05 
Zakończenie programu.

Czwartek, 29 czerwca 
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

7,00 Sygnał czasu i pleśń „Witaj Gwiazdo Morza . 
7,05 Muzyka — płyty. 8,00 Dziennik poranny. 8,15 
Koncert orkiestry wojskowej pod dyr. por. Czesława 
Kaznowskiego. 9,00 Transmisja z Gdyni uroczystości 
z okazji „Dni Morza 1 Kolonii" (przez Toruń): a) Uro­
czyste nabożeństwo i kazanie b) Transm. fragmen­
tów manifestacji z okazji „Dni Morza i Kolonii" na 
Placu Marszalka Piłsudskiego w Warszawie, c) D. c. 
uroczystości z Gdyni. Sprawozdawca — Bcbdan Paw­
łowicz. Po transm. ok. 11,20 Muzyka — płyty. 11,57 
Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 12,03 Poranek mu­
zyczny w wyk. Ork. P. R. pod dyr. *5ofii Godlewskiej

Przemówienie Pana Prezydenta Rzplitej
Polskie Radio transmituje uroczystości „Dni Morza”

„Dni Morza" to wielka i radosna manife­
stacja społeczeństwa polskiego w stosunku 
do zagadnień morskich. 20 lat niepodległe­
go bytu Polski Odrodzonej wykazało do­
bitnie, że Polska bez dostępu do morza 
istnieć nie może. Pod nasłem: „Nie damy się 
odepchnąć od Bałtyku" — organizowane są 
tegoroczne „Dni Morza".

Dnia 29 czerwca z okazji uroczystości 
„Dni Morza" przemówi do radiosłuchaczy 
polskich o godz. 12,03 Pan Prezydent Rzeczy­
pospolitej Polskiej prof. Ignacy Mościcki.

O godz. 9,00 rano tegoż dnia uroczystości | 

z udziałem Ludwika Kur kie wieża (klarau). 13,*0 „Zie­
mia gromadzi prochy" — fragment s książki Józefa 
Kisielewskiego. 13,15 Muzyka obiadowa (z Poznania). 
Wykonawcy: Orkiestra Rozgłośni Poznańskiej pod 
dyr. Eug. Raabego, Wanda Roessler-Stokowska (mez- 
zo-sopran), duet fortepianowy i J. Szolc (wiolonczela). 
14,40 Płyniemy wielką rzekę „Amasoika" — audycja 
dla młodzieży w oprać, dr. Konstantego Jodko-Nar- 
kiewlcza. 15,00 Audycja dla wsi. 16,3* Recital fortepia­
nowy Zofii Rabcewiczowej. 17,00 Budownictwo wsi 
polskiej: Orawa — "dczyt, wygł. ini. och. Zbigniew 
Dmochowski. 17,15 „Jedzlem; na wakacje" (ze Lwo­
wa). Koncert rozrywkowy w oprae. Wiktora Budzyń­
skiego. Wykonawcy: Ork. Rózgi. Lwowskiej pod dyr. 
Tadeusza Seredyńsklego, chór Zbycha poc dyr. Zbig- 
□lewa Wysklęla, Lina Skalska (piosenki), duet „Ta­
hiti", gitary hawajskie, Czesław Halski — fortepian, 
Włada Majewska — parodie i wesołe recytacje, Szczep- 
ko i Tońko dialogi. 18,40 Na półmetku kolarskiego wy­
ścigu do morza — reportaż Zygmunta Weissa. 18,50 
Pogadanka aktualna. 19,00 „Przygód? Pana Barzyka 
na morzu*" obrazek słuchowiskowy z życia kupców 
gańskich z XVII. wieku, opracował Jan Straszewski 
(z Torunia). 19,30 Tematy morskie w muzyce symfo­
nicznej — płyty. 20,15 Audycje Informacyjne: Reportaż 
dźwiękowy. Dziennik wieczorny (20,40), Wiadomości 
meteorologiczne. Wiadomości sportowe s Rozgł. P. B., 
Nasz program na jutro. 21,15 „Pod polską banderę" — 
koncert rozrywkowy. Wykonawcy: Mała Ork. P. R. 
pod dyr. Zdislawa Górzyńskiego, Siostry Burskie, 
Czwórka Radiowa i Mariusz Maszyński (recytacje) 
oraz w przerwie: „Dowódca" — hu noreska morska 
-Toriana Hubickiego. 23,00 Ostatnie wiadomości dzien­
nika wieczornego. Komunikat meteorologiczny. 28,05 
Koncert muzyki polskiej: Pieśni pomorskie. Wyko­
nawcy: Warszawskie Miejskie Koto Śpiewacze pod 
dyr. Tadeusza Czudowskiego, Edward Bender (bas).

ROZGŁOŚNIA POMORSKA W TORUNIU
6,57—7,00 Pieśń „Witaj Gwiazdo Morza". 15,09-15,45 

Audycja dla wsi (z Warszawy). 19,30 Ścinanie kant 
— obrazek kaszubski Aleksandra Labudy. 19,50 Śpiewa 
chór nagrodzony na Konkursie Śpiewaczym w Tcze­
wie w dniu 25 czerwca 1939 r. (z punktu mikrofono­
wego w Gdyni). 20,10—29,15 Wiadomości sportowe z 
Pomorza. 23,05 Zakończenie programu.

morskie rozpoczną się transmisją Mszy Pon- 
tyfikalnej, odprawionej przez ks- biskupa su- 
fragana Dominika. Kazanie wygłosi ks. bi* 
skup St Okoniewski. Następnie transmito­
wane zostaną fragmenty manifestacji „Dni 
Morza" na Placu Marszałka Piłsudskiego 
w Warszawie, po czym anteny radiowe prze- 
każą słuchaczom całej Polski uroczystości, 
odbywające się w Gdyni.

Poza tym niedzielne audycje, zarówno 
słowne, jak i muzyczne, poświęcone są mo­
rzu.

Sygnatura: Rep. Km. 173/38. 14204
OBWIESZCZENIE

O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI.
Komoruik Sądu Grodzkiego w Skarszewach, Jan 

Rybiński, mający kancelarię w Skarszewach, ul. 
Dworcowa Nr. 21 na podstawie art 676 i 679 k. p. c. 
podaje do publicznej wiadomości, te iniu 19 sierp­
nia 1939 r. o godz- 12,30 w Skarszewach w Sądzie 
Grodzkim, sala nr. 11 odbędzie się sprzedaż w dro­
dze publicznego przetargu należącej do dłużnika 
Stefana Senkowskiego, obecnie zam. w Tczewie nie­
ruchomość miejska, położona w Skarszewach przy 
ul. Hallera, składająca się z domu mieszkalnego 
II piętr., przybudówki, stajni, ustępów i wjazdu na 
podwórze wraz z bramą o ogólnym obszarze 2 a 
90 m. kw. Nieruchomość ma urządzoną księgę hipo­
teczną w Sądzie Grodzkim w Skarszewach — Skar­
szewy tom 40, wykaz Lb. 668.

Nieruchomość oszacowaną została na sumę 18.000 
złotych, cena zaś wywołania wynosi 12.000 zł.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest zło­
żyć rękojmię w wysokości 1.800 zł-

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo w 
takich papierach wartościowych bądź książecz­
kach wkładowych instytucyj, w których wolno 
umieszczać fundusze małoletnich. Papiery warto­
ściowe przyjęte będą w wartości trzech czwartych 
części ceny giełdowej.

Przy, licytacji będą zachowane ustawowe wa­
runki licytacyjne, o ile dodatkowym publicznym 
obwieszczeniem nie będą podane do wiadomości 
warunki odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do li­
cytacji i przesądzenia własności na rzecz nabywcy 
bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęciem 
przetargu nie złożą dowodu, że wniosły powództwo 
o zwolnienie nieruchomości lub jej części od egze 
kucii. że uzyskały postanowienie właściwego sądu, 
nakazujące zawieszenie egzekucji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licyta­
cją wolno oglądać nieruchomość w dni powszednie 
od godziny 8 ej do 18-tej, akta zaś postępowania 
egzekucyjnego można przeglądać w Sadzie Grodz­
kim w Skarszewach, Rynek 19, sala nr 13.

Reflektanci winni w terminie przetargu przedło­
żyć zezwolenie właściwej władzy administracyjnej, 
na nabycie powyższych nieruchomości.

Skarszewy, dnia 17 czerwca 1939 r.
(—) Jan Rybiński — komornik.

Km. I. 229/39. 14210
OBWIESZCZENIE O LICYTACJI

Komornik Sądu Grodzkiego we Włocławku, I-go 
rewiru, ogłasza, że dnia 6 lipca 1939 r. o godz. 10-tej 
rano w Włocławku, ul. 3-go Maja nr. 30 odbędzie 
się 2-ga licytacja cukierków, mebli itp. dłużnika 
firmy „Amazonka" Ch. Janowicz oszacowanych na 
zł 1.035.

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

(—) Tomaszewski
,8 Komornik K

Zlecenie Nr. 607/IX. 1 — - - 14206
OGŁOSZENIE PRZETARGOWE Nr. 2

Okręgowy Urząd Budownictwa Nr. VIII w To­
runiu ogłasza przetargi nieograniczone na wyko­
nanie następujących robót:

1) Budowa stajni na 52 konie we Włocławku 
dnia 7. 7. 29 r. o. godz. 12-tej.

2) Założenie instalacji elektrycznej w Toruniu 
dnia 8. 7. 39 r. o godz. 12-tej.

3) Roboty brukarskie w Toruniu dnia 10. 7. 39 r. 
o godz. 12-tej.

4) Remont budynków na Rudaku w Toruniu 
dnia 11. 7. 39 r. o godz. 12-tej.

5) Roboty remontowe — naprawa dachu i malo­
wanie konstrukcji żel. w Toruniu dnia 12. 7. 39 r. 
o godz. 12-tej.

6) Remont dachu warstwowego w Inowrocła­
wiu dnia 14. 7. 39 r. o godz. 12-tej.

7) Przełożenie dachu dachówkowego w Gnie­
wie dnia 15. 7. 39 r. o godz. 12-tej.

8) Remont dachów w Toruniu dnia 17. 7. 39 r. 
o godz 12-tej.

9) Remont instal. elektr. w Gniewie dnia 17. 7. 
39 r. o godz. 12.30.

10) Budowa parkanu i roboty uzupełniające przy 
stajni w Chełmnie dnia 18. 7. 39 r. o godz. 12-tej.

11) Budowa kuźni w Włocławku dnia 19. 7. 39 r. 
o godz. 12-tej.

12) Remont dachów w Chełmnie dnia 19. 7. 39 r. 
o godz. 12.30.

13) Dokończenie Instal. elektr. w Grudziądzu dn. 
20. 7. 39 r. o godz. 12-tej.

14) Skanalizowanie i doprowadzenie wody do 
budynków mieszkalnych w Włocławku dąja 21. 7. 
39 r. o godz. 12-tej.

15) Dokończenie remontu instal. elektr. w Byd­
goszczy dnia '3. 7. 39 r. o goćLz 12-tej.

16) Dokończenie inst elektr. w Grudziądzu dnia 
1. 8. 39 r. o godz. 12-tej.

Komisyjne otwaicie ofert nastąpi w wyżej po­
danych terminach w Szef. Bud. O. K. VIII, w Toru­
niu, Plac św. Jana 3.

Do oferty należy dołączyć:
1) Kosztorysy ofertowe z cenami jednostk. i su­

mami ostateczn. wypisanymi cyfrowo i słownie.
2) Zaświadczenie Kasy Skarbowej na złożone 

wadium w wys. 1% sumy ofer wanej jvzględnie 
książeczkę oszczędnościową na powyższą sumę za- 
winkuiowaną na rzecz Okr. Urz. Bud. Nr. VIII.

Ogólne i szczegółowe warunki budowy, ślepe 
kosztorysy, przepisy o ofertach i instrukcje dla o- 
ferenta są dj nabycia, a rysunki do obejrzenia w 
Szefostwie Bud. O. K. VIII. na 10 dni przed termi­
nem poszczególnych przetargów w godz. od 12—13.

Zastrzega się pra'vo unieważnienia przetargu, 
dowolnego wyboru oferenta oraz zlecenie robót w 
dowolnym zakresie.

Okręgowy Urząd Budownictwa Nr. VIL
Nr. 822-X/Kanc./39.

SPROSTOWANIE.
W „Gazecie Pomorskiej" nr. 140 z dnia 20 czer­

wca 1939 r. w obwieszczeniu o licytacji nierucho- 
mońei Zdroje karta 43 licytacji na dzień 2. 8. 39 r. 
godz. 9 tą podano omyłkowo cenę wywołania 4500 
zł zamiast 4.000 zł co niniejszym prostuję.

Tomasz Twardowski
Komornik Sądu Grodzkiego w Nowem 14205

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 30 .»rwca gtó— Tl sprzedawać będę u 

spedytora Sądeckiego, w Toruniu. Mickiewicza 8, 
własność Crona: kompletne urządzenia domowe 
i inne rzeczy, oszacowane na 4.045,20 zł.

Kozak, komornik 142071
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Zlecenie Nr. 15.3/US 14208
OBWIESZCZENIE O LTCYTACJ"

Urząd Skarbowy w Tczewie w myśl § 83 rozpo­
rządzenia Rady Ministrów z dnia 25. 6. 1932 r. o po 

^stępowaniu egzekucyjnym władz skarbowych (Dz. 
i U. R. P. Nr. 62, poz. 580) podaje do ogólnej wiado- 
■ mości, że dnia 1 lipca 1939 r. o godz. 10-tej w skład- 
|nicy Urzędu Skarbowego w Tczewie odbędzie się 
sprzedaż z licytacji niżej wymienionych ruchomó- 
ści: maszyna do cięcia blachy z napędem elektrycz­
nym 1 szt. cena szacunkowa 2.000 zł, siewniki do 
sztucznego nawozu 10 sztuk cena szac. 500 zł. płu­
gi 2 i 3 skibowe 4 sztuki, cena szac. 464 zł, żelazo 
w sztabach 1—4 cm 200 kg, cena szac. 700 zł, biurko 
dębowe jasne 1 szt, cena szac. 280 zł, szafa dębowa 
jasna 1 szt., cena szac. 100 zł, fotele dębowe jasne 
2 szt., cena szac. 100 zł, maszyna do pisania „Re- 
jmington" 1 szt, cena szac. 100 zł, kasa ogniotrwała 

Fabian M.“ 1 szt., cena szac. 380 zł, chłodnie do­
mowe 2 szt, cena szac. 350 zł, chłodnie domowe 
2 szt., cena sz: e. 190 zł, chłodnie f-my „Hoffmann" 
75 x 50 8 szt., cena szac. 800 zł, wóz na resorach 
1 szt, ceną srać. 200 zL

Z uwagi na to, żj licytacja wyznaczona w pier­
wszym terminie na dzień 23 marca 1939 r. nie do­
szła do sk tku, wymienione wyżej przedmioty w 
myśl § 92 powołanego na wstępie rozporządzenia, 
mogą być sprzedane za cenę niższą od oszacowania.

. Naczelnik Urzędu Skarbowego 
(—) Gsodam

Zapowiedź
Podaje się do ogólnej 
wiadomości, że doktor 
praw Franciszek Woj­
ciech Dziadkowiec, ad­
wokat -.amieszkały w 
Rybniku, syn Wojciecha 
Dziadkowca, rolnika i je­
go żony Wiktorii z domu 
Kobiarzówn,, zamieszka­
łych Prokocin., powiat 
krakowsku
Bożena Adamika bez za­
wodu, zam. Gdynia, ul- 
Świętojańska 63, przed 
tym w Bydgoszczy i 
Gdnńsku, eórka Czesława 
Adamskiego, kupca za­
mieszkałego w Radomiu 
i jego żony Marty z do­
mu Galęskiej, teraz za­
mężnej Kliche. zamiesz­
kałej w Gdańsku, chcą 
zawrzeć związek małżeń­
ski. Obwieszczenie zapo­
wiedzi nastąpić winno w 
Gdyni, Rybniku, Bydgo­
szczy oraz Radomiu przez 
gazetę „Dzień Dobry Zie­
mi Radomskiej" i Gdań­
sku, Gdynia. 26 czerwca 
1939 r. Urzędnik stanu 
cywilnego, Reinhardt

3357

Gwoździe 
Druty 
Śruby 

Nakrętki 
Nity

poleca

P.Tarrey
Toruń

TeL 20-93. St Rynak 23. 

e
Dywany

310 solidne i tanie 

Brada Tews

Km. 339/39. 14203
POSTANOWIENIE

Komornik Sądu Grodzkiego w Świeciu n. W„ re­
wiru II, Marceli Skotnicki, urzędujący w Świeciu 
n. W. przy ulicy Szkolnej Nr. 1, w sprawie egzeku-1 
cyjnej Heleny Lamparskiej w Drzycimiu — wierzy- 
cielki — zast przez adwokata Waszkowskiego w 
Grudziądzu przeciwko Stanisławowi Lamparskie- 
mu w Drzycimiu pow. świecki — dłużnikowi — 

postanowił 
obwieszczenie o licytacji ruchomości z dnia 20-go 
czerwca 1939 r. zmienić w tym kierunku, te licyta­
cja u dłużnika w Drzycimiu odbędzie się dnia 30 
czerwca 1939 r. o godz. 15,00, a nie jak podano o 
godz. 8,30-

(—) M. Skotnicki — komornik.
Km. I. 514/39. 14209

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI
Komornik Sądu Grodzkiego w Włocławku, I-go 

rewiru, ogłasza, że dnia 6 lipca 1939 r. o godz. 10-tej 
rano w Włocławku, uL Tumska nr. 15 odbędzie się 
1-sza licytacja 500 kg brązów, złotych i aluminio­
wych dłużnika Pinkusa Kolskiego, oszacowanych 
na zł 1000.

Ruchomość można oglądać w dniu irytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

*—) Tomaszewski 
komornik

To ufi, Mostowa so.
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I Gdynia-najcenniejszym klejnotem Rzeczypospolitej

Telefon nr. 28-72
7809

SPECJALNY MAGAZYN FIRANEK
materiałów dekoracyjnych i meblowych, narzuty, kapy, serwety

Olbrzymi wybór dywanów, chodników, ceraty i linoleum
Czeslaw Wojciechowski

GDYNIA ul. Świętojańska 3
DEKORATOR NA MIEJSCU.

DETAL BRACIA HESSE
PAPIERY: PRZYBORY BIUROWE GALANTERIĘ 
PIŚMIENNĄ ZŁOTE WIECZNE PIÓRA 

POLECA

Adam Tomaszewski
Gdynia

Centrala: Ulica Świętojańska 44 — Telefon 10-55
F i 1 i a: Ulica 10 Lutego (dom BGK.). — Telefon 36 90

Dostawy da biur
Drukarnia wykonuje gustownie i szybko po cenach 
konkurencyjnych wszelkie druki dla biur i urzędów, 

broszury, czasopisma
Telef. 10-70 Teief. 10-70
7810

Sw. Jańska 9. Telefon 3550.

■ Konfekcja — Artykuły mody męskiej II 
I Futra męskie — Wyroby dziane. IB

Płaszcze nieprzemakalne
„BURBERRYS“ i „NICHOLSOVV“

Kostiumy kąpielowe
„JANTZEN“ 7811

RYSZARD ZIELIŃSKI 
Szlifiarnla szkła 
Fabryka luster — 
Zakłady szklarskie 
GDYNIA 

tel. 15-58 tel. 15-58
WARSZAWA 

Nowy Świat 59 tel. 605-08
FILIA: MIELEC

Dział: budowy konstrukcji szkło-żel- 
betowych. Dachy szklane-żelbetowe, 
świetliki piwniczne, ściany z cegieł i pu­
staków szklanych, okna żelbetowe,« 

posadzki szklane. g

Własny warsztat 
reperacyjny.

Bursztyny

Polska Żegluga Rzeczna

VISTULA"
9t

Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością

Oddział uj Gdyni
ulica Rybacka 30 tel. 10-83, 10-84 i 10-85

Regularna komunikacja 
towarowo -pasażerska 

Glvnia-Tnew-Werszawa-Sandoniign-Kralfow

Chodniki
Dywany 

Dywaniki
1 inne przybory do wewnętrznej deuo^cjl 

mieszkań

Hurt Detal
poleca korzystnie

G D Y N I A. ul. Świętojańska 10 Teł. 32-87
SKŁADY: Poznań, ul. Pocztowa 31

Bydgoszcz, ul. Gdańska 12
7815

IWIlfcl-----
GDYNIA, ul. Starowiejska 7

OMEGA

Firma chrześcijańska
7813

Podróż na statku przyjemna i tania. 
Dla zbiorowych wycieczek zniżki.

Z Gdyni odjazd s/s Carmen 
codziennie o godzinie 18-teJ.

Przewóz masowych ładunków własnym 
taborem holowniczym.

Szczytem polskie] produkcji 
w Jakości są

Materiały Bielskiej
Fabryki Sukna

Gustaw Molenda i Syn
Gdynia

Telefon 1284. Świętojańska 18

SKŁAD SUKNA
I ZAKŁADY KRAWIECKIE

JOZEF WISNIEWSKI
GDY HI A, UL. ŚWIĘTOJAŃSKA 75. 
TELEFON 34-52

Wyciąg r najsilachetniejsiych ziółt
to odżywcza woda na włosy
to odżywczy Shampoo płynny do mycia włosów
to odżywcze zioła do mycia włosów nie do zastąpienia przy
łup.eźu i wypadaniu włosów
wzmacnia cebulki włosowe i potęguje wzrost włosów

PERFUMERIA CEZARY SUWALINSKI
GDYNI A, ul. Świętojańska 18

Wody kolońskie i kwiatowe — Kosmetyki—Piękne podarki

|)A| QVZ A ‘ A I A Sp.So.PracownikówKolejowychwPoznanlui 1 FILIA w GDYNI, Starowiejska 58 teł, 32-60

poleca na sezon letni jedwabie, bieliznę jedwabną damską i męską 
obuwie, płaszcze, ręczniki i trykoty kąpielowe.

ItfefAf Bryfaór Ceną siole.
78n 
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rPANTAREI” Powszechne Zakłady Magazynowe i Transportowe!I JJ1 SPÓŁKA AKCYJNA W GDYNI Kapitał Zakładowy ił 1.000.000
| TELEFON: CENTRALA 20-77 GOtMA-FOKT, Nabrzeże PoMie Kapitał Rezerwowy 1 Amortyzacyjny zł 850.000 j

Oddział Warszawie, ul. Boi. Frusa 8 Tel. 7-12-707804

Maklerstwo okrętowe 
Frachtowanie 
Przeładunek 
wszelkiego rodzaju towarów. 

Międzynarodowa ekspedycja morska, 
lądowa i ładunki zbiorowe

Cienie, ubezpieczenie, inkaso
Własne magazyny w porcie

o powierzchni 15.000 m2

Oddział z ogrzewaniem centralnym 
dla owoców i t. p.

Koncesje:
Publiczny Dom Składowy, 

Warranty

Składy wyładunkowe, tranzytowe 
i wolnocłowy.

BANKOWE: Bank Polski Oddział w Gdyni — Bank Gospodarstwa Krajowego Oddział w Gdyni — Powszechny Bank Związkowy S. I. Oddział w Gdyni — Bank Cukrownictwa S. II Oddrał w Gdyni — P. 1.0. Gdyn a

W GDYNI
SPÓŁKA Z O. O

MAGAZYN: nr. 19-47.

AUKCJE OWOCOWE Import owoców południowych
Eksport płodów rolnych

Dojrzewalnia bananów

Biura: Nabrzeże Francuskie
Telefony: nr. 19-44, 19-45 i 19-46.

Maklerstwo okrętowe — Agenci Liniowi 
Dostawa bunkru — Transporty morskie towarów i 

masowych — Frachtowanie statków

PA
POLSKA AGENCJA 
morska srz aa

Gdynia Jwiglojaiiskall]
Telefon 29-57

GdańiMoPWne 27
Telefon 239-50

Adrea telegr. P A M

Regularne linie z Gdyni i Gdańska do: |
Kłajpedy, Libawy, Rygi, Tallina, Helsingforsu, Kotki, Turku, । i 
Viipuri — Portów Szwecji — Rotterdamu, Antwerpii, i i 
Hamburga, Gandawy — Portów Hiszpańskich i Włoskich — i 
Kanady — New Yorku i wszystkich portów U. S. A. — < 
Portów Golfu — Ameryki Centralnej, Meksyku, Venezueli, i 
Kolumbii, Kuby, Małych i Dużych Antyli i portów Płn. Bra- < 
zylii — Chiny, Japonia, Manchukuo PWP., Malakka — < 
Wschodnich Indii Holenderskich, Siamu, Filipin, Indochin, <

Australii etc. 7820 <

Gdyński Import Owoców Południowych

Ul. Władysława IV. Nr. 30 GDYNIA Telefony: 12-85, 12-87
7805 Adres telegraficzny: „G D V N I M O W P O L"

MATERIAŁY BUDOWLANE — ŻELAZO — DŹWIGARY — 
CEMENT — WAPNO — GWOŹDZIE — WĘGIEL i KOKS

poleca korzystnie

ŁtiAcc"
Spółka Akcyjna Kandlowo-Przemysłowa

ODDZIAŁ w GDYNI 
ul. 10 Lutego 24 telefon 29-21

Składy: ul. Morska 44-46 telef. 11-57
PRZEŁADUNEK WĘGLA I SPRZEDAŻ WĘGLA BUNKROWEGO

W. Machwśtz.
s

HURTOWNIE DETALICZNIE
y® IS

Sp. z o. o.
GDYNIA ui. Lipowy

Import towarów kolonialnych
Telefon 28-15

J /ł M O O H O D O B» E as

g

i

'i.

POLECA

GAZOLMiA s.
ODDZIAŁ w Gdyni, ul. Świętojańska 66. Telefon 10-27, 25-15.
7806 Własna stacja benzynowa Własna stacja benzynowa

Zakłady Przemysłu Tłuszczowego 
i Olejarskiego „UNION" S. A. Gdynia 

to Wyrób tłuszczów i olejów roślinnych z nasion 
▼ egzotycznych i Krajowych a mianowicie 

palmowego - kokosowego - konopnego - rzepakowego - lnianego

7793 POKOST - EKSPORT 
utwardzalnia olej

Adres dla listów: Gdynia, staynu poczt. • 25 - Aires d!a przesyłe < wagonown 
v 6dynia-Port Centralny bocznica własna - Adres dla de pesz: Olejarnia Gdynia

Telefon i 2941 Centrala Telefon 2941 Centrala

Miejskie Towarzystwo Komunikacyjne w Gdyni
Utrzymule stałą komunikacie rrVe’ska, oraz na trasie:

ORŁOWO, SOPOTY, SZWAJCARIA KASZUBSKA. KARTUZY 
I KOŚCIERZYNA.

GDYNIA ~ PUCK (WIELKA WIES-HALLEROWO) - WŁA 
DYSŁAW0W0 - JASTRZĘBIA GÓRA — KARWIA.
GDYNIA — WEJHEROWO - KARWIA.
JURATA — JASTARNIA.

MOTOCYKLE KRAJOWE
Chrześcijańskich wytwórni

SHL — setki wyrobu Huty Ludwików S.A.Kielce
WNP — setki wyrobu. Poznańskiej Wytwórni 

Motocykli Braci Nowaczyk Poznań
Zuch — setki wyrobu firmy „Automatyk* 

Ignacy Lemański i A. Weyl Poznań
oraz zagraniczne ZOndapp TWII-Triumph Ił SB

M. T. K. wynajmuje specjalne autobusy dla celów turystycznych.
Informacji udziela Biuro Główne, ul. Gdańska 29, tel. 11-49 i Biuro Ruchu, 

pl. Kaszubski tel. 15-61. 7796

poleca na dogodnych 
warunkach spłaty

Jan Patalas, Gdynia
il. Świttojańska 89 (róg lipiwej) lelnfon 34-11.

(Przy kupnie motocyklu nabywca korzysta z 20%
7751) zniżki podatkowej).

Poważna firma han­
dlowa poszukuje

urzędnika
do pomocy dyrektora 
firmy. Kandydat musi 
znać dokładnie branżę 
kolonialną, zarówno w 
zakresie.importu, jak też 
zakupów w kraju i sprze­
daży. Uwzględniony bę­
dzie kandydat tylko z 
wybitnymi kwalifikacja­
mi. Oferta z dokładnym 
życiorysem, odpisami 

świadectw, których się 
nie zwróci i referencjami, 
należy kierować do Gdy­
ni, skrytka pocztowa 126.

7803
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CHEMICZNA FABRYKA

ERGASTA
C. NAGÓRSKI 

STAROGARD -POMORZE

ŚRODA, CZWARTEK, DNIA 28—29 CZERWCA 1939 R.

PRZEZ 2I0ŁA DO ZDROWIA

XJI MIĘDZYNARODOWY RAID 
automobilklubu polski 

I
Seryjny CHEVROLET Master Sedan w zespole 8 Samochodów 
potwierdza swe niezrównane zalety w najcięższych warunkach, sta­
wianych przez Regulamin Raidu. zdobywając Wielką Nagrodę czyli'

GRAND PRIX POLSKI 1939
Przy chorobach nerwów i bezsenności 

zioła „PASS1VAL“...........
Pizy chorobach żołądka, kiszek, nad­

ir wasoty i niestrawności — zioła 
„VENTRALIN“.................

Przy oostrukcji i złej przemianie ma­
terii — zioła „EMOLTAN“ . ..

Przy artretyźmie i reumatyzmie — zio­
ła „ARTRETON"....... . .

Przy chorej wątrobie i woreczka żół­
ciowego — zioła , CHOLETAN"

ŻĄDAJCIE w aptekach i dregeriach zola Apt. Klabeckiego,

zł. 1.S0

1.85
1.60

1.65
1.65

laboratoriom Fyto-Fannaceotyczne J. klabeckiej Bydgoszcz - Plac Teatralny 4
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i 
i
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Pamiętaj o przyszłości!
Dąż do polepszenia swojego bytu!

KOMUNALNA KASA ftSZCZĘONOSCI 

MIASTA GRUDZIĄDZA
ułatwi ci zgromadzenie
5806 dorobku oszczędnościowego.

śSj

NAJWIĘKSZA ILOŚĆ PUNKTÓW
DODATNICH (964.220 p.)

i 26 RÓŻNYCH NAGRÓD 
dla 8 kierowców na swych własnych CHEVROLET AGSi

NAJLEPSZY ZESPÓL SAMOCHODÓW
MONTOWANYCH W POLSCE 

Nagrodę firm „Polski Fiat” i „Fablok” 
PONADTO, .

W SWOJE) KLASIE 

(Puchar im. Pana Prezydenta R. P.) 

ZWYCIĘSKI ZESPÓŁ FABRYCZNY 
Nagrodę Pana Marszałka Polski

7640.-M a a t e iChevrolet

ai

S$2 

yś® i$2 i!

Śh® 
sgS

Łh®

Essex 9/^5 
Road ster 
po generalnym remon­
cie, 6 opon, 12 1. na 100 
km. sprzedam. Cena 
800 zł. Wiadomość: M. 
Schmidt, Gdańsk-Lang 
fuhr, Eschenweg 13.

9131

CHEVROLET
LILPOP. RAU & LOEWENSTEIN - S. A. W WARSZAWIE 
KONCESJONOWANA WYTWÓRNIĄ SAMOCHODÓW (LICENCJA GENERAL MOTORS)

Przemysł gumowy „ARDAL” S. A.
LIDA, Fabryczna 8

i dzierżawa zakładów „PEPEGE” w Grudziądzu

poleca swoje znane wyroby gumowe :
opony rowerowe marki: „Ardalli", „Sunerior“ i „Rex“ 
dętki, wszelkiego rodzaju utensylia gumowe do ro 
werów, obuwie gumowe, kąpielowe, plażowe i skó 
rżane oraz wszelkiego rodzaju artykuły techniczne 

’i chirurgiczne. 5804

13345

POMORSKIE ZAKŁADY CERAMICZNE U. 
W G R U DZIĄDZ u|s t R O P 

TEL. 2046.
ffyj.r.

P O M 0 R Z E"
TEL. 2046.1 krojony stalą grzebieniową, 

’ ’ ceglany, o dużej wytrzymałości, 
nieakustyczny najtańszy i naj­
praktyczniejszy, do 9 m. rozp. 
„DACHY CERAMICZNE" 
bez konstrukcji drzewnej, izo­
lacyjne, płaskie i wysokie, 
5O°/o tańsze od betonowych, 
do 11 metrów rozpiętości. 
DACHÓWKA: 
karpiówka „rzymsk a“, 
holenderska „I d e a 1“ 
PUSTAKI: 
kominkowe, wentylacyjne, 
murowe — „Oniwersa 1“.

Bezpłatne kosztorysy, 
prospekty na żądanie. S —

SIRCE.FOMCRZŁ”

„POLSKI LLOYD
Transporty Międzynarodowe Oddział w Gdyni

Spółka Akcyjna

Centrala w Warszawie, Marszałkowska 97
ODDZIAŁY: Katowice — Kraków — Lwów — Łódź — Śniatyń-Załucze 

Bogumin — Gdańsk.

ADRES TELEGR.: LLOYDPOL
7797

TELEFON NR. 14-32 i 14-98
*A*ni/»/^rA2ty»^ty*Ą2ty»A2iy'*^iy'z-2'vrĄ2’yf<ę2’y'A2.ty'A2ty'^2iy*A;7ii

Komunalna Kasa Oszczędności 
m. Inowrocławia

Inowrocław, Rynek
3306

Załatwia
wszelkie sprawy wchodzące w zakres bankowości.
Pol e c*a się Szan. Kuracjuszom i Publiczności.

hej

xM' ^2

MEBLE 
w wielkim wyborze 

najkorzystniej 
wprost s$35 

2 FABRYKI MEBLI 

Zenon Kowalewski
Toruń, N. Rynek 18, 

tel. I33». — 
Pamięta) te kupno mebli 

|eet kweaUą zaufania.

I

HERZFELD & VICTORIUS
SPÓŁKA AKCYJNA — GRUDZIĄDZ

Odlewnie żeliwa, emaliernie i zakłady mechaniczne
Fabryki w Grudziądzu, Mniszku i Końskich

Kapitał akcyjny — 3.000.000,— zł.
Roczna produkcja — 24.000 ton
Ilość zatrudnionych pracowników—2.100.

Eksport do krajów europejskich i zamorskich, sso?

IZ A mci C SOLANKOWE i KWASOWĘGLOWE 
1%rys ItLU czynne od 8-me| do 18-tej

w Czerniewicach A/Torunia
§ Odjazd ze stacji Toruń-Głównyi T®. 10“, 11®, 13", 1^, 170* 
o Odjazd ze Stawek do Torunia: 719, 890, 1015, 14,1612, 21 ■
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reumatyczne
W w 

najwięcej dokuczaj* na smlan* pogody, * nasi* 
zimna, słot, I niepogody. Nlcznoinyml wtedy staj* sl« 
bóle w stawach, kotctocb I mleinlach, powitaj* bel*, 
ans obrzmienia, chodzeni*, a nawal poruszania et* by- 
wa utrudnione. Cierpienia te powataj* wskutek nagro­
madzenia ste w ustroju kwasu moczowego I, Jetell ols 
bed* racjonalnie zwalczana, bed* ale zwiększać, a* 
wreazd* aa atałe przykują do Mtka. W tych wypad­
kach stosuje alt wewnętrzny lek „UREMOSAN" OASEC- 
KIEOO, który rozpuszczając kwas moczowy * orga­
nizmie wywołuje obfite wydzielanie się lakowego Wraz 
3 moczem 1 współdziała a ustrojem w walce jego 
a artretyzmem, reumatyzmem, podagr*. Ischiasem, ka- S 
mlc* nerkow* eras zł* przemian* materii. Origin. 
„UREMOSAN" OĄSECKIEOO do nabycia w aptekach. «

EWALD HAHNKE
Handel zboża i siewów

Składowanie różnych zbóż Młynkowanie koniczyn
ŚRLTAK — TABflTKA CCKBC PŁODOWEGO - PlL/łRll/l K/l WT

SPECJALNOŚĆ: ZAKUP i SPRZEDAŻ NASION 
DOSTARCZAM: WSZELKIE NAWOZY SZTUCZNE

czo.ro Pismo 
ILUSTROWANE

aktualności
PO/HIKCOIE ZOGODRIERIOm: 

FILMU 
TE D T RU • mUZ U KI 
mODV • KO/mETVKI.

Rtonscja •
UORSZOUID.mimŁKOWSKO 95 o 

nurom o k a z o uli e 
ui v s v t o m v

luiHUHiUljiiBffliiiuiiiHiHiwiiiiiiiiiiiiiHiiiiiiuwffiłmnmaniinntfflHHHiiuuHuuuininrjiniaiw

Pensjonat
j „Ormuzd^ |

Ciechocinek |
= naprzeciwko łazienek, nowocześnie urządzo- §
§ ny, pokoje słoneczne. Kuchnia wykwintna, § 
| na żądanie dietetyczna. Garaże. Telefon 269. =

♦iniiniiiHiiinmHBUiinifflnBiinimfflinnmninHiniHfHiifinjmtHniijiiHtfiiiiniiHBTiiininifmtiii *

Pensjonat »S85

Drowej Wielowlejskiej 
CIECHOCINEK

= obok łazienek. — Pokoje wygodne z pieca- =s 
HH mi. — Kuchnia wyborowa, dietetyczna. = 
ga. Ceny umiarkowane. Tel. 144.

WWinillllllMIB^

PIERWSZORZĘDNY PENSJONAT 

„SIENKIEWICZÓ WKA" 
Ciechocinek. Telefon 137.
Położony w ogrodzie. Centrum, blisko łazienek. 
Komfortowo urządzony, pokoje ogrzewane, z bie­
żącą wodą zimną i gorącą. Kuchnia wykwintna 

9900

Pensi°nat „Jedynaczka"
Ciechocinek. Telefon 257

Blisko łazienek i parku sosnowego.
Pokoje date słoneczne. 9893

Kuchnia zdrowa, obfita z uwzględnieniem dietg.
NaaiBaa

WILLA „SAMOTNA"
InŁ Szołowskiej

Ciechocinek. Telefon 155.
Najzdrowsza dzielnica, blisko łazienek —pokoje 
wygodnie urządzone, duży ogród. — Willa 
dla chrześcijan. (9898

r Pens,on 1
■ HOME” i f

CIECHOCINEK
pokoje komfortowe. Kuchnia wyborowa, na^t

NI50KKWHKWQWWJWIN
{PlEKARNIAl

A. Madaliński i! c 
Glsehselnek, *1. Rynek 4, telefon iM-Ju 
Polec* codziennie świeże i smaczne pieczywo. 15 

Dostaw* do zakładów i pensjonatów. •?

DLA CELÓW BUDOWLANYCH:
Dźwigary T w życzonych długościach, cegły, gąsiory, wapno, cement, gips, 
kreda spławiona, szamotówki, rury i koryta glazurowane, papa dachowa 
i smoła oraz okucia budowlane

€104
DLA MECH. CZYNNOŚCI ROLNICZYCH

Nafta, benzyna, różne oleje maszynowe 1 motorowe, oleje samochodowe, 
smary wozowe, węgiel kowalski i opałowy, drzewo, żelazo sztabowe 1 krótkie

Ji. JG huerde! POPULARNE MOTOCYKLE 100 ccm. 
krajowej produkcji

właśe. EDMUND MATECK.
Długą 10 BYDGOSZCZ Telefon 30-14

! Telet 12-77 TeleŁ tt-77

9000

Fabryka wódek, likierów.
Handel win i spiritualii. 

Własne wolno­
cłowe składy

SPECJALNOŚĆ:

Wina węgierskie i mszał 
Koniak Jubileuszowy.

„BER6TRANS" talB ŻeijlUPW
Sp. z o. o. 

Gdynia 
ul. Portowa 15 — Tel. nr. 3923

S. A.
Gdańsk

Langemarkt 3—Telefon 225-41

Londyn E C. 3. 24 St. Mary Axe

Agenci Llovdu
Ma kiers two - Ekspedvcjd - Bunkrowanie - Agenci 

awaryjni - Stauerka • Frachtowanie statków

Regularne linie okrętowe z Gdyni 1 Gdańska do:
portów bałtyckich, 
Szwecji, Norwegii, 
Holandii, Belgii, 
Francji, Portugalii. 
Hiszpanii, Italii, 
7829

Specjalne linie okrętowe dla importu owoców 
południowych ----- —

portów Łewantu, 
portów Morza Czarnego, 
Maroka, portów Gulfu, 
Meksykańskiego, Ame­
ryki Południowej, Afryki 
Południowej 1 Australii.

Restauracja przy Hotelu Milera w Ciechocinku 
Kawiarnia- Cukiernio - Dancing 
pod osobistym Kierownictwem Wacława Maciejewskiego

W miesiącach maju i czerwcu na dancingach przy­
grywać będzie znany zespół orkiestry Grosgngera 

W lipou i sierpniu grać będzie znakomity zespół muzyczny 
znanych wirtuozów 1 kompozytorów 
A. Golda i J. Petersburskiego

Kuchnia Świetnie prowadzona
Bufet doskonale zaopatrzony w świeże i smaczne zakąski, 
oraz najwyborowsze trunki krajowe i zagraniczne.

Ceny przystępne, (9884

Hotel
Ciechocinku

letefon 102 pgt, oa 1&51 roku.
Centrum w Zdrojowisku blisko dworca kolejowego 

Poleca 100 pokoi. Woda bieżąca zimna i ciepła. 
Przy Hotelu Restauracja — Kawiarnia — Dancing. 9903

Drouej iawickiej 
CIECHOCIN ER 

połoiony w centrum obok łazienek i cieplicy. 
Pokoje słoneczne i wygodne. Kuchnia wyborowa dietetyczna.

8S78CENY UMIARKOWANE.

pazlmy'lowl PODKOWA*1
wyłączne zastępstwo 7637

„DE-HA-TE" J. Enollcht i S-ka

Hunowa spueuaż PIWA
BROWARU KUNTERSZTYN
Woda Sodowa-Lemoniady

własnej produkci
OCET z własnej rozlewni 

poleca Firma

Franciszek Gorczyński
1OHF. Gdańska 30, telefon 19.

Telefon browaru 2. 3219

A. Frankowski i S-ka
FABRYKA MEBLI TRZCINOWYCH 

Dostarcza meble trzcinowe niskie, 
typu szwajcarskiego, wygodne dla 

werand, hoili, pensjonatów i ogrodów. 
Trwałe i gustowne fasony.

3218 Nowości — cenniKi wysyłamy na żądanie.

Pensjonat 

„WILLA MARIA** 
CiitHtiatt, i(. limnitkR; l 

pod kierownictwem
D-rowej Brejakiej 

i Janiny Romanowskiej. 
Poleca ookoje słoneczne z bal­
konami. urządzone komforto­
wo Kanalizacja. Blisko par­
ków • iVenu.

PENSJONAT

JADALNIE 
syp.elnie, gabinety, 
tapczany, kuchnie 

poleca
T. Kasprowiczy

Toruń. Prosta 5.

9904

Ciechocinek Telefon 117
Przy Parku Zdro owym i basenie 
Pokoje z wodą bieżącą ciepia 
i zimna. Kneh">n "'"’’wszorzedna.

Kawiarnia — Restauracja 

KLUBOWA 
w PARKU GŁÓWNYM 

pod kierownictwem H. Bitny-Szlachty
Ciechocinek Telefon 213

Lokal całkowicie odnowiony
Kuchnia wzorowa Ceny umiarkowane

d.E CHUCI N t K
Chrześcijański £> I A C T“ (dawnia| 

Pensjonat jj" IK 3 I „JANINA**)
z pięknym ogrodem AL Piłsudskiego Nr 11. 

obok Zakładów Kąpielowych.
Urządzanie komfortowe, kuchnia wykwintna na Żą­

danie dietetyczna, woda bieląca, gorąca i zimna 
w kaldym pokoju. Telefon na miejscu Nr 278.

Dworek ..POLOHIfl”
Piribskitn llihslavi 

Ciechocinek, ii. flfc; U 
Poleca pokoje słoneczne 
z balkonami, blisko ła­
zienek i cieplicy. Przy 

willi ogród.

Dworek „6dańsk“
przy parku tężniowym

CiKMtiML 11. smjaitłiej 4.
Pokoje słoneczne z we­
randami i całodziennym 
otrzymaniem. Kuchnia 
dietetyczna. Ceny przy­
stępne Kłosowska
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0IJOE DF Dł F 1 A Rł F f 7 N A 1 Naizdrowszy napój orzeźwiający z naturalnego soku jabłkowego. Telefon 11-34
r Fabryka wód gazowych ALEKSANDER FREINING, Podmurna 58-60, Toruń

I (324?

BROWAR BYDGOSKI Sp.ZO.O1

Bydgoszcz

Poleca specjalność sezonową

e nadzwyczajnym smaku

„JABŁECZNIK11

I s
I

I 1

Kefir
||, zdrowotny butelkowy na 

wynos i konsumeji na 
g miejscu poleca: Cukier 

nia „Roma" Toruń. Król 
Jadwigi 13-15.

B

root

7826

naturalny napój z soku jabłkowego.

nimi

Sprzeimzf

REKLAMA 
DŹWIGNIĄ 

HANDLU

ROGERIA POLSKA 
rok *♦♦♦ fobiląuszowy

Artykuły toaletowe — Farby — Perfumeria 
Fotos Film—Wywoływanie. Toioioa 22sl2 
— Kopiowanie 2razy dziennie (16)

Tygmunt BuHtisMi Kassubischer Markt la 
>rzy dworcu (róg Danziger Pilvat-Actlen-Bank).

Okazyjnie
sprzedam urządzenie 

sklepowe. — Orłowo, ul. 
Łowicka 24. 7827

jfijiimnnwiTiintiirtniirTimiiiriwmnnnnnfflnwnwiniiinnnnminninwnmnnnnmffmrfflinnnreiifflmnniBimtmmmmnniiiriiHirinHBnmffnint  j

PAWILON RESTAURACYJNY
PRZY HOTELU LIGI POPIERANIA TURYSTYKI 

GDYNIA, UL. RYBACKA NR. 1.
Restauracja pod fachowym kierownictwem 

pa KSautSii MiMasoweg 
wydaie smaczne i pożywne 

śniadania, obiady i kolacje
Loxal Darowy w restauracji przystosowany Jest na Jednorazo­
we przyjęcie około 240 turystów. Lokal Jest nowoodrestau- 
rowany w nowoczesnym stylu, z pewnym komfortem. 
Dobre gatunkowo wina i wódttl. firm krajowych i zagranicznych 
dobrze pielęgnowane napoje chłodzące, bogato zaopatrzony bufet 
•w przekąski zimne i gorące, niskie ceny, szybka i fachowa obsługa 
dają pełną gwarancję turystom s zagranicy jak i z kraju, że pobyt 
ich w Pawilonie Restauracyjnym będzie tani, miły 1 przyjemny.

POŃCZOCHY, SKARPETKI
KOSZULE SIATKOWE i GIMNASTYCZNE, SPODZ1ENKI i KOSTIUMY 
KĄPIELOWE, CZEPKI KĄPIELOWE w pi^Knych kolorfich poitca tanio 

f,. Biichler i Kredyt na asygnaty.

KLAWIO
jAP. KOWĄLSK

Fabryczny skład
farb

. przyborow malarskich 
Toruń, ul. Kopernika 24 
teł 2580. 3*241

6. Heyer
Toruń 

ul. Szeroka 6 
telefon 1517.

Nam isHi 

za okazyjne maszyny

do liczenia, radia, wa­
gi, rowery,motocykle.

Polecam mój 
warsztat reeeracyjny 

K. TUłODZIECKI 
Toruft. M. Garbary 9

Telefon 17-02 
<S2t8)

Polecam 
truskawki, czereśnie, 
midory, pomarańcze, 
blka, ■winogrona, daktyle
cytryny Hubert Jarzem- 
bowski, Toruń. Staro­
miejski Rynek 22. 13219

po­
ją

Rupturowe 
pasy, pooperacyjne, pro- 
stctrzymacze, pończochy 
gumowe. A. Kamiński 
Toruń, Św. Ducha 21 
Kredyt na asygnaty.

(3154

Koncesjonowane Przedsiębiorstwo Przewozowe

M. Jakubik-Gdynia
ul. Staromiejska 23 — Telefon 10-64

wszelkie przewozy, przeprowadzki, 
ekspedycje na miejscu

na Uniach Gdyn’a—Gdańsk—Bydgoszcz—Łódź- 
Gdynia—Gdańsk — Grudziądz—Warszawa.

Stała cedz. komunikacja Gdynia-Gdansk

SHiimflMWBniimsiHimfflwmmimiinirnittiiiitBtiffliiiirrninimimiiffifflH'iiiHriKiHnrMinriimiBnffn

Sklep 
kolonialny, sprzedam za 
cenę 1000 zł. Wiadomość 
v administracji „Gazety 
Pomorskiej" Toruń. 
_____ _____________ 33M

Wiila | Sunnie
nowoczesna, ogrzewanie’gotowe, najnowsze faso­

ny i desenie tanio sprze- 
daje, Kowalska, ul. Sze­
roka 17, I p. Kredyt na 
asygnaty. (3358)

centralne, ogródek, garaż 
500 m. od centrum mia­
sta, wpłata 50.000. BGK. 
18.000. Wiadomość: Ko­
siński, Toruń, Wyspiań­
skiego 11. 3361

Sprzedam
willę nowoczesną, kom­
fortową z ogródkiem, 
wpłata 23.000. Hipoteka 
długo terminowa 8.000.
Toruń, Wyspiańskiego 11 

3362

Wapno
cement gips, szamoty, 
płyty piekarskie, dachów­
ka, papa, gumater, guma- 
śit papa, smoła, karbo- 
lineum, klinkier, gastor. 
wodozapór, kafle, grysik 
marmurowy, posadzki in­
krustowane wodzian wa­
pnia, tynki szlachetne, 
wapno rolne, cegła kana­
lizacyjna oraz wszelkie 
materiały budowlane bez 
pośrednio z fabryk repre­
zentowanych względnie 
ze składów własnych, po­
lecają: Inżynierowie Jan 
i Stanisław Pędzich 
Warszawa, ul. Chłodna 
35 (dawniej Jerozolimskie 
113) — Telefony 605-97. 
005-96. (13083)

»ter«» milimetrów, są atroula I-Umowej ...... . ąa> .1 
w takte. ną pierw „ej .tronie .TT’. Z I Z ! ! ! . ] W 
Drób*'**'* ‘’•’“Veh •U^ael1,‘r<mł* ! ! ! t T J J J ’ JjJ S

’“KL-w.'Sy&SwZ"— 1 *’"”
** d^tej.en1’ •***'”• 1 » drobnym składzie M procent

•proe- “UkL
Mdw<TtkTen w w° UPMJ55W.SI!? 1 ■ miejsc. M wróceni

. W.W **, cennik ogłoszeniowy Jee* Iden-
rmny * eeaelk.en dla Polaki, ■ tym Jednak, te rachunki mogą 

hyo regulowaną w guldenach rdnńskleh.

Rząćca 
wykwalifikowany — dłu­
goletnia praktyka, w śre­
dnik wieku, żonaty, po­
szukuje posady od zaraz. 
Zgł. Antoni Frąckowski. 
Sępólno - Kraińskie. Po- 
morze. 3363

Poszukuję
2 młodszych chłopców do 
sprzątania i wysyłek. — 
Zgłoszenia „Gazeta Po­
morska" Grudziądz. (5809

Miesikanic

Szukam pokoju 
Pani solidna poszukuje 
wspólnego pokoju w kul­
turalnej rodzinie w śród­
mieściu Gdyni. Oferty 
do adm. „Gazety Pomor­
skiej" 7828

Lguby

Unieważniam
zgubioną koncesją na 
wykonywanie instalacji 
elektrycznej, wystawioną 
na nazwisko Alfred Ry 
chter, ełektromistrz w 
Bydgoszczy, ul. Kościusz­
ki 4. 5998

MATRYMONIALNE

Kawaler
lat 25, rzym. kat posiada 
młyn, tartak, gospodar­
stwo 40 mórg, pozna pan­
nę z posagiem 40.000 zł. 
w celu matrymonialnym. 
Zgłoszenia „Gazeta Po­
morska", Gdynia pod nr 
7824.

Starszy
niczyj, ożeni się, wniesie 
pięćdziesiąt tysięcy. — 
Płock, Warszawska nr 6. 
Piotr. (33551

JURATA
Pensjonat .Floryda**. Ka­
wiarnia — Restauracja, 
’oleea komfortowe po 

koję. Wykwitną kuch­
nię. na życzenie diete­
tyczną. Ceny umiarko­
wane. Dla wycieczek zni 
źki. 779?

Jurata
Pensjonat „Hunąaria** - 
Pokoje z widokiem na 
Wielkie Morze, 80 m. do 
olaży, vis a vis tenisów 
Telefon nr. 80.

7790

Mi 
polski

Wyrób 
polski

MOTOROWERY
niedoścign:onej' jakości, obecnie do natychmia­
stowej dostawy w każdej ilość’, do nabycia I 

w na popularniejszej i największej 

fabryce rowerów i motocykli

właśc.i W. TORNOW 

w Bydqosiczu 
ul. Dworcowa 49 Tel. 28-90 I 34-67 

Najtańsze źródło zaKupu! Rewelacyjne nowości! 
Cena od zł 650,— do zł 795,—.

Wielki wybór. Naitaniei w firmie:

M. SIECKMANN 
wtaśo Anie-a Frelnln^

2578 Toruń, ul. Szczytna 4.

Jurata
Pensjonat Przedwiośnie 
Poleca pokoje z wszelki 
mi wygodami. Kuchnia 
pierwszorzędna.
____ ______________ 779?

Jastarnia
Pensjonat Bałtyk poleca 
komfortowe pokoje, bli 
sko morza i p.aży. Kuch 
nia pierwszorzędna. Ce­
ny umiarkowane.

7791

Zł. 15.000
na pierwszy numer hipo­
teki domu murowanego 
w Toruniu bez długów 
poszukiwane. Łaskawe 
oferty z podaniem wa­
runków do „Gazety Po­
morskiej" pod nr 3324.

Róż^e
Nie

załączać znaczkówllł
Światowej sławy Jasno­
widz Viebara ■wybiera 
pod gwuraucją szczęśli 
we numery. Rozwiąże Ci 
zagadkę nrzj szłoścf — da 
Ci klucz Nowego Życia — 
Dobrobytu’!’ Podaj zaraz 
datę urodzenia. Jasno 
widz Vichara. Kraków 
Skrytka 567. (13189

120 proc, sił 
męskich uzyska Pan sto­
sując „Nr 111“. Naukowa 
broszurę wysyłamy dv 
skrętnie, bezpłatnie. (Za­
łączyć znaczek 25 gr.) — 
..Inventus", Warszawa. 
Jerozolimskie 35. 9131

ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI,
Z doręczaniem przy pomocy poczty wyd. K. 1 do- zł 

datkami książkowymi..................................S.10 mletleenle
Z odbiorem w administracji ■ dodatk. książkowymi 2.90 „
Bez dodat. książkowych t doręczaniem prze* pocztą 2.20 s
Z odbiorem w administracji ..... 2.00 «

Nadesłanych nlezaiadwlonyeh rękopisów redakcja ale swraea. 
W razie wypadków spowodowanych siłą wyłsrą, Administracja ale 

odpowiada aa dootarcassie pisma.

o

Wyd.we*: KA BODOWA SPÓt K* WYDAWNICZA. &>. ■ o. odp.

Adres redakeji I administracji i Toru*, Rynek Staromiejski 29.

lUdaktor Mcariay: JAN DRZEWIECKI.

\ Trwał? 
ondulację 
po cenach 
zniżony cii 

poleca 
ZaHlad 

Fryzjerski
ul. Bydgoska S8.

lampy stojąco, 
pokoje kombinowana

poieca iirma

BRACIA TENS
Toruń, Mostowa 30.

Żwir
betonowy, budowlany, 
brukarski poleca Toruń, 
Żółkiewskiego 20/22. tel. 
1656. 3279

■■■nuuamMmmuumummauBauawmusm 
W A O it

Najmniejsze ogłoszenie drobno Itezymy i* M słów. Ogłoszeni, 
drobne przyjmujemy Jedynie do to ołów; powytej — liczymy 
wedle* rozmiaru. Zastrzeżeń miej-ca dla ogłoszeń drobnych 
me przyjmujemy, dla Innyeh tylko wówczas, gdy za takie »- 
ą: rzeżenle soatanle sapłaccna przewidziana w cenniku 20 proc, 
nndwyrka. Omyłki, które zasadniczo ale zmieniają treóei 
ogłoszenia nie spowalniają do Sądanla zwrotu gotówki, ani 
t-i nie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia 
•głoszenia. Uszeadnlone reklamacje będą uwzględniane o ile 
zostaną wniesieni do dni 8 tntu od daty ukazania etę oglo- 
•zenia. lub od daty otrzymania rachunku. Przy sądowym 
teląganlu nalelnotel rabat upada. Za terminowy druk I prze­

pisane ml.Js.-e •głoszenia Admtałdtraeja nie odpowiada

Czcionkami Drukarni BobotuicteJ. 8p. • ogr. odp. w Toruniu.

SO. Nocny 23-91. Konto P. K. O. nr. 208-141.
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Walka o cudowny metal
Amerykański miesięcznik naukowo-tech­

niczny „Science service" nazywa beryl „cu­
downym metalem". Metal ten jest o jedną 
trzecią lżejszy od aluminium. Stop 2 proc, 
berylu i 98 proc, niklu jest trzy razy tward­
szy od nierdzewnej stali. Stop berylu w tej 
samej proporcji z miedzią jest dwa razy 
twardszy od nierdzewnej stali. Sprężyny z 
nierdzewnej stali wytrzymują 2 miliony 
ściśnień, a sprężyny po 15 milionów ściś- 
nień, nie wykazują poważniejszych zmian.

Miesięcznik pisze, że metal ten w naj­
bliższych latach zupełnie wyeliminuje inne 
metale, używane dotychczas w produkcji 
materiałów wojennych. Obecnie trzy pań­
stwa Stany Zjednoczone A. P., Anglia i 
Niemcy prowadzą walkę o zdobycie berylu. 
Przeszło rok temu firma amerykańska Be­
ryllium Corporation i niemieckie Towarzy­
stwo Elektryczne „Siemens 4 Halske", za­
warły tajną umowę w sprawie produkcji 
tego metalu. Na podstawie tej umowy fir­
ma amerykańska odstąpiła swój patent 
f-mie niemieckiej i w ten sposób podzieliła 
rynki, zbytu. Amerykanie dostały rynek a- 
merykański, a Niemcy rynek europejski.

W Niemczech produkcja berylu została 
już zorganizowana na wielką skalę, w Sta­
nach Zjednoczonych zaś dotychczas trwają 
spory między poszczególnymi firmami o 
monopolową produkcję. Wkrótce po zawar­
ciu tajnego układu między USA a Rzeszą, 
dowiedział się o tym rząd angielski, który 
również otrzymał patent od Ameryki, twier­
dząc, że Angia absolutnie nie może być za­
leżną od Niemców, co miałoby jakiekolwiek 
znaczenie wojenne. Wobec tego, „Beryllium

Corporation" zmuszona była do zmiany u- 
mowy z Niemcami.

Obecnie część akcyj „Beryllium Corpora­
tion" posiadają angielskie fabryki broni 
„Vickers i Armstrong". Poza tym Anglia o-

Wróg Niemiec nr. 1
Już nie politycy angielscy Eden, ani 

Winston Churchill, którego się zawsze w 
Niemczech najwięcej bano, ani Chamber­
lain, w którym po dniach Gedesbergu 1 
Monachium chciano widzieć poczciwego

który od marca br. zajął w hierarchii wro­
gów Germanii przodujące miejsce, ale wro­
giem (największym, wrogiem, którego się 
nienawidzi bez źdźbła szacunku, o którym 
nie mówi się inaczej, jak przez zaciśnięte

trzymała prawo zakupu berylu w Stanach | wujaszka, parasolem swym osłaniającego
Zjednoczonych. | dobre Niemcy przed gniewem Europy, a

zęby — stał się Loyd George. Ten sam, któ­
ry w roku 1919 ratował Niemcy od ostate­
cznego rozgromienia — ten sam, który wy-

Baltiskism strat!

5 dolarów za rzucenie zgniłym 
jajem

Miasto filmowe w Ameryce Hollywood 
posiada specjalistę od rzucania... zgniły­
mi jajami, pomidorami itd. Jest nim Jack 
Stoney, który uchodzi w tej dziedzinie za 
niezrównanego sztukmistrza. Potrafi on 

np. trafić pomidorem lecącą muchę z od­
ległości 20 metrów. Jak twierdzą w Holly­
wood, Stoney jeszcze nigdy nie chybił o- 
znaczonego celu, a pracuje w swoim dość 
ekscentrycznym fachu od kilkunastu lat 
Za każdy taki występ w filmie otrzymują 
Stoney kilka dolarów. — Ustalona staw 
ka płacy wygląda następująco: za trafie­
nie zgniłym jajem przedmiotu na kilka­
naście metrów — 5 dolarów, za dwukrot­
ne trafienie tylko 7 dolarów, przy większej 
ilości' celnych rzutów proporcjonalnie 
mniejszą stawkę... Stąd też zapewne pły­
nie powiedzenie: trafić raz, a dobrze!

grał dla nich przy zielonym stole pokojo­
wym pierwszą walną bitwę, który sprawił, 
że dwukrotne zwycięstwo nad Marną po­
szło na marne, ten do niedawna jeszcze „je 
dyny uczciwy człowiek w gronie przeciw­
ników Niemiec", jak mówiła o nim oficjal­
na publicystyka niemiecka, stał się nagle 
przedmiotem nienawistnej pogardy.

A za co? — Oto po słynnej decyzji, prze­
kazania w sposób pośredni Niemcom <5 m*l- 
lionów funtów szterlingów w zlocie, zde­
ponowanych jeszcze przed marcem 1939 r. 
przez rząd czeski w banku Anglii na ra­
chunek banku wypłat nUędynarodowych, 
Loyd George, krytykując w ostry sposób 
decyzję gubernatora banku Anglii, sir Mon­
tagu Normana, starego germanofila, przy­
równał Niemcy do włamywacza, „który usi­
łuje sp:eniężyć zrabowane walory".

Na posiedzeniu Izby Gmin 5 czerwca 
stary lew walijski Lloyd George wystąpi! 
z ponowną mową przeciwko Niemcom.

Więc go nienawidzą teraz 1 gardzą nim 
w stopnńi przewyższającym napięcie uczuć 
wdzięczności, jakie żywiono dla niego w 
roku 1919.

Działa rufowe na kontrtorpedowcu polskim „Grom'.

Profesor polski zaproszony 
na katedrę do Belgii

LWÓW. Profesor chemii lekarskiej na 
Un i wersy tece lwowskim Jakub Parnas, po­
wołany został na katedrę w Gan lewi? 'Bel 
gia). Katedra ta jest katedrą przechodnia 
uniwersytetów belgijskich i wymaga wy­
głoszenia 12 prelekcyj w okresie półrocz­
nym oraz kierowania badamam' laborato­
ryjnymi, przydzielonymi przez 4 uniwer­
sytety belgijskie.

Przewaga kobiet w Polsce
Według statystyki ludności wszędzie w 

Polsce liczba kobiet jest znacznie większa, 
aniżeli mężczyzn. I tak w Warszawie jest o 
100.000 kobiet więcej, niż mężczyzn (więk­
szy napływ służby domowej ze wsi); w Ło­
dzi o blisko 50 000. w Krakowie o 23 000. we 
Lwowie, Poznaniu i Wilnie o 17—18000 ko­
biet więcej, niż mężczyzn. Jedynie w Kato­
wicach liczba mężczyzn jest w przybliżeniu
równa liczbie kob’’et.

| LEON SOBOCIŃSKI...............................

I Kmicic Borów Tucholskich I 
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA

! OSNUTA NA TLE WYZWOLEŃCZYCH WALK ZIEMI POMORSKIEJ «
I .......rr.mwl 21

STRESZCZENIE POWIEŚCI
August Gnaciński zaszył się- z oddziałem pomorskich 

powstańców w Borach Tucholskich, skąd robił wypady na 
Grenzschutz.

Za schwytanie Gnacińskiego wyznaczono wielka na­
grodę. Gnaciński udaje się do Chełmży, ażeby pochwycić 
Rossbacha. Podczas rozruchów w Chełmży, wódz Grenz- 
schutzu wpada w ręce Gnacińskiego, jednakże w czasie 
walk pod Chełmżą, Gnaciński ranny, dos<aje się do nie­
woli niemieckiej, a Rossbach w tajemniczy sposób znika. 
Gnaciński staje przed sądem wojennym. Pędzie przez 
Rossbacha rozstrzelany, lecz zdołał się oprawcom wy- 
kmnąć i wrócił do Chełmży. Ale Chełmża znajduje się 
w rękach rossbachowców.

Gnaciński musi uciekać z Chełmży, bo już Rossbach 
jest na jegr śladach.

Po całym szeregu przygód Gnaciński przedostaje się 
do Chełmna. Zamiarem jego jest poruszyć całe Pomorze 
i zorganizować powstanie na tyłach nieprzyjaciela.

Rozdział trzeci — w zamku hr. Kayserlinga. Miesz­
ka tu urodziwa córka hrabiego, Greta, którą chce pojąć za 
żonę, wbrew jej woli. Rossbach.

Rozdział czwarty zaczyna się, gdy Gnaciński opu­
szcza Chełmno i udaje się na północne Kaszuby.

— A tak ono jest. Jeszcze powstania wielko­
polskiego nie było, a myśmy już z Kościerzyny 
przepędzili Grenzschutza i nasz burmistrz Lniski 
kazał na ratuszu polską chorągiew wywiesić- I 
wisi ona. Snoglądnijcie tylko przez okno.

— Najświętsza Panienko Wejherowska, a dyć 
prawda. Polska ci to chorągiew trzepocze się na 
wieży.

— T nie zdejmiemy ją —• 'dorzucił twardo 
Szpręga — aż powitamy nasze wojska polskie, na­
sze pułki kaszubskie które się tworzą w Wielko- 
polsce.

— A Jakże się to tak' st ido?
— Było tak, poczekajcie-

W tej chwili w przedpokoju dał się słyszeć 
dzwonek i gospodarz domu, przeprosiwszy gościa, 
wyszedł otworzyć drzwi.

Po chwili wrócił ze starszym jegomościem i, 
przedstawiwszy obydwóch gości rzekł:

— Panie, burmistrzu, w samą porę przycho­
dzicie. Opowiedzcież no druhowi Gnacińskiemu, 
jak to było z tym burmistrzem Niemcem.

Burmistrz niedał się długo prosić. Odsapnąw­
szy nieco, wyjął tabakierkę, poczęstował obec­
nych, wziął z namaszczeniem w dwa palce szczyp­
tę tabaki i rybackim gustem siorbnął z lubością 
nozdrzami ten kaszubski rarytas- Kichnęli wszys­
cy rychtvk jednocześnie.

— Na zdrowie!
— Na zdrowie!
— Było to tak, moi druhowie w krótkości o- 

powiem. Rejencja gdańska chciała Kościerzynie na 
rzucić burmistrza Niemca. Ale nasze Kaszeby po­
między sobą szuru-muru, gadu-gadu i powiedzieli 
sobie:

„My nigdy Jeszcze nawet posłów do Reichs­
tagu nie mieli Niemców, tylko jak Kaszuby — Ka­
szubami, wybieraliśmy zawsze swojaków, a teraz 
mamy dać sobie narzucić burmistrzaNiemca? Nie- 
doczekanie ich.“

I wybrali mnie. Powiadają: „Niech Lniski go- 
spodarzy“- A rejencja swoje. Kaszuby też przv 
swojem. Siła była po stronie rejencji, sprawiedli­
wość po naszej. Przysyłali delegatów, żeby Kaszu­
bów przekonać. Ale Kaszuba da się pokrajać w ka­
wałki, jak węgorz, ale zawziętego zdania będzie 
się trzymał.

Powiedziea delegatom, że nie tylko nie dopu­

szcza burmistrza Niemca, ale będą, dochodzili swe­
go i gdańskim burmistrzem obiorą Kaszubę.

Zezliło to Rejencję i przysłali do Kościerzyny 
kilka regimentów i dwie baterie polnych ar­
mat.

— O paskudy, czarcie pomioty! — wykrzyk­
nął krewko Gnaciński-

— Spokojnie, niech no druh czeka. My nic. 
Cicho siedzimy. Chorągwi nie zdej'mujemy. Woj­
sko ustawiło się w rynku.

No, tabaczki jeszcze, to zdrowo.
— A psik!
— Na zdrowie.
Aha, na czym to stanęlim? My nic. Żołnierz© 

widzą., że cicho. Ustawiają karabiny w kozły, ko­
niom zluźnili popręgi, wyrychtowali armaty na 
miasto. Czekają.. My czekamy- Trwało tak dobre 
kilka godzin.

I nic. Ten i ów z naszych podchodzi do żoł­
nierzy, rozmawiaj‘ą. Stonniowo coraz większa na­
szych zbiera się gromadka-

Gdy już było naszych sporo, a to przeważni© 
same chłopaki, sokoły, Owupiaki niektórne w woj­
sku oblatane. I ni z tego ni owego, jak padnie roz­
kaz:

— Chłopaki do broni!
Nasi się rzucili na kozły, rozebrali ein, zwef, 

drei i przegonili Niemców.
Kościerzyna w naszym ręku. Za kilka dni 

przysyłaj’^ delegację i żądaj*ą kapitulacji miasta.
A działo sie to w zeszłym roku 18 listonada, 

inaczej Roku Pańskiego 1918- Prawie sześć ty­
godni przed powstaniem wielkopolskim Koście­
rzyna już była nasza.

— A co Rej’encj’a, zanalił się Gnaciński, mów­
cie, bo mnie to rozciekawia!

— Bali się, bo my mieli Kaszubskie OWP., na 
którego czele stanął Bolesław Lipski, a później 
zaraz, oto tu, siedzący druh Szpręga. W Pucku 
działał Ludwik Połomski, w powiecie wej'herow- 
skim Augustyn Czoska, w Kartuzach Franciszek’ 
Gliński, w Brusach Hołoga, a komendantem Ko­
ścierzyny był Walenty Gołęski. Same zuchy-

Rejencj’a nas się bała, bo uwierzyli, że mamy 
dziesięć tysięcy chłopa z karabinami.

(Ciąg dalszy nastąpi).


